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Kurjera Warszawskiego 
*raz z dodatkiem porannym:

W Warszawie: rocznie 
J8- 9, półrocznie rs. 4 kop. 50, 
kwartalnie rs. 2 kop. 25, miesię- 
fznie kop. 75.

. Za odnoszenie do domu dopłaca 
miesięcznie kop. 5.

Na pro wincji i w Cesar> 
•iwie: roc znie rs. 12, półrocznie 
lE- 6, kwa talnie rs. 3, miesiy- 
®nie rs. 1.

Zagranicą: miesięcznie 
1 kop. 50.

Numer pojedynczy bez doda­
tku kop. 5; dodatek poranny 
*op. 3.

wychodzi w dni powszednie wieczorem, w niedziele! święta zrana, nadto wychodzą 
stale w dni powszednie, z wyjątkiem dni poświątecznych, dodatki poranne.

_____  ROK SIEDMDZIESIĄTY TRZECI.
Ogłoszenia i prenumeratę przyjmuje kantor Kurjera Warszawskiego codziennie od godziny 8-ej zrana do 8-ej 

wieczorem, w niedziele i święta od godziny 10-ej zrana do 1-ej po południa.

OGŁOSZENIA
Reklamy: za jeden wiersz 

garmontowy albo jego miejsce 
pierwszy raz 25 kop., każdy na­
stępny raz kop. 20.

Nekrologja: za wiersz 15 kop.
Zwyczajne ogłoszenia: za 

jeden wiersz petitowy albo jego 
miejsce pierwszy raz JO kop., 
każdy następny raz 8 kop.

Małe ogłoszenia: za jeden wy- 
az po 2 kop. każdy raz, ogłosze­

nie minimum 20 kop.
Nadesłane: za jeden wiersz 

garmontowy rs. 1.
Ogłoszenia do Kurjera przyj­

muje także Kantor własny Ku­
rjera w Łodzi.
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rząd; wyraża on przekonanie, że dla zażegnania
tego właśnie niebezpieczeństwa socjalnego rząd 
unikać powinien wszystkiego, co stan średni po- '

— W dniu 17 (29) października r. b. z powodu 
rocznicy cudownego ocalenia Najjaśniejszycn Pań­
stwa i Dzieci Ich Cesarskich Mości od grożącego nie­
bezpieczeństwa podczas rozbicia się pociągu Cesar­
skiego w d. 17 (29) października 1888-go r. na kolei 
*ursko-charkowsko-azowskiej, obywatele miasta mo- 

przyozdobić domy swoje flagami, o zmierzchu zaś 
iluminować posesje.

— W kościele św. Jacka (po-dominikańskim) jutro, o 
8°dz. 7-ej zrana, odprawiona będzie przed ołtarzem Matki 
Boskiej Różańcowej uroczysta wotywa na intencję braci 
1 sióstr bractwa Różańca św. z odśpiewaniem litanji i pro­
cesją.

— W dniu jutrzejszym, o godzinie 9-ej zrana, w kapli­
cy Matki Boskiej Częstochowskiej w kościele św. Ducha 
(po-paulińakim) odprawiona będzie solenna ku Jęj czci 
Wotywa.

— Jutro, o godzinie 9-ej zrana, w kościele św. Anny 
(po-bernardyńskim) odprawiona zostanie solenna wotywa 
z wystawieniem N. Sakramentu w puszce i procesją na 
intencję arcybractwa czci Niepokalanego Serca N. Panny 
Marji. '

litycznie na rzecz nieposiadających i dla socjali- I 
zmu jakby przeznaczonych mas mogłoby osłabić. 
Dla niego socjalizm jest wspólnym wrogiem, przed 
którym należy zamknąć wszystkie bramy parlamen­
tu, do którego odparcia żywioły zachowawcze, prze- 
dewszystkiem przeto stan średni, powinny się zespo­
lić we wspólną falangę, a ważność tego wspólnego 
interesu wydaj e mu się tak kategoryczną, że służy 
mu ona nieomal za środek do zbliżenia się pomiędzy 
sobą stronnictw politycznych i do wyrównania dzi- ' 
siejszych sprzeczności. Mowa hr. Hohenwarta | 
tchnie taką siłą wewnętrznego przekonania, że ani 
przez chwilę o tern wątpić nie można, źe stanowi o- i 
statnie słowo przewódzcy konserwatystów w ode­
pchnięciu projektu rządowego.” Politik ubolewa tyl­
ko, że hr. Hohenwart nie dosyć silnie zaznaczył, 
o ile byłby gotowym do rozszerzenia prawa wybor­
czego na, podstawie autonomicznej, jak wskazał 
tak wyraźnie w swojej mowie poniedziałkowej poseł 
Jaworski, którego stronnictwo zamierza domagać się 
wyborów do rady państwa przez sejm, powiększenia | 
liczby posłów do rady i rozszerzenia samorządu kra- j 
jowego w duchu pamiętnej rezolucji z v. 1868-go.

Narodni Listy w tejże samej mowie hr. Hohenwarta I 
widzą dowód, jak głęboką jest przepaść, dzieląca rząd 

■ w sprawie reformy wyborczej rząd nietylko od lewicy 
niemieckiej i kola galicyjskiego, ale nawet od klubu 

I zachowawczego. W obliczu tej przepaści nie wystar­
czy rozwiązanie parlamentu, ustąpienie ministerjum 
jest konieczne.

W d. 19-ym b. m. odbyły się w wielkiem księstwie 
badeńskiem prawybory do sejmu tamtejszego. O ile 
wnioskować one pozwalają o wyniku głównych wy- J 
borów, dotychczasowa większość narodowo-liberalna j 
w sejmie badeńskim jest złamana. Na 63 posłów ' 
nacjonal-liberały nie wywalczą więcej nad 27—28 I

PRZEGLĄD POLITYCZNY.
Mowę hr. Hohenwarta, wygłoszoną na wtorkowem 

posiedzeniu wiedeńskiej rady państwa, uważają dosyć 
Powszechnie za punkt wyjścia do porozumienia się 
zarówno liberalnych, jak zachowawczych i autono­
micznych żywiołów izby, celem wspólnego obalenia 
hr. Taaffego, który nie wahał się wystąpić przed 
parlamentem z projektem ustawy, zagrażającym ca­
łemu stanowi średniemu w monarchji na rzecz ży­
wiołów, dających dotąd nazbyt pochopny posłuch 
naukom i wabikom przewrotowym.

Politik czeska w następujący sposób charaktery­
zuje ważny ten i akt wystąpienia hr. Hohenwarta z o- 
pozycją zasadniczą przeciw rządowi, którego był do­
tąd filarem:

„Przewodzca klubu zachowawczego wystąpił prze­
ciw rządowi, aż do samych podstaw jego projektu

i...... ... u ii tt i imiimiiiniii imnii»inm_________ ,______________ ,

sięgając swoim protestem. Hr. Hohenwart patrzy na ' mandatów. Łupami ich podzielą się: centrum kato- 
niebezpieczeństwa grożące ze strony socjalizmu, J lickie i socjaliści. Prawdopodobny skład przyszłej 
z djametralnie przeciwległego kąta widzenia, niż izby badeńskiej będzie następujący: 28 nacjonal-li- 
rzad: wyraża on przekonanie, że dla zażegnania berałów, 4 socjalistów, 2 konserwatystów, 6 wolno- 

myślnych i 23 członków centrum. Wybory odbędą 
się w końcu bieżącego miesiąca.

Na walnem zebraniu delegatów powiatowych wraz 
z komitetem prowincjonalnym W. Ks. Poznańskiego 
mianowano osoby następujące kandydatami na po­
słów do sejmu pruskiego: 1) okrąg wyborczy mia­
sta Poznania: dr. Stanisław Jerzykowski z Poznania; 
2) powiaty poznańskie (wschodni i zachodni)—Obor­
niki: ks. prałat Ostrowicz z Rogóźna, mecenas dr. 
Dziorobek ze Śremu; 3) Międzychód-Skwierzyna-Sza- 
motuly: pozwolono komitetowi powiatowemu na za­
warcie kompromisu z niemcami; 4) Babimost-Mię- 
dzyrzecz: zezwolono na kompromis; 5) Kościan-Śmi- 
giel-Grodzisk-Nowy Tomyśl: dr. Jan Żółtowski z Uja­
zdu, szambelan Stefan Cegielski z Poznania; 6) Wscho- 
wa-Leszno Rawicz-Gostyn: zezwolono na kompro­
mis; 7) Śrem-Września-Środa: dr. Henryk Szuman 
z Obornik, ks. Piotr Wawrzyniak ze Śremu, Józef 
Głębocki z Czerlejna; 8) Pleszew-Jarocin-Krotoszyn- 
Koźmin: radzca Stanisław Motty z Poznania, ks. pra­
łat dr. Jażdżewski ze Środy, 9) Odolanów-Ostrów- 
Ostrzeszów-Kępno: dr. Ludwik Mizerski z Poznania, 
Władysław Jerzykiewicz z Poznania; 10) Czarn- 
ków-Wieleń-Chodzież: ks. proboszcz Leon Gajowie- 
cki z Chodzieżą, co do drugiego posła kompromis; 
11) Bydgoszcz-Wyrzysk: Leon Czarliński z Zakrzów­
ka, Wiktor Dettloff z Nakła, Franciszek Witecki 
z Bydgoszczy; 12) Inowrocław-Strzelno-Szubin: Józef 
Grabski ze Skotnik, Józef Grossmann z Inowrocła­
wia; 13) Gniezno-Witkowo: dr, Zychliński z Modli- 
szewa; 14) Mogilno-Wągrowiec-Znin: Władysław 
Brodnicki, Stanisław Różański z Poznania.

Niezmierna gorączka złota opanowała Anglję. Kraj 
południowo-afrykańskich matabelesów ma być owym 
mitycznym Ofirem starożytności, który wówczas już 
budził tęsknoty wszystkich ludów bogactwami swoich 
niewyczerpanych min złotych. To też z fanatyzmem 
pcha cała prasa angielska rząd przeciw dzikim hufcom

Literatura powszednia.
.Wr. 1880-ym wyszedł staraniem p. S. Lewentala 

Pierwszy tom „Dziejów literatury powszechnej z ilu­
stracjami”, których tom czwarty (część pierwsza) na­
leży do bieżących nowości literackich. Między tomem 
pierwszym a drugim upłynęło lat siedem (1887 r.), mię- 
dzy drugim a trzecim lat cztery (1891 r.), między 
trzecim w końcu a pierwszą częścią czwartego lat 

(1893 r.)
Możeby nie źle było, gdyby redaktorowie „Dziejów 

hteratury” nieco pośpieszyli, jeżeli chcą, aby jeszcze 
to pokolenie, dla którego pisali, mogło z pracy ich 
korzystać.

Tak wydawcę, jak i redaktorów uniewinnia jedy­
nie ta okoliczność, że u nas bardzo trudno o history­
ków literatury i eseistów w szerszym stylu. Praca 
poważniejsza, naukowa czy literacka, opłaca się tak 
8kąpo, że można ją tylko przy innem zajęciu upra­
wiać, jako zamiłowanie, jako sport, na którego do­
chody się nie liczy. Nasze dzieła fachowe nie rozcho­
dzą się w tysiącach egzemplarzów, chociaż pokolenie 
ostatnie mówiło tyle o nauce. Pierwsza lepsza po­
wieść, płytka, nieudolnie skomponowana, zdystansu­
je pod względem poczytności najtreściwsze studjum 
naukowe lub literackie. Ruch „naukowy” nie pogłę­
bił naszej umysłowości, zawsze równie powierzcho- 

spoglądającej z nieufnością na bibułę „cięższą”. 
Nawet tak zwana wyższa inteligencja zadowalnia 
się strawą powszednią, warzona codziennie w kotle 
dziennikarskim.

Niezmiernie zresztą łatwo błysnąć erudycją, gdy 

się ma w szafie słownik umiejętności. Dość przerzu­
cić kilka, kilkanaście kartek, aby mieć wyobrażenie 
o wszelakiej mądrości.

Czy tak? Encyklopedje powszechne, siekanki, mie­
szaniny bez układu i porządku, obejmujące z jednej' 
strony zbyt wielką ilość przedmiotów, aby mogły być 
podręcznikami; z drugiej zaś traktujące dany temat 
zanadto jednostronnie, aby mogły zastąpić dzieła fa­
chowe, nie dają nigdy tego, co bywa najcenniejszym 
i najtrwalszym owocem systematycznej nauki, mia­
nowicie szerokich poglądów i uogólnień.

Byłby niesprawiedliwym, ktoby ekcyklopedjom 
w ogóle odmawiał racji bytu. Są one potrzebne i 
pożyteczne, ale tylko wówczas, gdy nie przekraczają 
objętością rozmiarów większych podręczników. Tak 
zwane wielkie encyklopedje powszechne, obliczane 
na kilkadziesiąt tomów, kompilowane przez długi 
przeciąg czasu, zaczynają wychodzić z mody we 
Francji, Anglji i w Niemczech, i słusznie. Cóż bo­
wiem po „słowniku”, którego pierwsze tomy nabył 
dziad, ostatnie zaś może dopiero wnuk czytać. Wie­
dza, pędząca w naszych czasach z chyźością lokomo­
tywy, robi tak szybkie postępy, że, co wczoraj pra­
wdą było, przestaje dziś naukę obowiązywać. Da- 
wnoż to, jak zachwycaliśmy się wszyscy „niezawo- 
dnemi” odkryciami Darwina? A dziś, pominąwszy 
już prof. Pasteura, zbija nawet Wallace, niegdyś sam 
nietylko zwolennik, ale twórca teorji o pochodzeniu 
gatunków, doktrynę, która miała wieki przetrwać. 
Wynika z tego, że encyklopedja powszechna, wyda­
wana w chwili obecnej, straci połowę wartości, zanim 
dojdzie do tomu ostatniego, zwłaszcza, gdy redakto­
rowie potrzebują do opracowania dwóch liter aż pię­
ciu, czy tam ilu łat.

Daleko większą wartość od encyklopedji posiadają 
wszelkie „dzieje” (literatury, filozofji, historji w zwy- 

kłem rozumieniu, poszczególnych umiejętności i t d.), 
dają bowiem pełny, zaokrąglony obraz rozwoju my­
śli ludzkiej w pewnym kierunku, uczą systematycznie, 
więc z prawdziwym pożytkiem. Już choćby dlatego 
należy się „Dziejom literatury powszechnej” gorące 
poparcie wszystkich, którzy rozumieją zgubne sku­
tki „rozencyklopedjowania” (straszliwy barbaryzm) 
społeczeństwa.

Cel „Literatury powszechnej” określił Piotr Chmie- 
i lowski na czele pierwszego tomu. Szczery zawsze 
i wielbiciel genjuszu taine’owskiego, przypomniał 

Chmielowski we „wstępie” czytelnikom główne zasady 
doktryny znakomitego autora „Historji literatury 
angielskiej”, polegającej, jak wiadomo, na zastoso­
waniu w krytyce literackiej wskazówek pozytywi­
zmu.

— Zgodnie z dzisiejszem pojęciem historji literatu 
! ry jesteśmy przekonani—twierdził Chmielowski temi 

lat trzynaście—że dzieje piśmiennictwa nie są dzieją 
mi książek, ale historją myśli i uczuć. Każda książ­
ka świadczy nam przedewszystkiem, że był ktoś, co 

! ją napisał, tak jak muszla świadczy o mięczaku, któ­
ry w niej niegdyś mieszkał. Przypatrując się forma­
towi tej książki, papierowi i pismu lub drukowi; roz­
czytując się w jej treści, idzie nam o poznanie i zba­
danie tego człowieka, którego ona jest śladem. Po za 
słowami, które odczytujemy, staramy się domyśleć, 
jak ten człowiek wyglądał, jak żył, co mówił, co dzia­
łał, co czuł i co myślał...

Historją więc myśli i uczuć ma być historją litera­
tury, a historją przedmiotową, naukową, jak marzył 
Taine i cały zastęp jego zwolenników. Źe Taine 
przecenił siły człowieka, najlepszym dowodem mię­
dzy innemi i nasze „Dzieje literatury powszechnej”, 
gdyby bowiem formułka mistrza francuskiego nie pod­
legała żadnej wątpliwości, powinni by wszyscy re-



! „Słusznie nadał artysta dziełu swemu kształt try* 
i ptyku, jest to bowiem najodpowiedniejsza forma af 

tystyczna dla kompozycji tego zakresu...*

! Na tern kończymy szereg przytoczeń, kończąc
j nadmieniamy, iż za 10—15 dni tryptyk znajdzie s>? 
już w Warszawie na specjalnej wystawie w resursie 
obywatelskiej.

Sardou ma migrenę...
Rzecz dzieje sic na scenie teatru Vaudeville w Paryżu*
Godz. 1-sza po południu. Scena i teatr giną w P^' 

mroku. Za chwilą rozpocznie się próba z ^Madat^ 
Sans-Gene11, najnowszej komedji słynnego autora ,ćwi®r* 
tki papieru*. Na widowni i w korytarzach niema ani je" 
dnej osoby, któraby nie należała do ścisłego grona graj^' 
cycli. Jest to warunek, od którego Sardou nie odstępuj® 
nigdy; nawet aktorzy, nie wchodzący w danej chwili 
sceną, nie mogą pozostawać w kulisach, lecz winni udaW®“ 
sie no. foyer. Gdyby nie próba czytana, nikt z grający^ 
nie znałby osnowy sztuki.

Na 10 minut przed oznaczoną godzina, próby zaczynają 
sie schodzie na sceną aktorzy. Widzicie tu i dyskretneg® 
Duquesne’a, i śmiejącego sią Cande’go i poważnego LeraU' 
da, i młodziutką panną Drazer, i piąkną panną Verneuil, 
wreszcie panią Porel Rejane, bohaterką sztuki, primadon' 
ną Vaudeville’u.

Z punktualnością chronometru, zaledwie wskazówka z®* 
garu wbiegła na godziną oznaczoną, ukazuje sią i sa® 
mistrz Sardou na scenie. W ostatnich latach postarzał si? 
pan Wiktoryn. Chuda jego postać ginie w długim palW' 
cie, ciężkim, jak burka, szyja ginie w wielkiej chustce Je' 
dwabnej, głową ledwie widać z pod ogromnego cylindra 
z poteżnemi skrzydłami.

— Dzień dobry, mistrzu! Jakże zdrowie mistrza?...
— Bardzo dobrze... Mam migreną. Nie rachujcie dziś 

bardzo na mnie, moje dzieci. Mam nadzieją, że mi ni® 
każecie mówić dużo...

A po bokach sceny dają sią słyszeć szepty;
— Ma migreną! Do djabla, ciąźki bądzie dzień!
Migrena Sardou znaczy, iż mistrz jest dziś znużony pra* 

cą nocną, że jest zdenerwowany i rozdrażniony, że ukry- 
wa swój dyshumor pod migreną, która jest doskonały® 
pretekstem do mączenia aktorów nieustannemi powtarza' 
niami, do uwag szorstkich i bezwzględnych, do traktów®' 
nia aktorów, jak żołnierzy z szeregu, bez wzglądu, czy t° 
bądzie pani Rejane, primadonna, czy też najostatniejszy 
ze statystów.

Dzwonek zabrzączał. Reżyserowie: pp. Darmand i P0!' 
lerin, obchodzą całą salą, następnie zaglądają za kulisy, 
aby przekonać sią, czy niema gdzieś w ukryciu kogo obc0' 
go. Tego Sardou wymaga koniecznie. Nikogo obceg0 
niema, więc próbą rozpocząć można bez przeszkody.

Na miejscu budki suflera ustawiono rodzaj altanki pfZ®” 
nośnej, w której zasiada Sardou i dyrektor teatru. Na Pra’ 

(Jaktorowie dochodzić na tej samej drodze do owych 
myśli i uczuć. Tymczasem posługuje się każdy z au­
torów oddzielnych działów metociąodmieuną. Ina­
czej obrazuje Kaszowski, inaczej Święcicki, inaczej 
Porębowicz i t. d.

Nic w tern dziwnego. Niema podobno na kuli 
ziemskiej dwóch zegarków, któreby chodziły równo, 
a maszynerja głowy ludzkiej jest chyba wrażliwsza 
od werku, złożonego ręką rzemieślnika. Byłoby na 
świeeie straszliwie nudno, gdybyśmy wszyscy jedno­
stajnie czuli i myśleli. Właśnie rozmaitość charakte­
rów, upodobań i zdolności powoduje ciągły ruch, zwa­
ny cywilizacją. „Dzieje literatury powszechnej” mo­
głyby tylko wtedy być dzieleni jednolitem, gdyby 
z pod jednego wyszły pióra. Opracowane przez sze­
reg autorów (Święcicki, Krasnosiclski, Radliński, 
Raszewski, Łagowski, E. Grabowski, B. Grabowski, 
Jezierski, Żipper, Porębowicz), muszą tworzyć barwną 
mozajkę, co zresztą nie szkodzi wcale całości dzieła, 
gdyż ożywia jego koloryt.

Ta różnica „temperamentów” krytycznych wystę­
puje plastycznie i w czwartym tomie „Dziejów” (część 
pierwsza), opracowanym przez: Edwarda Porebówi- 
cza, Juljana Adolfa Święcickiego i Feliksa Jezier­
skiego.

Po czasach humanizmu i reformacji przyszła, jak 
wiadomo, kolej na reakcję i pseudoklasycyzm XVII 
wieku. Myśl narodów cywilizowanych, wyczerpana 
niczwykłemi wysiłkami ubiegłego stulecia, straciła 
na pewien czas ochotę do dalszej walki z „niepozna­
walną”. W takich chwilach, którą właśnie przeby­
wamy, „rozłazi” się wszystko w literaturze. Treść 
jałowieje, forma zaś traci poczucie przejrzystego ry­
sunku i naturalności stylu. We Włoszech i Fran­
cji zapanował t. zw. marynizm, stworzony przez Ma- 
riniego, czyli poezja, zasadzająca się na przesadnej 
obfitości barw i harmonji, na mnóstwie figur retory­
cznych i anty tez, a „łechcąca przyjemnie, jak uczył

znajduje Porębowicz czas i sposobność do wypowia* 
dania własnych, czysto su bj aktywnych poglądów, 
najczęściej gołosłownych, bo nie popartych argumeU' 
tacją.

innetni zupełnie środkami posługuje się Jułj®B 
Adolf Święcicki. Malując obraz „uczuć i myśli” fran­
cuzów wieku XVIl-go, podkłada nasamprzód tł® 
(ogólna charakterystyka epoki), zakreśla jasny, wy* 
razisty plan i przechodzi dopiero następnie do zja' 
wisk poszczególnych. Pomijając fakty drugorzędni 
prostą wzmianką, zastanawia się obszerniej jedyni0 
nad postaciami wybitnemi. Corneilleja, Kartezjusza, 
Pascala, Moliera, Racine’a odtworzył Święcicki z dro­
biazgową dokładnością.

Gdy u Porębowicza trzeba przeczytać całe studjunb 
aby sobie wyrobie (i to samemu) wyobrażenie o lite* 
raturze włoskiej XVll-gow., Święcicki pokazuje czy* 
telnikowi już w pierwszym, wstępnym rozdziale kon' 
tury obrazu. 1 on nie potrzebuje wielu słów, strC' 
szcza się, rysuje zamaszyście, zdążając szybko do 
celu, ale mimo to powiada wszystko, co należy po- 
wiedzieć, aby szkic nie był dla profana hieroglifem-

I Święcicki bywa podmiotowym, wszakże tylko 
wtedy, gdy prostuje jakiś błąd poprzedników lub 
zwraca uwagę na fakty mało znane. Wówczas czuć, 
że wychodzi rozmyślnie z bierności przedmiotowej.

Corneille np. nie należy do osobistości mało zna­
nych, a mimo to wie niewielu, że rozgłośny autor 
„Cyda” nie był głową oryginalną, pomysłową. Nawret 
antorowio francuscy nie uważają „Cyda” za wyła; 
czną własność Corneille a. Przeto zwraca Święcicki 
bardzo słusznie uwagę na dzieło M. A. Fee (Etudes 
sw t'ancien theatre espagnol), który wykazuje całe 
ustępy z tragedji hiszpańskiej, wcielone żywcem 
przez Corneille’a do „Cyda”. Słusznie też dodąje 
Święcicki od siebie: jeśli autor francuski wziął z hisz­
pańskiego tytuł dzieła, całkowitą jego bajkę, wszyst*

Lobenguli, żądając ich „wytępienia”, gdyż na ucy­
wilizowanie tej hordy niema czasu, zwłaszcza jeżeli 
horda stoi na straży złotego skarbca swojej ziemi! 
Czy wszakże wyprawa podjęta z fortu Wiktorja przez 
hufce południowo afrykańskiej „Chartered Company” 
z jednej, a przez siły zbrojne kolonji Przylądka z dru­
giej strony tak rychłe przyniesie plony apetytowi an­
gielskiemu, przyszłość dopiero pokaże. Pierwsze starcie 
było wprawdzie obiecującem, matabelesów odparto, stu 
przeszło zabito, ale nie odebrano im pozycji. Po skoń­
czonej bitwie powrócili oni do swoich oszańcowań, 
leżących w połowie drogi do kralu Lobenguli, Bula­
wayo. Główne, wyborowe siły Lobenguli stoją nad 
rzeką Szangani i tutaj rozstrzygnie się wojna kolo- 
njalna, prowadzona pod hasłem—złota-chimery.

Br. Z.

„MODLITWA.”
(Tryptyk Szymanowskiego.)

Na wstępie małe sprostowanie.
Skutkiem przestawienia ustępów, tłumaczonych 

z wycinków pism zagranicznych, w poprzednim arty­
kule podaliśmy obszerny fragment z feljetonu zna­
nego krytyka artystycznego w Monachjum, Fritza 
von Ostini'ego, jako artykuł Moderns'Kunst, gdy od­
cinek ten ukazał się w Neueste Nachrichten, 

ir
Modems Kunst zaś pod tyt. „Wystawy monachij­

skie sztuki” tak pisze w jednym z ustępów o obrazie 
W. Szymanowskiego:

„Te obrazy, które największe wrażenie na publi­
czność wywierają, pochodzą z zagranicy. Są to czte­
ry olbrzymich rozmiarów płótna: dwa hiszpana Vil- 
legasa, jedno Herkomera i jedno W. Szymanow­
skiego.” 
z W innem zaś miejscu Mod. Kunst czytamy:

„Olbrzymi obraz W. S.—to tryptyk, zatytułowany 
„Modlitwa". Przedstawia ou z natężeniem wielkiej 
siły i zadziwiającą techniką modły wieśniaków, któ­
rych grupa zajmuje obraz środkowy, gdy na prawo 
mamy ołtarz, na lewo — dzwon kościelny, wiernych 
zwołujący na nabożeństwo.

„W różnorodnym wyrazie namiętnej ekstazy, któ­
ra na twarzach modlących się roztacza, spoczywa 
główny urok dzieła, dla którego młody artysta po­
święcił kilka lat pracy gorącej.”

Z pism warszawskich kilka zdążyło już podać opis 
wystawy seeesjonistów bądź w artykułach specjal­
nych, bądź w korespondencjach.

Miedzy innemi Echo muz., teatr, i artystyczne pi­
sze w artykule p. t. „U seeesjonistów” (nr. 32, d. 12 
sierpnia): „Honorowe miejsce pośród pierwszych 
pomiędzy pierwszemi zajmuje dzieło W. S. — wiel­
kich rozmiarów tryptyk „Modlitwa”.

Płótno wyobraża wieśniaków, modlących sic w u- 
hogim kościółku. Obraz uderza potęgą wyrazu i pla­
styką oddanych realistycznie postaci. Ile figur, tyle 
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typów, tchnących pełnią charakterystyki i świetnie ' slawia najwyższe misze dobro, ku któremu dąży wici- 
zaobserwowanych rysów. To też choć krytyka ma ; ki i maluczki, najidcalnicjszy stan natury ludzkiej: 
to i owo do zarzucenia rysunkowi, choć różnią się po- ! zachwyt, chwilę korzenia się przed wszechpotęgą 
glądy artystów na punkcie tego lub owego szczegółu, ' Stwórcy!
wszyscy godzą się na określenie, iż przybywa nam ----- '----- -> ■ '---------------------- ----- >
wielki artysta, który odsłonił do dna głębiny chłop­
skiej duszy.

„Pokorne poddanie, wiara prostaczków, naiwna 
skrucha—oddane są tu z siłą psychologiczną, czynią­
ca wstrząsające wrażenie. Widzimy, co ci ludzie czują 
i jak czują. To też według wyrażenia jednego z po­
ważnych dzienników miejscowych, młody malarz, 
poświęcający obrazowi długie łata gorącej pracy, 
stał się, dzięki świetnemu jej rezultatowi, odrazu 
słynnym artystą, godnym zajęcia miejsca obok 
pierwszorzędnych mistrzów Europy.”

Sprawozdawca Przeglądu tygodniowego, artysta- 
malarz Marjan Wawrzeniecki, tak się odzywa o płó­
tnie Szymanowskiego:

„...W sali spotykamy obraz W. S., jedynego z na­
szych malarzów, który wystawę secesji obesłał.

„Olbrzymi jest to obraz, a zatytułowany „Modli­
twa”. Jeśli mówię „olbrzymi”, to mam na myśli nie- 
tylko wymiary rzeczywiście olbrzymiego płótna. Jest 
to wielkie dzieło, które epokę w naszej sztuce stano­
wi, a przynajmniej stanowić winno. Środkowy obraz 
(tryptyk) przedstawia lud na klęczkach w kościele 
śpiewający. Aby dać przybliżoną wielkość obrazu, do­
dam, iż figury pierwszego planu są trzy razy natural­
nej wielkości. Boczny (prawy) obraz przedstawia 
ołtarzyk wiejskiego kościoła, lewy—wnętrze dzwon­
nicy z dzwonem w ruchu; promień słońcaj wychodząc 
z po za ołtarza, przebiega cały obraz ukośnie, a wy­
dobywając efekty świetlne na środkowym obrazie, 
ginie w wiązaniach, dzwon podtrzymujących.

„Szymanowski pokazał nam (mowa o naszej sztu­
ce), jak właściwie takie ogromy malować należy, jak, 
nie rozpraszając się na szczegóły, można otrzymać 
całość i siłę olbrzymią. Niema W obrazie nic, coby 
żyło lub wyosabniało się kosztem tej całości!

„Nadzwyczaj konsekwentnie utrzymany i niezwy­
kle silny ton przeprowadzony jest w calem płótnie. 
Artysta zerwał w obrazie tym z rutyną, jaką czuć je­
szcze było w „Waśni hucułów” i dał nam dzieło indy­
widualne, pełne prawdy, ruchu, wyrazu, a nieskończe­
nie konsekwentniej od dawnych jego obrazów wyko­
nane.

„Jak wyżej zaznaczyłem, sala, w której obraz S. 
zawieszono, mieści trzy niepospolite dzieła (dwa płó­
tna Jose Villegasa i jedno Huberta Herkomera; przyp. 
red.). Na tern tak zaszczytnem zresztą towarzystwie 
obraz naszego malarza nie traci i z tryumfem wycho­
dzi z tego, że tak powiem, międzynarodowego tur­
nieju.”

Wiek w feljetonie o wystawach monachijskich pió­
ra artysty Władysława Wankiego w tych słowach 
opisuje tryptyk:

„Przenosimy się w świat duchowy; siła moralna 
dzieła sztuki porywa nas. Obraz plastycznie uzmy-

Marini, ucho wdziękiem nowości”. 1 współcześni de- z natury swojej wyłączać wszelką podmiotowość, 
kadenei francuscy i angielscy starają się „łechtać 
ucho przyjemnie”.

Rozumie sie, że echa epoki poprzedniej nie rozpły­
wają się nigdy bez śladu. Głucha walka z nieświa­
domością trwa zawsze, z tą tylko różnicą, że nie wy­
suwa się w chwilach upadku na pierwszy plan, lecz 
stoi bojaźliwie na uboczu, onieśmielona przez re­
akcję.

Charakterystyką „przeciwreakcyjnego prądu filo­
zoficznego” rozpoczął Porębowicz obraz literatury 
włoskiej XVIl-go w.

Śmierć Giordana Bruna nie odstraszyła najodwa­
żniejszych. W dwóch miastach: w Wenecji i Neapo­
lu, wrzało dalej i kipiało. W pobliżu Wezuwjusza 
kiełkowały ziarna, rzucone przez Telezjusza, którego 
można uważać za bezpośredniego protoplastę pozyty­
wistów bieżącego stulecia. Wenecja zaś, dumna ze 
swojej potęgi, troszczyła się niewiele o supremację 
Rzymu, poddajjśc swoich księży i swoje klasztory 
świeckiej jurysdykcji senatu i lekceważąc klątwę, 
rzuconą w r. IGOG ym na „królowę morza”.

Potrąciwszy w rozdziale pierwszym o Campanelle, 
Galilea, Scarpi’ego i im, poświęcił Porębowicz więcej 
miejsca Mariniemu, którego nazywa „zagubą dobre­
go smaku”. Całą literaturę włoską XVII-go stulecia 
(„Prądy literackie. Marini i"jego szkoła” — Ton pin- 
daryczny—Chiabrera—Poezja dramatyczna; satyra— 
Powieść; prozaiczna literatura nadobna — Poezja ła­
cińska; umiejętność—Akademie —Mecenasi—Arka- 
dja; zwrot umysłowości) zmieścił autor w ramach 86

■ stronic.
i Edward Porębowicz, bardzo skąpy w słowa, nie 
| maluje, lecz zaznacza, notuje wybitniejsze zjawiska 
I danej epoki, rzucając tu i owdzie jakąś zwięzłą defi­

nicje, jakieś określenie, które wystarcza dla facho­
wego znawcy literatury, ale profana uczy niewiele. 
Mimo takiej „notatkowej” metody, która powinna
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Wo od widzów, w samym kącie stoi stolik, a na nim lampa 
zapalona. Tu króluje pani Joliet, suflerka uprzywilejo­
wana pani Rćjane, bo pani Rejane grać nie chce bez pani 
Joliet w budce suflerskiej.

—- No, zaczynamy! —■ mówi z cicha autor .Madame 
Sans-Gene”.

Pierwsze sceny mijają. Dyrektor teatru miałby ochotą 
Wtrącić słówko tu i owdzie, ale Sardou w milczeniu wącha 
Bole z flakonu; nikt wiec nie mówi, skoro mistrz milczy. 
Sardou zdaje się nie widzieć nic, a jednak widzi wszystko. 
Z wyrazem cierpienia na twarzy pogrążył się cały w cięż- 
Łiem swem palcie, w wielkiej jedwabnej chustce na szyi, 
2ginął pan Wiktoryn pod wielkiemi skrzydłami cylindra.

Wchodzi pani Rejane. Jest znużona, ma w ręku ko- 
82yk, siada tedy ciężko w fotelu. Sardou, który zdawał 
S1Q drzemać, skacze na obie nogi.

— Nie tak! Nie tak! Ależ, moja kochana Rejane, 
kładziesz się, jak do łóżka! Weźcież ten fotel!

Znowu kilka scen mija wśród milczenia. Grand ma wej­
ście bardzo trudne, bo wpada na scenę zadyszany i—ra­
niony. Po wejściu Sardou porywa się z krzesła i wpada 
Ła aktora, jak jastrząb na swoją oiiarę.

■— Cóż to znowu? Jesteś raniony, opierasz się jedną 
łe.ką o stół, drugą o krzesło i w rezultacie masz wygląd nie 
rani0|ieg0) lecz—pijanego! Źle! Bardzo źle! Zacznijmy 
faz jeszcze!

Wejście powtarza się raz jeszcze, ale wrażenie sprawia 
samo. Jeszcze raz, jeszcze raz, jeszcze raz... Niefor­

tunnemu Grandowi pot spływa z czoła. Wreszcie znalazł 
Pozyęję odpowiednią. Sardou znów ginie w przenośnej 
s*ej altance pod szerokiemi skrzydłami kapelusza. Ma 
*ciąż migrenę.

Ale niachno któryś z aktorów sfałszuje akcent, wyraz, 
P°zę, niech się który spóźni z wejściem, niech nie da 
w czasie właściwym repliki—Sardou jest już na scenie. 
Jłiega, skacze, gra po dwie role odrazu, mówi za suflerem 
1 replikuje sam sobie, daje wskazówki, gromi złe akcenty, 
oałemi garściami rzuca światło ua sytuację i na charakter 
osób sztuki. Gdy po kiikakrotnem powtarzaniu aktorzy 
Powtarzają błędy, Sardou rzuca się na krzesło, wydobywa 
flakon z solami, chwyta się obiema dłońmi za skronie i 
*oła, jakby błagał litości:

— Ach, dzieci, moja głowa! Zabijcie mnie! No, da- 
łej, jeszcze raz! Od początku cała scena! Od początku 
cały akt!

kie osoby, znaczną liczbę scen i djalogów, toż przy­
znawanie oryginalności takiej pracy byłoby absur­
dem.

Zaciska chustkę jedwabną na szyi, poprawia kapelusza, 
Papina paltot na wszystkie guziki, a zapala się co chwila. 
Aktorowie są tak znużeni, iż siły wprost wymawiają im 
posłuszeństwo. Przytem i żołądek upomina się o swoje 
prawa. Bije godzina 6|.

Sardou powstaje z krzesła. Nie ma już migreny, bo 
Próba skończona. Z czarującym uśmiechem dziękuje pani 
tejane za ;■ silniejsze momenty roli, obsypuje pochwała­

mi Granda, którego strofował tak zawzięcie przed chwilą.
■ No, dowidzenia, moje dzieci... Do jutra, do jutra!.. 
I mistrz odchodzi zdrów, uśmiechnięty, wesoły. Jutro, 

jeżeli próba pójdzie źle, Sardou znowu dostanie migreny...

. _____ (X)

Corneille zrobił niezawodnie dużo, bo pogłębił i 
uzasadnił walkę miłości z obowiązkiem i nadał cha­
rakterom rysy ogólno ludzkie, ale twórcą pomysłu 
Die był, o pomysł zaś zawsze najtrudniej, o czem 
Wiedzą wszyscy belletryści. Forma uda się stu auto­
rom, mówił Lessing, lecz dobryj pomysł tylko jednemu.

I jako stylista różni się Święcicki stanowczo od 
Porębo wieża” Kiedy drugi, zbyt zwięzły, pisze, jak 
gdyby zapisywał uwagi odręczne, z których ma do­
piero powstać jakaś całość; pierwszy, wytworny, 
gładki, wyraża się zawsze okrągło, starannie, z cze­
go wcale nie wynika, aby nie miał posiadać własne­
go kolorytu. Pod równym stylem Święcickiego czuć 
^temperament” pisarza, który umie wprawdzie nad 
językiem panować,ale, gdy potrzeba, potrafi się i roz­
grzać, zapalić. Porębowicz jest uczonym, Święcicki 
artystą.
, Śą, którzy podnoszą metodę i styl Porębowicza. Co 

mnie wolę talent Święcickiego, nadający się więcej 
obrazowania plastycznego. „Dziejów literatury po­

wszechnej’1 uie pisze się dla samych tylko znawców 
‘Dębowych. Z takich książek korzystają i profano- 
'v>e, nie mający ani odpowiedniego przygotowania 
aąi czasu do medytowania nad szkicem do szkicu ja- 
*iejś epoki. Święcicki daje pełny, wykończony obraz 
uauej oliwili, czego o Porębowiczu powiedzieć nie 
fltożna.

Jedna więc i ta sama formułka, bo tak Porębowicz, 
Jak Święcicki odtwarzają historję nie książek, lecz 
jUczuć i myśli”, wydala "zupełnie odmienne rezultaty. 
Aic taka lub inna metoda wskazuje autorom taką lub 
toną drogę, ale zawsze i wszędzie tylko talent

Czekamy niecierpliwie na dokończenie „Dziejów 
hteratury powszechnej”, które należą do najtrwal­
szych i najpożyteczniejszych pomników literackich 
ostatnich lat kilkunastu.

Teodor Jeske-C/iohiski

— W Warsz. Dniewn. czytamy, co następuje.
„Na odbytym wd. 12 (24) października, w dzień 

otwarcia uniwersytetu warszawskiego, zwykłym obie- 
dzie profesorów tegoż uniwersytetu, w sali klubu 
Russkiego, profesor N. J. Sonin, wspominając o od­
bywających się obecnie w Paryżu i Tulenie wydarze­
niach, wzniósł toast za braterstwo dwóch wielkich 
narodów, russkiego i francuskiego. Zaraz potem na 
imię francuskiego prezesa ministrów, p. Dupuy, wy­
słany został następny telegram:

Paris, Ministre President Dupuy.
Les professeurs soussignes de 1’Universite Impe­

riale de Varsovie rćunis pour feterle 24 anniversaire 
de son existence, touches de la grande manifestation 
amicale de la nation francaise pour la Russie, sont 
heureux d’exprimer leurs sentiments de haute sympa- 
thie envers la France et boivent a la fraternite eter- 
nelle des deux grandes nations.

Podpisy: Sonin, Fiszer von Waldheim, Pionski, 
Grot, Anisimow, Uljanow, Filewicz, Somow, Zinin, 
Troicki, Czausow, von Trautvetter, Barsow, Smirnow, 
Esipow, Zigel, Palcew, Wolfring, Wagner, Lagorio, 
Kowalkowski, Aleksandrenko, Nowosadski, Ziłów, 
Amalicki, Lukjanow, Cwietajew, Popow.

Na ten telegram nazajutrz otrzymano od p. mini­
stra Dupuy następny telegram, na imię profesora So­
nina:

Monsieur Sonin, professeur de 1’Universite Impe­
riale, Varsovie.

Veuillez remercier vos collćgues de lenr touchante 
manifestation et etre aupres d’eux 1'interprete de ma 
reconnaissante sympathie.
_____________________ Dupuy.”

Wiadomości bieżące.
Now. wr. donosi, iż w tych dniach przy mini- 

sterjum finansów rozpocznie pod przewodnictwem to­
warzysza ministra A. P. Iwaszczenkowa posiedzenia 
swoje specjalna komisja, mająca zająć się przejrze­
niem obowiązującej obecnie ustawy celnej.

== Jak donoszą dzienniki petersburskie, prace ko­
misji redakcyjnej, zajmującej się kwestją wprowa­
dzenia hypoteki w Cesarstwie, zbliżają się ku koń­
cowi.

= Według pogłosek, powtarzanych przez dzienni­
ki petersburskie, poruszona zostałakwestja skasowa­
na porto f ranco we Władywostoku.

c= Jak się dowiadują Tetersb. wietL, na wszystkich 
stacjach pogranicznych kolejowych mają być otwarte 
rządowe kasy wekslarskie do wymiany pieniędzy.

— Russie. wied. zamieszczają następującą notatkę: 
W ciągu bieżącej sesji rady państwa będzie znów 
czytany projekt o odpowiedzialności fabrykantów za 
śmierć i kalectwo robotników. Projekt ten był już 
przedstawiony sferom prawodawczym, które go w za­
sadzie aprobowały; pewne różnice zdań nastąpiły 
tylko co do szczegółów, skutkiem czego projekt roz­
trząsany był powtórnie. Jak świadczą dane staty­
styczne, z pięciu guberni) przemysłowych: warszaw­
skiej, petersburskiej, moskiewskiej, włodzimierskiej 
i piotrkowskiej w ciągu ostatnich Ś) lat ogólna licz­
ba spraw o kalectwo dosięgała 200 rocznie. Z liczby 
tej około 25% nie zostało przez sąd uwzględnionych. 
Nowe prawo pierwotnie zastosowane będzie do znacz­
nych przedsiębiorstw przemysłowych; do drobniej­
szych stosowana ma być zwykła odpowiedzialność 
cywilna.

*=• Na jutro zapowiedziane jest otwarcie wystawy 
pszczelarskiej w Petersburgu, podczas której odbędzie 
się zjazd pszczelarzy. Uczestnikom zjazdu wszystkie 
koleje russkie robią ustępstwo na cenie biletów, ob­
niżając ją do połowy. Wykupić należy bilet do Pe­
tersburga po cenie zwykłej i zaopatrzyć się w świa­
dectwo naczelnika stacji, z której się wyjeżdża. Do­
wód taki, poświadczony na zjeździć w Petersburgu, 
służyć będzie do otrzymania biletu powrotnego bez­
płatnie. Wystawa i zjazd trwać będą dwa tygodnie.

= Po przyłączeniu kolei brzesko-grajewskiej i o- 
deskiej do sieci kolei południowo-zachodnich, akcjo- 
narjuszom przy łączonych kolei pozostawiony był ro­
czny termin do wymiany akcyj na akcje kolei połu­
dniowo-zachodnich. Na mocy rozporządzenia, zapa­
dłego obecnie w komitecie ministrów, niewymienio- 
ne w rocznym terminie akcje kolei brzesko-grąjew- 
skiej i odeskiej będą skapitalizowane a powstały 
ztąd fundusz włączony będzie do kapitału zapasowe­
go kolei południowo zachodnich, z przeznaczeniem go 
na potrzeby ameljoracyjne kolei brzesko grajewskiej 
i odeskiej.

= Korespondent petersburski Warsz. Dniewn. do­
nosi, że ministerjum dóbr państwa zwróciło uwagę na 
niedogodności, na jakie są wystawieni właściciele 
lasów przy wyjednywaniu świadectw niezbędnych do 
spławiania drzewa drogami woduemi, i zamierzyło u­

prościć znacznie formalności przy wyjednywaniu rze­
czonych świadectw.

= W okólniku p. gubernatora suwalskiego do 
naczelników powiatowych, pomieszczonym w Suwalsk. 
gubern. wied., znajdujemy następujące uwagi, doty­
czące zwierzchości gminnej. „Na mocy art. 71-go 
Najwyższego Ukazu z d. 19-go lutego 1864-go r. o 
urządzeniu gmin wiejskich, kandydat na posadę wójta 
gminnego przeznaczony jest do zastępowania w czyn­
nościach wójta, w razie nieobecności, śmierci, cięż­
kiej niemocy, usunięcia od obowiązków itd., a więc, 
według brzmienia tego artykułu, kandydat zaczyna 
pełnić obowiązki wójta z chwilą ustąpienia jego, z je­
dnej z przyczyn powyżej wskazanych. Tymczasem 
okazuje się z korespondencji urzędowej, iż w wielu 
gminach wójtowie, nie schodząc zestanowiska, pełnie­
nie pewnycli obowiązków powierzają kandydatom, 
którzy, korzystając z tego, podpisują imieniem wójta 
akty urzędowe, protokuły itp. W ten sposob w je 
dnej gminie jednocześnie jest aż dwóch wójtów, dy­
sponujących sprawami gminy, według własnej woli. 
Podobny porządek rzeczy, oprócz tego, iż jest nie­
prawnym, może doprowadzić do tego, iż papiery pod­
pisane przez kandydata zamiast wójta, w razie pro­
testu, mogą utracić moc urzędową, a obraza przedsta­
wiciela administracji gminnej przy takich zastęp­
stwach zostać bezkarną. Z tego powodu wójci, usu­
wając się od obowiązków wskutek choroby, wyjaz­
du, lub innych przyczyn, obowiązani są zawiadomić 
naczelnika powiatu i komisarza włościańskiego, by 
kandydat w sposób najzupełniej prawny obejmował 
obowiązki tymczasowe. W razie zaś, gdyby wójt wy­
magał koniecznej pomocy do swych czynności z przy­
czyn jakichś nadzwyczajnych, wówczas obowiązany 
jest żądać pomocy od sołtysów, którzy z mocy art. 
26-go,30-go i 32 go Najwyższego Ukazu z r. 1864-go 
spełniają wszelkie polecenia nietylko w granicach 
swej wsi, lecz i całej gminy.

= Do domu roboczego, mieszczącego się przy przy­
tułku noclegowym na Pradze, napływa codziennie tak 
wielu biedaków, że wielu odchodzi z niczem, gdyż 
miejsca jest zaledwie dla 90 osób. Ponieważ prze­
widywać można, iż z nastaniem chłodniejszych dni 
liczba kandydatów jeszcze bardziej wzrośnie, a o wy­
budowaniu drugiego domu roboczego, jak na teraz, 
dla braku funduszów, nie może być mowy, przeto p. 
oberpolicmajster zamierzył zużytkować sale przytuł­
ku noclegowego w ten sposób, ażeby podczas dnia 
można było w nich zatrudniać pracą biedaków, a 
w nocy dawać im nocleg. Do urzeczywistnienia tego 
projektu okazało się niezbędne przerobienie dotych­
czasowych tapczanów z jednej sztuki na składane. 
Podgłówek na koziołku pozostanie stale przymoco­
wany, deska zaś do leżenia, przymocowana na za­
wiasach ruchomych, op erać się będzie w nogach na 
małym stoiku. Za podniesieniem desek równolegle 
do ściany i odpowieduiem przymocowaniem do niej, 
na sali pozostaną tylko stołki i utworzy się dość dużo 
miejsca. Na stołkach będzie mogło w dzień zasiąść 
do 200-tu biedaków, szukających pracy i zarobku. 
Sale będą co rano i wieczór przewietrzane i dezynfe­
kowane. Tak więc tym tanim i praktycznym środ­
kiem przytułek noclegowy, nie odstępując od swojego 
przeznaczenia, wraz z domem robocz'ym dadzą zatru­
dnienie do 30Ó-tu osobom.

= Dzisiejsza Gaz. polic. podaje następujący wy­
kaz analiz mleka, dokonanych w ciągu m iesiąca od 
d. 13-go września do 13-go października: W obrębie 
cyrkułu 1-go dokonano 44 analiz i znaleziono *5 garncy 
mleka zafałszowanego, w 2-im cyrkule 20 analiz,, mleko 
dobre, w 3-cim 56 analiz, a w tern 18 garncy zafałszo­
wanego, w 4-ym 10 analiz a w tern 1% garnca mle­
ka fałszowanego; w 5-ym cyrkule na 68 analiz- 3 
garnce zafałszowanego, w 7-ym na 48 analiz 9 garn­
cy fałszowanego i w 1-ym cyrkule (d. 4-go pażdzier 
nika) dokonano 68 analiz, z których 3 garnce mleka 
było zafałszowanego. Ogółem w miesiącu sprawoz­
dawczym dopełniono 571 analiz i znaleziono 40% 
garncy mleka fałszowanego.

— W uzupełnieniu rozkazu policyjnego :za nr. 259, 
p. oberpolicmajster zastrzega w Gaz. polic., aby' ko­
misarze cyrkułowi zalecili właścicielom i rządcom 
domów przy wydawaniu z ksiąg ludności wypisów, 
potrzebnych dla osób wstępujących w związki mał­
żeńskie, ażeby bezwarunkowo wyszczególniali w po- 
mienionych wypisach wiadomości, od jakiego cza­
su dana osoba w domu przemieszkuje.

*= W dniu wczorajszym pochowano na cmenta 
rzach: brudzieńskim katolickim 9 mężczyzn, 5 ko 
biet i 19 dzieci; na żydowskim 2 mężczyzn i 4 kobie­
ty; na powązkowskim 3 mężczyzn; na ewamgelicko- 
augsburskim 1 mężczyznę i 1 kobietę; na żydow­
skim warszawskim 3 mężczyzn i na prawosławnym 
wolskim 4 mężczyzn. Ogółem pochowano wczoraj 
51 zwłok.

= Na d. 30-ty stycznia 1894-go r. szósty wydział 
hypoteczny warszawskiego sądu okręgowego wyzna-
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czyi ostateczne terminy do ukończenia postępowań ; 
spadkowych po: Franciszce ze Śląskich de Tylli, wie- > 
rzycielce sumy hypotecznej rs. 4,800, Magdalenie 
z Tworkowskich Jakubowiczowej, właścicielce sumy i 
hypotecznej rs. 20,000; Aleksandrze Hreczynie, wła­
ścicielu trzech nieruchomości na Pradze; Feliksie 
z Jabłońskich Dziemianowiczowej, właścicielce pose­
sji nr. 2546, Ludwice zPancerówZawadzińskiej, wie- 
rzycielce różnych sum hypotecznych rs. 22,000; Ka­
zimierzu Korzunie, współwłaścicielu posesyj pod nur. 
880 i 2375; Marji Maszkowskiej, właścicielce nieru­
chomości nr. 300 i Antonim Sokołowskim, właścicielu 
nieruchomości pod nr. 1462.

«= Inżenierja miejska dopełniła obliczenia kosztu 
zaprowadzenia bruku drewnianego na ul. Erywań- 
skiej. Roboty podobno są zaprojektowane na r. p.

= Rada miejska dobroczynności publicznej za­
twierdziła zapisane przez ś. p. Aleksandrę lir. Po­
tocką w testamencie z 1887-go r. i w kodycylu 
z 1890-go r. 3,000 rs. corocznego zasiłku na rzecz 
szpitala dla dzieci, dla utrzymywania w nim łóżek 
bezpłatnych.

—- Przy budowie studni artezyjskiej w browarze 
Haberbuscha i Schilego, prowadzonej przez inżenie- 
ra Olafa Terpa, na głębokości 800 stóp natrafiono 
na obfity pokład węgla brunatnego (lignitu).

«= Stacja towarowa kolei wiedeńskiej rozszerzo­
ną została świeżo przez nabycie przy nowourzą- 
dzonym magazynie węglowym 20,000 łokci kwr. pla­
cu, potrzebnego na przeprowadzenie kilku nowych 
linij podjazdowych.

= Jutro, o godz. 8-ej wieczorem, w lokalu oddzia­
łu warszawskiego Towarzystwa popierania russkiego 
handlu i przemysłu, odbędzie się posiedzenie człon­
ków sekcji Ii-ej przemysłu chemicznego, na którem 
dr. Bankiewicz mówić będzie „O produktach redukcji 
Dinitro-para-tolnidyny”, zaśp. W. Trzciński zabierze 
glos w sprawie czyszczenia miast. Posiedzenie za* 
kończą drobne wiadomości oraz sprawy bieżące 
z dziedziny przemysłu chemicznego.

— We wtorek, d. 31-go b. m., o godzinie 8-ej wie­
czorem, jak już o tem wspominaliśmy, odbędzie się 
w sali resursy kupieckiej zebranie ogólne członków 
Towarzystwa ogrodniczego. Porządek dzienny tego 
zebrania obejmuje: sprawozdanie o licytacji drzewek; 
wystawę przetworów owocowych; odczytanie odezwy 
Cesarskiego Towarzystwa ogrodniczego; pogadankę p. 
J. Kaczyńskiego „o gruszkach przed 100 laty”; ze 
skrzynki zapytań; losowanie roślin i nakoniec ogłosze­
nie o nagrodach za długoletnią służbę ogrodniczą.

*= Z polecenia władzy sądowej, jak. donoszą 
V/arsz. gub. wied., są poszukiwani: Antoni Żółtowski 
44 lat, Aleksandra Piotrowiczowa, Józef Dębski, Jó­
zef Brański, Kazimierz Radziejewski 30 1., Stanisław 
Zeiglitz 23 1., Grzegorz Lewandowski 21 1. i Walen­
ty Śniegowski 28 lat.

= Na zjazd techników kolejowych, mający się od­
być w końcu b. m., w Petersburgu, ze strony kolei 
wiedeńskiej wydelegowany został p. Ignacy Woiko- 
wicz, inżenier technolog wydziału mechanicznego.

= W dniu wczorajszym wyjechał za granicę u- 
rzędnik do szczególnych poruczeń przy ministerjum 
spraw zagranicznych, rz. r. st. Aleksander Wieniaw-

«=■ Z teatru i muzyki.
* Dziś w teatrze Wielkim „Carmen”, występ go­

ścinny panny Miry Hellerówny w roli tytułowej; 
pierwszy raz partję tenorową odśpiewa p. Suagnes, 
torreadorean będzie p. Broggi-Muttini, Micaelą panna 
Przygodzka.

* Jutro odśpiewana będzie „Aida”.
* Dyrekcja teatrów warszawskieli zawiadomiła 

osoby interesowane, że egzamin i zapis kandydatów 
i kandydatek do szkoły baletu rozpocznie się z dniem 
13-ym listopada r. b.

* W prz yszłym tygodniu w poniedziałek usłyszy­
my „Pajaców”, operę Leoncavalla, która zeszła z re­
pertuaru w maju r. b.

„Pajace” ukażą się w towarzystwie baletu „Sy­
rena”.

* Dzisiejsze widowisko w teatrze Rozmaitości 
składają: „Pierwszy bal” z pp.: Czakówną, Ostrow­
ską i Borkowską; pp. Rapackimi Nowickim oraz „Te, 
które się szanuje”, z pp.: Ltidową, Marczellówną i 
Czakówn ą; pp. Frenklem i Wolskim.

Jutro „Flipota”.
* W jutrzejszej „Flipocie” rolę Montrieux’a za cho­

rego p. Ostrowskiego odegra p. Nowicki.
* Repertuar przyszłego tygodnia zapowiada mię­

dzy inneiaii: w teatrze Wielkim: „Pajaców”, „Fausta” 
(z panną Hellerówną), „Rigoletto”, „Otella”, „Car­
men” (z ’Hellerówną), „Aidę” i „Asmodeę”; w Roz­
maitościach „Prawa serca”, „Flipotę”’ (2 razy), 
aGaiaid»o rodzinne”, „Nauczycielkę” i „Mateczkę”. 

* Teatr Nowy występuję dzisiaj z widowiskiem 
skladanem.

Jutro w teatrze Nowym „Piękna Helena”, w któ­
rej ukaże się raz jeszcze panna Czosnowska.

* >Vczoraj wznowiono w teatrze Nowym śliczną 
operetkę Leeoq’a „Ali-Baba”, w której wystąpiła pan­
na Czosnowska.

Wznowienie to było nader udatne.
Licznie zebrana publiczność bawiła się doskonale 

i oklaskiwała sowicie grających, wyróżniając pannę 
I Czosnowską, której każdy występ cieszy się rzetel- 

nem powodzeniem.
* Tenor opery lwowskiej, p. Gustaw Czernicki (Je- 

rzyna), spodziewany jest w sezonie bieżącym w War­
szawie.

Głos artysty w ostatnich mianowicie czasach wy­
robi! się znakomicie.

Znawcy odzywają się z wielkiemi pochwałami 
o młodym śpiewaku, zaznaczając niepospolite boga­
ctwo pięknego głosu, podniesionego jeszcze umieję- 
tnem frazowaniem i sporym zasobem uczucia.

Pan Cz. celuje też szczególnie w operach Moniu­
szki, z których „Straszny dwór” ma w nim znakomi­
tego przedstawiciela.

* Zygmunt Przybylski złożył dyrekcji teatrów ko- 
medję w I m akcie „Zjazd koleżeński”, która ukaże 
się po raz pierwszy w listopadzie na poranku kasy 
pożyczkowej.

* Wczorajszego wieczora znajdowało się na przed­
stawieniach osób w teatrach: Wielkim 838, Rozmai­
tości 278, Nowym 518; na wystawach: etnograficz­
nej 15 i muzeum rzemieślniczego 52.

— Ze sztuki.
* W uzupełnieniu wiadomości o zakupie dzieł do 

rozlosowania między członków Towarzystwa sztuk 
pięknych za r. b., odbyć się mającym w przyszły po-

[ poniedziałek, tj. d. 30-go b. m., podajemy, iż do dele- 
' gacji zakupowej zostali zaproszeni z grona artystów: 

prof. Alfred Wierusz-Kowalski, Wacław Szymanow­
ski i Marjan Zarembski, z grona miłośników: dr. 
Henryk Dobrzycki i Ludwik Temler.

Do zakupu zakwalifikowano 250 dzieł, obejmują­
cych wszystkie działy sztuki.

* W pierwszych dniach przyszłego tygodnia w sa­
lonach Towarzystwa sztuk pięknych Wilhelm Ko­
tarbiński wystawi wielkich rozmiarów płótno, zatytu­
łowane „Śmierć Messaliny”.

Obraz powyższy zajmie miejsce, w którem obecnie
■ urządzona jest wystawa „Orgji rzymskiej” tegoż ar­

tysty. ____________
— Muzeum rzemiosł.

Rozwijające się szybko Muzeum rzemiosł w osta­
tnich dniach zbiory swe wzbogaciło wieloma liękne- 
mi okazami, które dla uzdolnionych pracowników na 
polu malarstwa, snycerstwa, ślusarstwa, mu arstwa 
i wielu innych rzemiosł—posłużyć mogą za wzory 
przy wykonywaniu robót artystycznych i stylo­
wych.

W czasie ostatniej wycieczki za granicę, dyrektor 
Muzeum, inżenier Kiślański, zwiedzając pokrewne 

J instytucje, wybrał okazy najużyteczniejsze i sprowa­
dził je do Warszawy, by tym sposobem, o ile można, 
uzupełnić zbiory muzealne.

Między innemi dyrekter Kiślański zakupił u G. 
Hałbego w Hamburgu ciekawą kolekcję skór wytła­
czanych w najrozmaitsze desenie, oraz komplet na­
rzędzi, do fabrykacji tej używanych; u Hausleitera i 
Eisenbeisa w Norymberdze bardzo interesujący zbiór 
rysunków pieców stylowych, zaś u architekta Graefa 
kosztowne wydawnictwa, tyczące się sprzętów sty­
lowych, wyrobów dekoracyjno-tapicerskich i budo­
wli z drzewa, przyczem nie zapomniał i o kolekcji ka- : 
talogów ilustrowanych, wielce ułatwiających wyszu- ; 
kanie przedmiotu, potrzebnego do skopjowania.

Z Norymberg! zarząd Muzeum sprowadził dwa 
krzyże, kute z żelaza, a nadto ciekawy zbiór modeli 
i wzorów różnych okuć żelaznych starożytnych.

Gdy mowa o wyrobach żelaznych, notujemy, iż na 
ostatniem posiedzeniu członków zarządu postanowio­
no u braci Armbrllster we Frankfurcie nad Menem 
zakupić kolekcję modeli oraz wzorów ślusarstwa ar­
tystycznego i że do delegacji, mającej zająć się wy­
borem, zaproszono pp. W. Kiślańskiego, M. Bersona, 
Szebekę, Szyllera i Śzewczykowskiego.

Pragnąc uprzystępnić publiczności, a szczególniej 
młodzieży rzemieślniczej korzystanie ze zbiorów mu­
zealnych, zarząd uchwalił na wszystkich wolnych 
miejscach, tak na ścianach sal, jak i klatki wchodo- 
wej, porozmieszczać plany, fotografje, rysunki, ryci­
ny i w ogóle wszelkie reprodukcje, związek mające 
z rozwojem rzemiosł i sztuki stosowanej.

Nowość ta, wielce praktyczna, ina być niebawem 
w czyn wprowadzona.

■= Towarzystwo racjonalnego polowania.
Sezon jesienny ożywił znacznie ospale nieco życie 

w Towarzystwie racjonalnego polowania.
Prócz spraw czysto myśliwskich, na porządek 

dzienny występują różne sprawy tak bieżące, ‘jak

i ze sprawozdaniem rocznem i programem przyszłych 
zajęć związane.

Są to sprawy, obchodzące zblizka członków Towa­
rzystwa, a ztąd też wywołujące niejednokrotnie i 
starcie się zdań, różnica poglądów spowodowane.

Jedną z takich jest ułożenie przyszłorocznego bud­
żetu.

Na punkcie tym komisja rewizyjna nie zupełnie 
godzi się z zapatrywaniami zarządu.

Obie wszakże strony stoją przy swojem uparcie 
co dąje nawet powód do dość silnego zatargu.

Nie wchodzimy w naturę samego sporu, mniema* 
my wszakże, iż komisją rewizyjna o tyle ma w wy* 
padku powyższym racje, iż pragnie wnioski swoje 
uczynić zależnemi od decyzji zebrania ogólnego i do 
niego się też stanowczo odwołuje.

Jest to porządek, przyjęty w regulaminie wszyst­
kich stowarzyszeń, w przeciwnym bowiem razie atry- 
bucyj komisja nie miałaby żadnych, a samo jej fun­
kcjonowanie stałoby się zbytecznem.

Strony interesowane nie mogą być jednocześnie sę­
dziami w sporze.

Decydować musi ktoś trzeci, bezstronny pożytek 
Towarzystwa i słuszność sprawy jedynie na wzglę 
dzie mający.

Zapowiedziane na przyszły tydzień zebranie ogól- 
ne zapewne toczącemu się sporowi koniec położy,

= Ceny cukru.
Świeżo wydany „Rocznik przemysłu cukrownicze­

go za r. 1891—1892” zawiera sporo cyfr istotnie 
ciekawych.

Z ogłoszonych sprawozdań, nie wielu zresztą cu­
krowni akcyjnych, okazuje się, że produkcja puda 
cukru kosztowała od rs. 2 kop. 83—3 rs.

W większych cukrowniach, które za ubiegłą kam* 
panję dały tak wysokie dywidendy, prawdopodo­
bnie cena ta jest niższa.

Biorąc jednak przeciętnie 3 rs., jako cenę pro­
dukcji i 60 kop. (maximum), jako koszty dostawy 
i t. d., otrzymamy cenę cukru 9 kop. funt, gdy tym- 
czasem w handlu cukier od niepamiętnych czasów 
utrzymuje się na wysokości 17—18 kop”.

Cóż dziwnego, że akcje cukrowni dają olbrzymie 
dywidendy, skoro cukrownicy biorą za cukier ceny 
podwójne.

= Szkodnik.
Donosiliśmy niedawno, iż jeden z właścicieli ziem­

skich nadesłał nam okaz szkodnika, niszczącego 
pszenicę, z prośbą o zbadanie gąsienicy i wyjaśnienie 
środków zaradzczycb.

Po otrzymaniu rzeczonego okazu za naszem pośre­
dnictwem, oto co pisze o nim dr. Sempołowski, dy­
rektor stacji w Sobieszynie:

„Nadesłany okaz jest gąsienicą chrząszczyka, zwa­
nego „Sprężykiem zbożowym” (Agriotes segetis Cyp-i 
Elater segetis L.)

Sam cbrząszczyk nie jest szkodliwym, bardzo czę­
sto można go napotkać na kwiatach różnych roślm 
łąkowych.
’Gąsienice, dla swej postaci nazywane także „dr«- 

towcami”, są od 1—centymetra długie, walcowa­
te, w dotknięciu twarde, połyskujące, rzadkiemi wło­
skami porosłe, ciemno-żółte, z główką brunatną; osta­
tni krążek ciała mają spiczasto zakończony.

Do przeistoczenia się, tj. do zamienienia się w cbrz^' 
szczyka, wymagają dłuższego przeciągu czasu i żylft 
podług jednych 4—5-iu lat, podług drugich tylko 
dwa lata.

Wyszedłszy z. jajek na wiosnę, wgryzają się w ko­
rzenie różnych roślin, niszczą je i zjadają podziemną 
część łodyg.

Ponieważ 
w zasiewach,
mych, niemałe spustoszenia. .

Dla wyłowienia ich radzą umieszczać w zielny 
w głębokości 1 cala, co 8 metrów, kawałki kartom; 
sałatę itp , ponatykane na patykach; co 5 dni wy’,)' 
mujesię przynętę, niszczy nagromadzone w niej gą­
sienice i zakłada nową.

Wapnowanie roli wapnem palonem lub nawożeni0 
kainltem ma zapobiegać zbytniemu rozmnażaniu si? 
szkodnika, ,

Ponowny obsiew wywoła w każdym razie gęściej 
szy porost pszenicy.

W miejscowościach, przez sprężyka nawiedzony00’ 
le­
ak 
cb 

ptaków, zjadających je chciwie w czasie orki po za 
pługiem, jak wron, skowronka, pliszki itp.”

«= Ślusarstwo artystyczne.
Rozwinięty w ostatnich czasach ruch budowlani 

oddziałał korzystnie i na warszawskie ślusarstwo ar­
tystyczne.

Wiele bardzo współczesnych kamienic upiększy*0 
się wyrobami tego zakresu.

Tak np. dom przy ulicy Kapucyńskiej, narożny*

należy zamecbac praktykowanego nieraz u nas tęp 
nia naturalnych wrogów szkodników roślinnych, )■ 
no. kreta, który chętnie poluje na gąsienice, i różny

siedzą zwykle gromadnie, wyrządzają 
a zwłaszcza w jesieni w zbożach oz*'
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RUCH SŁIZBOWY

Wydanono urlop 10-dniowy dla wyjazdu do różnych gu 
bernij cesarstwa i Królestwa naczelnikowi oddziału po*: zto 
wego w Warszawie, radzcy honorowemu, Janickiemu, 

(Praw, wiestn. nr. 216i217zd. 13il5 paźdz.)
Rozkazem ministra finansów z d. 30-go września miano 

wany zarządzającym izbą skarbową w Kiszyniewie znrzą 
dzający izbą sbarbową piotrkowską, r. st. Kowalenka.

Rozkazem kontrolera państwa z d. 2-go października 
przeniesiony do Kremieńczuga dla pełnienia obowiązków 
starszego kontrolera w kontroli skarbowej kolei cbarłcowo- 
mikołajewskiej—starszy kontroler w kontroli kolei skar 
bowych warszawsko-terespolskiej, brzesko-chełmskiej, sie 
dlecko-małkińskiej i nadnarwiańskiej, as. kol. Ka racza 
row. Urząd zaś starszego kontrolera w kontroli s karbo 
wej kolei warszawsko-terespolskiej, brzesko chefc mskiej. 
siedlecko-małkińskiej i nadnarwiańskiej obejmie starszy 
kontroler w kontroli skarbowej kolei charkowo-mi'solajew 
skiej, radzca honorowy Worobjew.

(Praw, wiestn. nr. 220 z d. 19-go Irttźdz.)

X Z Krakowa donoszą nam pod dniem 25-jrm b. m. 
.Komendant tutejszego korpusu, marszałek polny Uex 
kuel, objął już urzędowanie.—Termin otwarciazokładu dla 
moralnie zaniedbanych chłopców, fundacji ks. A.leksandra 
Lubomirskiego, oznaczono ostatecznie na d. 4-ty listopada 
r. b. — W kościele ewangelickim zawarty zostuł związek 
małżeński p. Karola Włodzimierskiego (Barucha), prze­
mysłowca tutejszego, z panną Cecylją Płachecirą, córką 
ś. p. Antoniego, profesora konserwatorjum. Młoda mał­
żonka jest istotnie młodą, liczy bowiem 15 lat.— Istnieją 
cy tu bazar wyrobów krajowych, założony przez gminę m. 
Krakowa, miał w roku ubiegłym towarów za 76,791 złr., 
a sprzedał za przeszło 30,000 złr. Za cały rot: przedsię­
biorstwo to przyniosło zysku czystego 76 złr.; Administra­
cja pochłonęła resztę dochódów brutto, których cyfry nie 
ogłoszono nawet w sprawozdaniu. — Galicyjscy i krakow­
scy handlarze nierogacizny na odbytem dziś zebraniu pod­
pisali i wnieśli petycję do ministerjum sprare wewnętrz­
nych, w której żądają najszybszego otwarcia {granicy pru­
skiej dla wywozu trzody do krajów niemieckich z zakładu 
kontumacyjnego krakowskiego. Prawo ekspedj owania trzo­
dy do Niemiec ma zakład kontumacyjny w Białej, toteż 
prosperuje on pomyślnie, pomimo, iż koszt urządzenia tego 
zakładu w stosunku do kosztów budowy zakładu krakow­
skiego był bardzo mały. Obecnie przekonano się, iż bez 
uzyskania praw’, o jakie się dopominają galicyjscy hodow­
cy i handlarze, zakład kontumacyjny krakowski nie jest 
w stanie wytrzymywać konkurencji z bialskim. —Przybył 
tu artysta-malarz, Józef Krzesz, stale mieszkający w Pa­
ryżu. — W sferach przedsiębiorców budowlanych zapano­
wała panika z powodu zawieszenia wypłat przei jedną 
z głośnych, długie lata istniejących firm wyrobu cegieł, 
dachówek, wapna, pieców i t. p. artykułów budowlanych. 
Liczni spekulanci, sztucznie w ciągu ostatnich kilku lat 
podniecający gorączkę budowlaną, czują się przerażonymi 
paroksyzmem jej przesilenia. Budowano domy bez pie­
niędzy łatwym kredytem i jeszcze łatwiejszą dostawą ma- 
terjałów na wypłatę w odległych terminach. Budujący 
w takich warunkach liczą na szybką sprzedaż postawione­
go domu. Gdy to zawiedzie—a wypadków tego rodzaju 
coraz większa liczba—dom idzie na licytację, wierzyciele 
zaś odchodzą z kwitkiem. Jesień, pora kończenia robót 
budowlanych, jest terminem, w którym też i nadzieje zy­
sków ze spekulacji budowlanej miewają epilog, w r. b. dla 
wielu dotkliwy, lecz i pouczający. — Sklepienie jedynego 
w Podgórzu obok Krakowa kościoła grozi zawaleniem. 
Władze postanowiły dla zażegnania niebezpieczeństwa 
zamknąć kościół, który jest parafjalnym. ’

X Lear w siermiędze. Do szpitala obłąkanych w Pesz­
cie przywieziono świeżo biedaka, którego losy rażąco po­
dobne są do losów nieszczęsnego bohatera szekspirowskiej 
tragedji, Leara. Przed laty wieśniak, Jan Trifunacz, był 
jednym z najzamożniejszych gospodarzy wsi Tokod. Miał 
trzy córki, z których dwie pierwsze były ojca faworytka­
mi, trzecia zaś stale odgrywała w domu rolę kopciuszka. 
Dwie pierwsze córki wyszły dostatnio za mąż, ostatnia zaś 
poślubiła ubogiego wyrobnika. Starzec miał nieszczęśli­
wą myśl podzielenia całego swego majątku pomiędzy dwie 
ulubienice, które odpłaciły się w ten sposób, iż zaczęły 
głodzić i katować ojca, a wreszcie wypędziły go z domów 
swoich. Nieszczęśliwy znalazł przytułek u ostatniej cór­
ki, która czarnym chlebem z ojcem się dzieliła. Trifunacz 
ze zgryzoty wpadł w obłęd tak gwałtowny, iż musiano go 
przemocą oddać do szpitala.

X Hypnotyzm w sądzie. Jak wiadomo z telegramów, 
sądy holenderskie nosiły się z myślą zahypnotyzowania 
dra Jonga, słynnego żonobójcy z Amsterdamu, w celu uzy­
skania od niego wskazówek co do miejsca, gdzie ukrył 
trupy swych ofiar. Do hypnotyzowania jednak nie przy­
szło i nie przyjdzie, gdyż wszyscy zapytywani znawcy pra­
wa karnego z zadziwiającą jednomyślnością odpowiedzieli, 
iż poddawanie oskarżonego hypnozie wbrew jego woli jest 
przeciwne wszelkim podstawom prawa obowiązującego.

X Listy Mahometa. Z Konstantynopola donoszą, iż 
sułtan turecki świeżo nabył od francuza Barbimana za su­
mę 5,000 funtów sterlngów dwa stare manuskrypty, uwa-

Rozkazem ministra finansów, danym na imię głównego 
naczelnika straży granicznej, zaliczony do brygady często­
chowskiej sztabs-kapitan 8-go pułku grenadjerów imienia 
Wielkiego Księcia Fryderyka Meklembursko-Szweryńskie- 
go, Grudinin.

Mianowani p. o. dowódzców oddziałów w brygadach 
łomżyńskiej i izmailskiej: rotmistrz brygady taurogeńskiej, 
Zinowjew, i rotmistrz brygady częstochowskiej, Redik.

Przeniesiony do brygady petersburskiej rotmistrz bry­
gady kaliskiej, Hartman; do dywizji żandarmów w War­
szawie kornet brygady aleksandryjskiej, Afrosimow.

Uwolniony od służby w brygadzie łomżyńskiej sztabs- 
rotmistrz, Ber.

Rozkazem ministra spraw wewnętrznych z dnia 25-go 
września r. b. przeniesiony do Włodawy architekt i ipże- 
nier powiatowy w Konstantynowie, Wołodko; do Konstan­
tynowa zaś architekt i inźenier powiatowy we Włodawie, 
Rymkiewicz.

KUR JER WARSZAWSKI — Dnia 27 października 1893 ft’

— D. 28-go października, o godz. 6-ej po południu, w mie­
szkaniu starszego zgromadzenia w domu pod M 5-ym przy 
ulicy Wolskiej, odbędzie się sesja zgromadzenia powrożników 
warszawskich.

— D. 29-go października, o godz. I-ej po południu, w sali 
resursy obywatelskiej, p. Karol Lichtański wypowie odczyt 
p. t. rO cywilizacji bez światła filozoficznego".

— D. 29-go października otwarta być ma nieodwołalnie 
w Warszawie wystawa skór, wyrobów skórzanych i dekora- 
cyjno-tapicerskich, urządzana przez Muzeum przemysłu i rol­
nictwa.

— D. 30-go i 31-go października, w urzędzie gminnym my- 
szynieckim, w osadzie Myszyńcu, powiatu ostrołęckiego, od­
będzie się licytacja na sprzedaż drzewa z leśnictwa rządowe­
go ostrołęckiego w ilości 192-ch partyj od rs. 24,764 i 23-oh 
partyj od rs. 5793.

— D. 30-go października, o godz. 9-ej zrana, w byłych ba­
rakach rekruckich na Pradze, odbywać się będzie losowanie 
popisowych z cyrkułów policyjnych: 7, 1 i 11-go; dnia 31-go 
b. m. takież losowanie popisowych z cyrkułów policyjnych: 
5, 2, 3, 12 i 9-go.

— D. 30-go października i 6-go listopada, w zarządzie bu- 
dowy fortyfikacyj w Zegrzu, w powiecie pułtuskim, odbywać 
się będą licy tacje na sprzedaż koni skarbowych w ilości około 
sto sztuk, zdatnych do robót.

= Redivivus.
W początkach lipca zamieściliśmy w rubryce utonięć wia­

domość o utonięciu Wojciecha Żurkowskiego, 19-letniego ro­
botnika kolejowego, który mieszkał przy ojcu na przedmieściu 
Koło.

Znalezione ubranie nad brzegiem Wisły, było wskazówką, 
iż Żurkowski utonął, chociaż, pomimo usilnych poszukiwań, 
zwłok młodzieńca nie odnaleziono.

Tymczasem rzekomy nieboszczyk w tych dniach napisał list 
do rodziców, donosząc, iż namówiony przez kilku towarzy­
szów uciekł, w zamiarze wyemigrowania doBrazylji, lecz do­
tarł tylko do Bremy i tam pracuje w porcie jako tragarz.

— Oszustwo.
Przed niespełna pół rokiem zaznaczyliśmy w rubryce wy­

padków bieżących śmiałe oszustwo, jakiego dopuścił się przy­
zwoicie na pozór wyglądający, a mianujący się b. obywatelem, 
Ludwik Kwaśniewski, czasowo w Warszawie zamieszkały.

Oszustwo to, snąć nio pierwsze i nie ostatnie, polegało na 
tem, iż spotkawszy dobrego swego znajomego przy ul. Złotej, 
Jana Wronę, poszukującego jakiegoś stałego zajęcia, zażądał 
odeń pewnej sumy, obiecując wzamian wystarać się o po­
sadę.

Otrzymawszy od W. pieniądze, Kwaśniewski wkrótce się 
ulotnił, zaprzeczając następnie faktowi otrzymania jakichkol­
wiek pieniędzy.

Skutkiem zameldowania o powyższem, władza policyjna za­
jęła się poszukiwaniem Kw., którego w kilka dni do więzie­
nia śledzczego odstawiła: ukrywał się pod Warszawą.

Pociągnięty do odpowiedzialności sądowej, Kw. do winy 
się nie przyznał.

Dowiadujemy się właśnie, iż w dniu wczorajszym zapadł 
w miejscowym zjezdzie sędziów pokoju wyrok, skazujący 
Kw. na 3 miesiące więzienia.

= Pokąsanie.
Wczorajszego wieczora stróż domn pod Nł 40-ym przy ul. 

Krakowskie Przedmieście został pokąsany przez psa, Będące­
go własnością jednego z lokatorów posesji pod jft 28-yni.

Ponieważ zachodzi podejrzenie, iż pies był wściekły, odda­
no go pod obserwację weterynaryjną.

= Nieostrożna jazda.
Mieszkaniec Brudna, Feliks Ziółkowski, będąc podchmielo­

ny! P° przejechaniu rogatki popędził konie, które się rozbie­
gały.

Przechodząca w poprzek drogi Ludwika Kąmińska, żona 
krawca, dostała się pod kopyta spłoszonych szkap.

Kamińska uległa ciężkim obrażeniom obu nóg i prawego 
boku.

Ziółkowski wypadł z bryczki i złamał rękę.
= Choroby zakaźne.
Pod 18-ym przy ul. Czerniakowskiej zachorowała na ja­

kieś krosty Rozalja Nachowska i jej córeczka, licząca pół ro­
ku życia.

Matkę z dzieckiem odesłano do szpitala Dzieciątka Jezus.
Pod .V 12-ym przy ul. Litewskiej zachorował na dysente- 

rję Karol Amtrener i został odwieziony do szpitala.
W obu posesjach, z polecenia lekarza miejskiego, zarządzo­

no ścisłą dezynfekcję.
= Rozbiegane konie.
W dniu wczorajszym za rogatką jerozolimską rozbiegały się 

konie przedsiębiorcy Morgensterna, ciągnące wóz naładowa­
ny szkłem, wartości 8fi0 rs.

Zawadziwszy o kamień, wóz przewrócił się, przy czem nie­
mal cały ładunek uległ zupełnemu potłuczeniu.

Stratę ponosi właściciel koni.

ozdobił schody balustradą kutą ładnych form poto­
czystych na gruncie motywów roślinnych.

Podobne utwory spotykamy w domu Peschla na 
rogu Nowogrodzkiej i Brackiej oraz w kosztownej 
kamienicy Wedla na rogu ulicy Hortensji.

Bieżąca architektura w budowie balkonów korzy­
stała także licznie ze ślusarstwa.

Dom na rogu ulicy Chłodnej i Żelaznej ubrał swo­
je elewacje w kilka balkonów bogatych form baroco- 
Wych i wcale dobrego rysunku.

Wielka znowu kamienica w alejach Ujazdowskich 
posiadła balkony kute, ciągnące się niemal przez dłu­
gość całej fasady.

Szkoda jednakże, iż dzieło to ślusarskie, choć nie­
sie w szczegółach, architektonice w całości swojej 
Wyglądają słabo, jakby z badyli sporządzone i na 
mizernych kroksztynach.

Architekt czy ślusarz nie umieli tych robót sharmo- 
nizować z charakterem artystycznym fasady

= Uszkodzenie posągów.
Niektóre z pięknych figur kamiennych w ogrodzie 

Saskim, pomimo niedawnego odnawiania, zaczynają 
•ię rujnować.

Tak np. posąg, wyobrażający „Malarstwo”, traci 
palce u prawej ręki, które rozlatują się w ka­
wałki.

Naprzeciwko stojąca „Muzyka” niewiele ma do 
Pozazdroszczenia sąsiadce, albowiem zwoje nut, jakie 
^zyma w ręku, rozpadają się na części.

Z uwagi, że figury te' są prawdziwą artystyczną 
Ozdobą ogrodu, sięgającą zeszłego wieku, radziby- 
®my widzieć je zawsze w całości zachowane sta­
bilnie.

«=> Konkurencja nabiałowa.
Wiadomo, że cena mleka i wszelkich produktów 

mlecznych w miejscowościach odległych od większych 
miast jest niższą od 25% do 60%.

Z tego powodu inźenier Władysław Laskowski, 
obmyśliwszy wagony nowej konstrukcji, specjalnie 
przeznaczone do przewozu nabiału, zainteresował 
Wielu producentów mleczywa w okolicy Kowla, oraz 
w okolicy Brześcia Litewskiego, projektując wytwo­
rzenie rynku zbytu dla nabiału w Warszawie.

Po obliczeniu taryf przewozowych nakolejach: nad­
wiślańskiej i terespolskiej okazało się, że dostawa 
mleka i produktów mlecznych do Warszawy uioże 
S1ę opłacić.

Y tym celu wspomniany p. Laskowski przygoto- 
Wuje ua początek dwa wagony nabiałowe, które bę- 

ą w czasie zimy dowoziły produkty mleczne z Kowla 
oleją nadwiślańską i z Brześcia terespolską.
ivłZl .• Wit®ou pomieści około 130 pudów nabiału. 
Yłasciciele krowiarni w powuatach: kowelskim i 

lic?bie 18-tu zobowiązują się przy- 
1,000 rs na^a'°wej i składają na ten cel po 
nabLih^d^W ^F7?^Cia Ptewsbiego sprawa dostawy 
aabialu do M arszawy dopiero się agitują

= Nowa cegielnia.
Za rogatką ząbkowską od kilku dni upoważnieni 

Sj&5FKlowc'iw ta4Mier»-

Pomiędzy innymi kapitalista F. z wiosną r. p. za­
mierza w pomienionej okolicy otworzyć cegielnię 
z przeważną dostawą wyrobu do budowli rządo­
wych.

= Śmierć za oceanem.
D. 14-go z. m. zmarł w Chicago delegowany przez 

Jedną z firm łódzkich do objaśniania publiczności 
ecbnifc tkacki, warszawianin, p. Henryk Rotbblum.

Zmarły skończył szkołę handlową w Warszawie 
następnie kształcił sie w swojej specjalności w za­

jadach angielskich i łódzkich.
?= Kradzieże.

kowiie\ZLarif°.wi °sady Latowicze, Kazimierzowi Maciejczy- 
bulw’ar7Ar.‘ldzlw° parę koni wartości kilkuset rubli. — Na 
szewsl ini UU pr?ys>tani statków parowych Zofji Kru- 
,a»i waności 14O°rs - *7* P°dró,zuą z roziuaitemi przedmio- 
nia kolnni.t *T1 rs>" Za rogatką grochowską do mieszka- 
za pomorów i r°mb®r£a dostali się w porze nocnej złodzieje, 
iż firomlinrr D^01a okna; złodzieje tak cicho gospodarowali, 
^Z'naitvoh^z'X^warMiri’d0?ler? rano spostrzeżono brak 
2 kościoła ow V i- 4 przeszło 300 rs. — Piw wyjściu ~ *oła ewangelickiego skradziono złoty zegarek 7^903. 

~ Zawiedli się.
była r‘ b= w ?ądzie pok°ju 25«go rewiru roznatrvwana 
WaseXi^H^lh8^*”-0^ Chundka, Helmana,
na kradzież; 5-ciu Ta* Hellt,cha’ P^Psnych przez policję ul- AlekS,2 W02U JadąC<y na tar "p-- 

•iąca wi*zPeniT wszy6tkioh oskarżonych na 2i/a mie. 

pow1Sy7a°sfcy&kieg° obrotu rzeczy’ Postanowili wyrok 
Wynikiem skarbi bvi« ... • ■du pokoju 1 przeslanioy Sprawy z P°d atrybucji są-

okręgowego warszawsko k°M°W"eg0 rozPatl'z?nla d° sfidu 
W d. 24-ym naździernikl ? 1 któ y ,la posiedzeniu, odbytem 
w więzieniu na 2 lata nn’ postanowił: Chumika zamknąć 4-letni doX Dolicrmv P4Brdsied1zeniu zaś kar* °ddać pod 
serman ni Wz°stał na 1 r°k’ ^a' 
ko najmniej winny, na 2 miesi^e. miesit'cy- a ja-
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BAŃKI MYDLANE.

1

Układy celne.

4701

IL nu. Z.U1UU

H te o so

W dniu 21 października r. b., w kościele św. 
Karola Boromeusza w Warszawie, odbył się ślub po­
między Stanisławą Marją Magdaleną Michelis, córką 
Aleksandra emeryta i Marceli z Łuszczewskich, Mi- 
chełisów a Sylwestrem Zaniewskim, urzędnikiem biu­
ra powiatu rawskiego w Kawie.

Młodej parze szczęść Boże.

źane jako listy proroka Mahometa. Rękopisy przedsta­
wiono uprzednio pod ocenę grona uczonych, którzy uznali 
absolutną ich autentyczność.

?X Zacięty admirał. Jak w wojsku francuskiem, tak 
i w marynarce angielskiej obowiązuje pewne maximum 
wie ku, po którego przejściu funkcjonarjusz obowiązany 
jest podać się do dymisji. Oficer marynarki angielskiej, 
który doszedł 65-go roku życia, otrzymuje obowiązkowo 
emer yturę. Tak się też stało i w październiku 1892-go r. 
z admirałem Algernonem Borthwick’em, typowym wilkiem 
morskim. Admirał, rozgniewany na szablonowe z nim 
postąpienie zarządu marynarki, wstąpił pod imieniem 
BortL wieka, jako prosty majtek, do służby na okręcie ku­
piecki m, odbył roczną podróż i przesłał zarządowi admi­
ralicji świadectwo kapitana okrętu, które brzmiało: .Maj­
tek Bo rthwick dokonywał wszelkich prac z młodzieńczą 
rzeźkofttcią i odznaczył się roztropnością, siłą i wzorowem 
wykony waniem swoich obowiązków.’ Świadectwu towa­
rzyszyła propozycja admirała, czyby admiralicja nie przy­
jęła go do marynarki w charakterze ucznia okrętowego. 
Zarząd admiralicji skazał admirała za niewczesne żarty na 
ó szylinj ;ów kary porządkowej, którą sir Algernon Borth­
wick zapłacił w przekonaniu, iż dał sam sobie najzupeł­
niejszą satysfakcję.

X Slcandal teatralny zdarzył się w tych dniach w Bu- 
dapeszcit!. W operze miejscowej kończy szereg gościnnych 
występóu p. Felicja Kaszowska. Śpiewaczka, idąc na pró­
bę w tow arzystwie swego męża, Nussbauma, spotkała się 
na schodach ze świeżo zaangażowaną śpiewaczką, hr. Vas- 
quez-Malina, również z mężem dążącą na próbę. Zaledwie 
p. Nussbaum dostrzegł hrabiego, rzucił się nań, wołając: 
„Nędznik u! Jak słyszałem, kazałeś na ostatniem przed­
stawieniu wygwizdać moją żonę!’ W odpowiedzi hrabia 
Vasquez-Malina wymierzył panu N. dwa policzku Scenie 
tej przypatrywali się liczni świadkowie. Sprawa do­
szła do w iadomości dyrektora opery, który natychmiast 
uznał kontrakt z panią Kaszowską za rozwiązany.

Dnia 31-go października, to jest we wtorek, jako w wi- 
gilję rocznicy śmierci

+ Wszystkim, którzy przyczynili się swą pomocą, oraz ra­
czyli wziąć udział w smutnym obrzędzie pogrzebu 4703 

ś. p. Józefa Petrellewicza,
a w szczególności sz. wujom, oraz kolegom, serdeczne „Bóg 
zapłać” składają matka z rodzeństwem.

Dnia 28 października, to jest w sobotę, godzinie ii-ej 
i pół przed poł. w kościele powązkowskim, odbędzie się 
nabożeństwo żałobne oraz przeniesienie zwłok
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JAKOB SCHABUS,
c. k. oficer c. k. wojsk austriackich, obywatel m. Warszawy, 

opatrzony św. Sakramentami, po długich i ciężkich cier­
pieniach, zasnął w Bogu dnia 26-go października 1893 r., 
przeżywszy lat 38. Pogrążona w głębokim smutku żona, 
syn i rodzeństwo zapraszają krewnych, przyjaciół, kole­
gów i znajomych na żałobne nabożeństwo do kościoła św. 
Antoniego przy ulicy Senatorskiej, dnia 28go b. m., to 
jest w sobotę, o godzinie 10-ej i pół zrana, a następnie 
na wyprowadzenie zwłok w tymże dniu i z tegoż kościoła, 
o godzinie 2-ej po poł., na cmentarz powązkowski.

Osobne zaproszenia rozsyłane nie będą. —4710

log ja.
f Dnia 28-go października, odprawioną będzie msza święta 

ta duszę .

ś. p. Narcyzy Zmichowskiej,
w kościele panien Wizytek, o godzinie 9-ej zrana. —4656

jVbw. tor. zwraca uwagę na artykuł Beri. B<>r>‘ 
Cour. w kwestji układów celnych. Dziennik peter®' 
burski podnosi zwłaszcza następujący ustęp arty' 
kułu:

„Jakkolwiek pożądany jest pomyślny rezultat r°\ 
kowau russko-niemieckich dla interesów stron oby' 
dwóch i jakkolwiek naturalną jest nadzieja, żc to°z4' 
ce się obecnie narady doprowadzą do takiego po’iV 
danego zakończenia, jednakże przewidywana pr?°. 
wszystkich długotrwałość układów przedstawia wie1' 
kie niebezpieczeństwo dla przemysłu niemieckie#0' 
Ten ostatni, o ile jest on zainteresowany w haudl 
wywozowym do Rosji, używa wszelkich sił, 
utrzymać poprzednie stosunki handlowe z nabywca111

Z Z’etersTouxg'SL.
W Grażdaninie znajdujemy następującą notatkę 

o zastosowaniu nowego prawa o lichwie:
„W petersburskim sądzie handlowym niedawno 

poruszono po raz pierwszy kwestję zastosowa­
nia do jednego z weksli prawa o lichwie. Obroń­
ca pozwanego w sprawie cywilnej z wekslu na 20,000 
rs., wytoczonej według procedury uproszczonej, pro­
sił o wstrzymanie dochodzenia i przesłanie dokumen­
tów prokuratorowi, w celu skierowania sprawy na 
drogę kryminalną. Żądanie swoje obrońca motywo­
wał w ten sposób, że weksel jakoby był rezultatem 
pożyczki lichwiarskiej. Sąd handlowy postanowił 
dochodzenie w sprawie zawiesić i roztrząsnąć spra­
wę, o ile wypada do danego wekslu zastosować no­
we prawo w drodze procedury zwyczajnej.”

Dzienniki petersburskie czerpią z gazet finlandz­
kich następującą wiadomość o niebezpiecznym wzlo­
cie balonem:

„Znany uczony szwedzki, inżenier i badacz przy­
rody, Andre, ze Sztokholmu wzbił się d. 19-go b. m. 
w balonie, który poleciał w stronę Fińlandji. Dopó­
ki balon był widzialny, unosił się on nizko nad zato­
ką Botnicką, to podnosząc się, to zniżając. Ze 
Sztokholmu niejednokrotnie dowiadywano się'za po­
średnictwem depesz o miejscu spadnięcia balonu 
wFinlandji, ale dotychczas niema żadnych wiado­
mości o losach statku powietrznego.

Ze Sztokholmu wysłano statki na poszukiwania, 
dotychczas jednak bezskutecznie. Jeden ze statków 
handlowych spotkał balon i nawet zdołał wymienić 
kilka słów z aeronautą, który wówczas nie prosił 
o pomoc. Balon leciał tylko o 15 metrów nad po­
wierzchnią zatoki i zawadzi! kotwicą o sznury przy 
masztach. Kotwicę odczepiono na prośbę p. Andre 
i balon po chwili zniknął marynarzom z oczu. Spo; 
tkanie to nastąpiło w d. 19-ym b. m., o godzinie 4-ej 
po południu.”

Ostatnie dzienniki petersburskie donoszą, iż śmiały 
żeglarz napowietrzny, p. Andre, został ocalony na 
wybrzeżach Finlandji. Balonu nie udało się urato­
wać.

Swiet opisuje w następujący sposób przyjęcie de- 
putacji z Reims u admirała Avellana:

„Deputaci ubrani czarno. W rękach ich sztandat 
Alzacji i Lotaryngji osłonięty czarną krepą. Depu­
tat czyta admirałowi adres, w którym jest mowa o 
klęsce, jaka dotknęła Francję przed dwudziestu laty 
i o klęskach oderwanych prowincyj. Dano tylko wy­
raz nieszczęściu, przypomniano tylko znane fakty 
i jątrzącą wciąż rauę. Wszystkie oczy zwróciły się 
na admirała Avellana. Admirał z wielką godnością, 
gromkim pięknym barytonem powiedział: „Przyja­
ciele moi! Współczuję z waszą niedola i pojmuję 
Niech żyje Francja!” Po wygłoszeniu tych słów ze­
rwała się na placu burza entuzjazmu i radości. Nie­
milknące okrzyki: Vive le Tzar! Vive la Russie! roi” 
legały się w powietrzu, jako potężne echa entuzj»‘ 
zmu.”

W Now. wr. czytamy:
„Jak wiadomo, ministerjum finansów, w celu utrzy­

mania cen zboża, opracowało w sierpniu specjału0 
przepisy, dotyczące wydawania przez kantory Bauk® 
państwa pożyczek na zastaw zboża. Z wiadomość1, 
zebranych przez ministerjum finansów, okazuje si? 
jednak, żc z kredytu tego w ogólności korzysta bai" 

i dzo mało osób. Wobec tego ministerjum finansó^ 
w tych dniach zwróciło się do ministerjum rolnictW* 
i dóbr państwa z prośbą o współdziałanie w rozp0" 

j ■ wszechnianiu wiadomości o togo rodzaju kredyO® 
' wśród właścicieli ziemskich i włościan za pośredb1' 

ctwem pozostających pod jego władzą organów 1 
osób. Ministerjum dóbr państwa zrobiło propozycji 
swoim korespondentom, których liczba w różny’0® 

| miejscowościach państwa wynosi przeszło 6,000 oso0, 
aby starali się rozpowszechniać wiadomości o nowy0® 
przepisach, a zwłaszcza o późniejszych jeszcze ul* 
twieniach przy wydawaniu pożyczek na zasta* 
zboża.”

Z głąbi sieves.
Okrutnie skąpa pani Iks zaprosiła kilku panów na her­

batką. Przy wyjściu jeden z gości mówi z cicha do towa­
rzysza:

— Jestem głodny, jak wilk... Pójdziemy do restaura­
cji naprzeci wko?...

Widoczni e jednak gość nie mówił dostatecznie cicho, 
skoro dosły szał te słowa Iks, który, ku wielkiemu zdumie­
niu gości, zbliża się do wychodzących i rzuca zupełnie już 
cicho:

— Jeżeli panowie pozwolą... pójdziemy razem...

Wymówka.
U Kasi zawsze bywa ludno w kuchni.
— Kasiu!—strofuje pani—mówiłaś mi, iż masz jedne­

go brata, a tymczasem znajdują zawsze dwóch strażaków 
w kuchni!...

— Proszą pani... proszą pani... to są... bliźnięta...
■¥*

W pogodnej, cichej porze. 
Na późnej już jesieni, 

Przez lasek szliśmy razem, 
Co w słońcu się czerwieni.

Na dróżkę wciąż się sypią 
Pożółkłe, zeschłe liście.

Szepcemy słodkie słówka, 
Wzdychamy też ogniście.

I tak się jakoś stało
. W zachwytów cudnej chwili, 

Ześmy zmylili drogę
I w lasku zabłądzili. 

Idziemy ręka w rękę
I słodko jakoś płyną: 

Minuta za minutą,
Godzina za godziną.

Strwożyło się dziewczątko
I z cicha rzecze do mnie.

„Ach, panie, już tek późno, 
Ja boję się ogromnie.

Na dróżkę, na właściwą 
Nie trafisz pan odrazu:

Szukajmy tedy pilnie,
Szukajmy drogow-skazu." 

Szukamy... Ja wciąż błagam
Losu wśród tej podróży. 

Abysmy drogowskazu
Szukali... jaknajdłużej.

Ś.|P.
Agnieszka z Indesów i-go ślubu Sikorska 

2-go ślubu Vńvra, 
żona kupca i obywatela m. Warszawy, 

przeżywszy lar 79, po długich i ciężkich cierpieniach, o- 
patrzona św. Sakramentami, zasnęła w-Bogu dnia 27 b. m. 
Zwłoki stać będą w domu własnym przy nlicy Solec ?&41, 
w- niedzielę zaś dnia 29 b. m. o godz. 5 po południu prze­
wiezione zostaną do kościoła parafjalnego św. Trójcy. 
Nabożeństwa żałobne odprawiać się będą w tymże koście­
le dnia 28 b. ni., o godz. 10-ej zrana, w poniedziałek zaś 
dnia 30 b. m. o godz. il-ej przed poł., po skończeniu na­
bożeństwa o godz. 12-ej w poł. nastąpi wyprowadzenie 
zwłok na cmentarz powązkowski, na które w nieutulonym 
smutku pozostały mąż wraz z rodziną zmarłej zaprasza 
krewnych, przyjaciół i znajomych. 4—4714

8. A P.

Tytusa Samojłowicza, 
b. urzędnika kancelarji Jenerał-Gnbernatora, do grobu 
familijnego. Pozostała wdowa zaprasza rodzinę i znajo­
mych zmarłego. • —4712—

Mieczysław Celiński, 
syn referenta biura powiatu warszawskiego, przeżywszy 
lat 9'/2, po krótkiej lecz ciężkiej chorobie, umarł dnia 24 
b. m. Stroskany ojciec zaprasza krewnych, przyjaciół i 
znajomych na żałobne nabożeństwo za duszę syna i zmar­
łej przed 3-a miesiącami matki jego ś. p. Zofji z Pora- 
dowskich Celińskiej, odbyć się mające w kościele Prze­
mienienia Pańskiego, o godz. 10-ej zrana w sobotę, a na­
stępnie na wyprowadzenie zwłok z tegoż kościoła i tegoż 
dnia, o godz. 3-ej i pół po południu, na cmentarz powąz­
kowski, gdzie jednocześnie nastąpi przeniesienie zwłok 
ś. p. Zofji Celińskiej do własnego grobu rodzinnego. 4713

8. P.

UU"XUUW <> Wl* U XŁł VJ > iJU '• XV U M.'l / « II* " 
przeżywszy' lat 45, zmarł w Łowiczu dnia 25-go paździer­

nika 1893 roku.
Pozostała żona z dziećmi, ojciec, brat, siostry i rodzina 

zapraszają krewnych, kolegów, przyjaciół i znajomych 
na żałobne nabożeństwo, odbyć się mające w kościele 
” i w Łowiczu, w dniu 28 ym b. m., to jest w sobo­

li tę. o godz. ii-ej przed poi., oraz na pogrzeb z tegoż ko- 
ścioła na cmentarz miejscowy. —4711 —

odbędzie się w kościele sw. Krzyza, o godzinie 10-ej 
zrana, nabożeństwo żałobne, na które matka rodzinę i 
znajomych zaprasza. —4699

p Farnyni
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russkimi, bez względu na wysokie cła wwozowe, wciąż 
W tej nadziei, że porozumienie ostatecznie nastąpi. 
Przemysł niemiecki nie cofa się przed żadnemi ofia­
rami, byleby tylko utrzymać dawne rynki.”

W tym celu — streszcza dalej artykuł gazety nie­
mieckiej dziennik Now. wr. — przemysłowcy o tyle 
Iniżyli swe ceny, że ciężar ceł wwozowych prawie 
całkowicie spada na nich. Sądzą oni, że tą drogą 
»da im się wytrzymać konkurencję innych krajów, 
które zawarły traktaty z Rosją. Ale przewlekanie 
Okładów odbije się na przemyśle niemieckim w spo­
sób nader dotkliwy i narazi go na duże straty przez 
pozbawienie rynków zbytu w Rosji, gdzie w oczeki­
waniu na ukończenie rokowań ograniczają się do 
Najpilniejszych obstalunków, gdy uprzywilejowani 
konkurenci robią swoje. Wobec tego ofiary, jakie 
ponosi obecnie przemysł niemiecki, mogą okazać się 
oezuźytecznemi, jeżeli układy potrwają zbyt długo, 
a niewiadomość co do ich ukończenia będzie wciąż 
ta sama. Ztąd też rozstrzygnięcie sprawy, pomyślne 
lub niepomyślne, byle prędkie, jest więcej pożądane 
dla przemysłu niemieckiego, niż obecny stan niezde- 
cydowany.

, Redaktor czasopisma Ziikunft, p. Harden, którego 
witervieto z p. ministem finansów streściliśmy poprze­
dnio na tern miejscu, zawezwał osoby, interesujące 
s'ę kwestją wojny celnej z Rosją, do wypowiedzenia 
Publicznie swojej opinji. Jednym z pierwszych ode­
rwał się na to wezwanie znakomity ekonomista Al­
bert Schaeffle, wielki znawca wszelkich kwestyj 
z dziedziny gospodarstwa państwowego. Schaefile 
°twarcie oświadcza się przeciw dalszemu prowadze- 
N'u wojny celnej i glosuje za zniesieniem ceł różni­
czkowych od zboża russkiego. „Według mojej opi- 

—powiada — korzyści, płynące z ceł różniczko­
wych i toczącej się wojny, dla rolników niemieckich 

niezmiernie małe w porównaniu ze szkodami, na 
Jakie narażony jest przemysł niemiecki. Dla tego 
tez bez żadnej zbyt poważnej szkody dla gospodar­
stwa wiejskiego można zawrzeć z Rosją układ do 
1904-go r., kiedy nastąpi nowe roztrząsanie kwestyj 
uandlowo politycznych. Dopiero po upływie termi­
nu dwunastoletniego traktatów, zawartych d. 13-go 
tutego 1892 go r., będzie korzystnem z punktu widzenia 
Partji rolnej—chociaż według mnie nie bardzo pożą- 
danem—dążenie do podniesienia ceł w stosunku do 
krajów, nie posiadających z Niemcami traktatów, 
kło lego czasu wojna celna szkodzi tylko przemysło­
wi niemieckiemu i trwałości pokoju europejskiego, 
którego naruszenie grozi przedewszystkiem granicom 
zachodnim i wschodnim państwa niemieckiego.”

Schaefile powiada dalej, że jakkolwiek trudno wy­
magać, aby Niemcy za swe ustępstwa nie uzj skały 
odpowiedniego równoważnika ulg, to również i Ro­
sja nie może "wyłącznie zapewniać ulg, nic w za­
mian nie biorąc. „Zresztą-kończy uczony ekono­
mista niemiecki przedstawiciele russcy zebrali się 
w Berlinie w raz z przedstawicielami Niemiec i nie­
podobna przypuszczać, aby układy wzajemne nie 
były prowadzone na podstawie maksymy: do, ut des, 
‘cez tylko na zasadzie jednostronnych żądań Nie­
miec. Ztąd też można przypuszczać, iż ostatecznie 
Układy doprowadzą do pożądanego porozumienia.”

Jdirż. tried, zamieszczają następującą notatkę:
Fabryki żelaza na Górnym Szląsku w zamian utra- 

®onych russkich rynków’ zbytu starają się powiększyć 
®wój udział w zaopatrywaniu rynków austrjacko-wę- 
Smrskich. W tym celu postanowiły one wycofać się 
? syndykatu, który utworzyły dawniej wraz z fabry­
kami austrjackiemi. Dzęki rozpoczętej konkurencji 
zakłady górnoszląskie otrzymały istotnie kilka obsta- 
Unków z Austrji i po cenach nizkich. Ze swej strony 
kustrjackie fabryki zniżyły również ceny swej pro- 
akcji i zamierzają w dalszym ciągu zmniejszać swo- 

nnf™aSan’a’ *’’a okoliczność tę — kończy gazeta 
P eisburska zwracamy uwagę, wielce bowiem jest 
możliwa dalsza zniżka cen żelaza.

Jak donoszą do Birż. wied. z Berlina, położenie 
mermeckiego przemysłu chemicznego jest obecnie 
ohcpn? n,eP°myślne. Wpłynęła na to tocząca się 
nrn i i® -.w°jna celna wraz ze zmniejszeniem zbytu 
wmwriJ wł° Amer>ki Północnej i południowej, a 
wreszcie Włoch i Hiszpanji.

Wych"z AustrjąnfOrmnją ° przebiegu układów bandlo-

1 oroszona jeszcze przed trzema miesiącami kwe- 
ja zawarcia układów handlowych z Austrją rozwi- 

oosć wolno. Z początku w Austrji" gorąco
< wycono się tej myśli, zapewniającej jej nie małe 

nJoZ.801’ pdzn’eJ jednak zapał znacznie ostygł. Na 
nOt<* ,rzadu msskiego dotychczas ze strony 

e/vn .J t>lie nastąpitJr odpowiedzi. Zdaje się, że przy­
czyną tego są węgrzy, którym układy z Rosja sa nie 
na rękę. O ile bowiem z traktatu handlowego z‘Ro- 
ąią Austrja ciągnęłaby korzyści, o tyle rolnicy wę­
gierscy mogliby ponieść pewne straty. Z tego też po­

wodu pomiędzy Wiedniem a Pesztem toczą się obe­
cnie układy. W chwili obecnej co do wielu punktów 
projektowanego traktatu nastąpiła zgoda, obniżka 
jednak ceł zbożowych jest kamieniem obrazy, o któ­
ry zawadza dalszy przebieg sprawy.

Dzienniki petersburskie otrzymują następującą de­
peszę z Berlina pod datą 24 b. m.:

W naradach komisji rady celnej wezmą udział 
rzeczoznawcy, którzy dotychczas nie byli zaprosze­
ni; w ten sposób na naradach mieć będą swoich 
przedstawicieli wszystkie ważniejszo gałęzie, zainte­
resowane w stosunkach handlowych z Rosjąc

Telegramy „Kurjera Warszawskiego".
SĄD WOJENNY.

Berlin 27-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Vossische Ztg. utrzymuje, że jen. Kirchhof stawał już 
w niedzielę przed sądem wojennym. Szczegóły śledz­
twa i rozprawy trzymane są wszakże w głębokiej ta­
jemnicy.

BANKRUCTWO.
Kassel 27-go października. (Tel. pr. K. IR)— 

Tutejszy dom bankowy Pfeifer-Hartdegen przy zna­
cznych pasywach zbankrutował. Obydwaj właścicie­
le zbiegli. Wypadek ten wywołał tu>głęboką sen­
sację.

Kassel 27-go października. (Tel. pr. K. W.) — 
Pasywa domu bankowego Pfeiffer-Hartdegen wy­
noszą 4 milj. Wierzyciele składają się przeważnie 
z drobnej klijenteli. Przyczyną bankructwa są spe­
kulacje giełdowe. Hartdegen otruł się. Pfeifer 
zbiegł.

IZBY ROLNICZE.
IlallaTlgQ października. (Tel. pr. Kur. W.)— 

Pruski minister rolnictwa, Heyden, oświadczył na 
bankiecie tutejszego związku centralnego rolników, 
iż rząd ma w projekcie organizację izb rolniczych.

GOUNOD.
Paryż 27-go października. (Tel. pr. K. W.)— 

włoki Gounoda wystawiono wczoraj w sali organo­
wej „Hotel Maleshcrbes”. Pogrzeb odbędzie się dzi­
siaj z kościoła Magdaleny. Przyjaciele Gounoda za­
wiązali komitet celem wzniesienia mu pomnika.

SENSACYJNA SPRAWA.
Bukareszt 27-go października. (Tel. pr. Kur. 

War.)—Niezmierną sensację sprawiło tutaj ułaska­
wienie wbrew woli królewskiej zbrodniarza Schwal- 
bego skutkiem wyłudzenia fałszywego podpisu. 
Dymisja ministra oświaty Jonesku stoi w ^związku 
z tym wypadkiem.

finansfTwłoskie.
Bzym 2Tgo października. (Tel. pr. K. W.)— 

Opinion# utrzymuje, że jeżeli Włochy w krótkim cza­
sie nie otworzą sobie źródła nowych dochodów do 
wysokości 100 miljonów rocznie lub nie zaprowadzą 
oszczędności do tej sumy, kraj znajdzie się przed dy­
lematem bankructwa lub dyktatury. (Opinione, jako 
organ Rudiniego, broni w ten alarmujący sposób 
wywodów jego w liście do wyborców, który powsze­
chnego doczekał się potępienia; przyp. red.)

Bzym 27-go października. (TeZ. pr. Kur. IR)— 
Cala prasa zajmuje się ciągle raptownym spadkiem 
papierów włoskich. Economista zapytuje, czy Włochy 
stoją istotnie w obliczu ruiny, czy ma się tu tylko do 
czynienia z orgją spekulacyjną? Riforma powiada, 
że porównanie stanu kursów z doby rządów Crispiego 
z kursem dzisiejszym daje wspaniale wotum zaufania 
dla Crispiego.

Bzym 27-go października. (Tel. pr. K. W.)— 
Przywóz do Włoch wynosił w ciągu pierwszych dzie­
więciu miesięcy r. b. 697 miljonów, czyli o 92| mil­
jonów więcej, niż w tymże okresie czasu r. z. Wy­
wóz wynosił 689 miljonów czyli o 6 miljonów mniej 
niż w r. z. ____

ROKOSZ W BRAZYLJI.
Londyn 27-go października. (T. p. K. W.) — 

Z Rio de Janeiro donoszą, że prezydent Peixoto ogra­
niczył swobody cudzoziemców, zamieszkałych w Bra­
zylii

CHOLERA.
Wiedeń 27-go października. (Tet.pr.K. W.)— 

W koszarach w Osieku (Chorwacja) było znowu kil­
ka wypadków cholerycznych. W Brcka (w Bośnji) 
od kilku dni nie ponowiła się cholera.

Berlin 27-go października. (T. pr. Kur. JF.)— 
W Tylży (Prusy Wschodnie) wzmaga się cholera. 
Z dziewięciu osób chorych zmarło dotąd sześć. Sze­
rzy się także krwawa biegunka.

jf/WÓW 27-go października, (Tel.pryw. K. IR)— 
W ciągu ostatnich 24-ch godzin zachorowało na cho­
lerę w Galicji osób 12, zmarło 6.

Budapeszt 27-go października. (T. pr. Kur. 
War.)—W ciągu ostatnich 24-ch godzin zachorowało 
na Węgrzech osób 38, zmarło 21.

Bzym 27-go października. (Tei pr. Kur. W)— 
W ciągu 24 godzin zachorowało w Palermie osób 
9, zmarło 5. W Rzymie były znowu trzy wy­
padki podejrzane. Zdaje się, że w Liworuie cholera 
wygasła.

WYSTAW A W CHICAGO.
Chicago 26-go października. (Tel.pr. K. IR)— 

Wobec zbliżającego się terminu zamknięcia wystawy 
napływ zwiedzających bardzo się zwiększył. Dotąd 
sprzedano 20 miljonów biletów wejścia.

Praga czeska 27 października. (7; p. K. IR)— 
Przy wyborach uzupełniających do rady miejskiej 
wybrano tutaj 16 staroczechów i 13 mlodoczechów.

i Potrzebny jest wybór ściślejszy dla czterech man 
dato w.

Berlin 27-go października. (Tel. pr. K. War.)— 
Arcyksiążę Albrecht opuścił wczoraj Poczdam, żegna­
ny na dworcu „Wildparkstation” przez cesarza i wiel­
ką świtę.

Poznań 27-go października. (T. pr. Kur. IR) — 
Tutejsza izba handlowa wystosowała petycję do kan­
clerza Capriviego, aby wstawił się do rządu russkie- 
go o przyznanie koncesji na budowę kolei z Poznania 
do Warszawy.

Kolonja27-go października. (Te1. pr.K.W.)— 
Tutejsza Volkszeitung donosi, że ksiądz Kneipp mia­
nowany został papieskim cameriere.

Londyn 27-go października. (T. p. K. TFdr.)— 
j Dzienniki wyrażają gorące podziękowanie Włochom 

za wyprawienie wspaniałego pogrzebu posłowi an- 
I gielskiemu w Rzymie, lordowi Vivianowi.

Londyn 27-go października. (Tef. pr. K. W.)— 
Fabryki tutejsze nie otrzymały oczekiwanych wiel­
kich zamówień szyn z Rosji.

Londyn 27-go października. (T. pr. K. TR) — 
W kopalniach węgla w Hemsworth robotnicy wrócili 
wczoraj do pracy.

Belgrad 27-go października, (lel.pr. K. W.) — 
Odkryło tutaj bandę fałszerzy monety.

1%'oicy Jork 26-go października. (T. pr. Kur. 
W.)—New York World donosi, że lord Roberts przy­
jął ofiarowaną mu posadę gubernatora Malty.

Waszyngton 26-go października. (1'el.pr. K.
| War.)—Izba reprezentantów przyjęła projekt prawa 

orzekającego, że wszyscy oficerowie parowców ame­
rykańskich muszą mieć obywatelstwo amerykańskie.

Berlin 27-go października. (TeZ. pr. K. W.)—
Ruble w gotówce
Ruble na dostawę

(wczoraj 212.25) 
(wczoraj 212.—)

Pobór wojskowy.
W dniu dzisiejszym komisja poborowa miejsk 

rozpoczęła swoje czynności w barakach rekrucldcn 
na Pradze.

Dla wiadomości osób, nie znających obecnie przy- 
j jętego systemu poborowego,spieszymy z zawiadomie­

niem, iż na dzień dzisiejszy powołani zostali wszyscy 
bez wyjątku młodzieńcy w wieku popisowym, 
z pierwszych pięciu cyrkułów miasta, bez względu 
na służące im ulgi.

Zebranych w ten sposób popisowych komisja pobo­
rowa wywołuje z kolei, komunikując każdemu z oso­
bna kategorję ulgi, jaką mu na mocy złożonych do­
kumentów przyznano.

Popisowy, niezadowolony z kategorji ulgi, przez 
komisję poborową mu przyznanej, ma prawo natych-
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miast reklamować, przyczem ci, którzy tego nie uczy­
nią, później już ulg owych reklamować nie mają 
prawa.

Interesem tedy wszystkich popisowych jest stawać 
osobiście, tembardziej, że komunikowanie ulg dla po­
zostałych siedmiu cyrkułów miasta odbywać się bę­
dzie tylko w ciągu jednego dnia jutrzejszego.

ODPOWIEDZI REDAKCJI

— Panu K. W. w Dąbrowie. — Bezimiennym informacjom 
nie możemy dawać wiary! List zakomunikowaliśmy nasze­
mu korespondentowi.

— Panu J. IV—W formie poprawny. Nie skorzystamy.
— Parni Karolowi Arrasz. — Podany rezultat analizy win 

jest wyciągiem z Gaz. policyjnej. Gazeta ta firm, od których 
były wzięte wina, nie podała. Nadmieniono tam zresztą, że 
analiza, dokonana w pracowni rozbiorowej miejskiej, miała na 
celu jedynie teoretyczne dane dla przekonania się, jakie wina 
sprzedawane są detalicznie w Warszawie. Istnieje wszakże 
zamiar, o czem donosiliśmy, dopełnienia rewizyj wszystkich 
składów hurtowych i detalicznych z winami tak zagraniczne- 
mi, jak i rUsskiemi.

— Panu M. Al. — Ochotnik I-ej kategorji musi mieć konie­
cznie świadectwo z ukończenia sześciu klas gimnazjum lub 
szkoły realnej. Kto kształcił się prywatnie i pragnie w cha­
rakterze ochotnika odbyć powinność wojskową, musi natural­
nie pierwej w któremkolwiek z gimnazjów złożyć w zakresie 
powyższym egzamin, aby uzyskać wymagane świadectwo.

— Panu W tad. St. — W kierunku tym ostatnio wyszły na­
stępujące prace: Heinrich: „O nawozach”, 1893, kop. 80; Wa­
gner: „Podniesienie plonów przez nawożenie*, 1893, rs. 1; 
Maerker: „Nawozy potażowe”, rs. 2 kop. 50; Szybiński: „Sztu- 
czne nawozy”, kop. 40.

— Prenumeratorowi z ul. Długiej.— 1) W ogóle patent z u- 
kończenia wyższego zakładu zagranicznego, bez potwierdze­
nia przez tutejszą władzę naukową, przy powinności wojsko­
wej nie ma znaczenia. 2) Ukończenie tylko pierwszej klasy 
przywilejów nie daje.

— Niedoświadczonemu prenumeratorowi. — Zdaje się, iż 
w wypadku tym najdokładniejszej informacji udzielić mogą 
tylko marszałkowie szlachty danych gubernjj, z którymi nale­
ży porozumieć się listownie. Gdyby droga ta do pomyślnego 
rezultatu nie doprowadziła, w takim razie po żądaną informa­
cję trzeba się zwrócić do władzy gubernjalnej.

— Panu L. R.— Podzielamy najzupełniej zdanie sz. pana, iż 
cena kartonu Grand panorama de la mode rs. 15 jest zbyt wy­
górowaną, lecz cóż zrobić wobec tego, iż nakładca taką cenę 
naznaczył!...

— Panu Otto. — 1) Przytoczona pożyczka premjowa z roku 
1864-go w ciągnieniach dotychczasowych z koła losowego nie 
wyszła. 2) Należy mieć dowody legitymacyjne w porządku 
i dołączyć kopje metryk urodzenia. Kosztów wskazać nie 
możemy, w każdym razie nie mogą być znaczne, przy formal­
nościach bowiem tego rodzaju opłat niema.

— Stałemu prenumeratorowi z ul. Solnej.--Przy powinności 
wojskowej patent z ukończenia szkoły niedzielno-handlowej 
daje przywileje 3-go rzędu. Nie.

— Panu B. Al. w Kutnie. — O ile wykazują tabelki urzędo­
we, nadesłane pożyczki dotąd w losowaniu nie wyszły. Po­
życzki roterdamskie nie mają wartości, Towarzystwo bowiem 
zbankrutowało.

— Panu T. IV.—W przytoczonych przez panapodręcznikach, 
traktujących o wersyfikacji polskiej, znajduje się już wszyst­
ko, co tylko może być w reguły ujęte. Po za tem jedyni e 
ustny wykład znawcy tego przedmiotu zdołałby uzupełnić t°i 
co się panu wydajo niedostatecznem, lub wyjaśnić miejsca 
niezrozumiałe.

— Panu Stanisławowi Al. — Tekstu powtarzać niepodobna 
Autora nie znamy.

raz kilkadziesiąt tysięcy 4|% listów po 98.40, 98.45 i 
po 98.50.

Listy zastawne miasta Warszawy ofiarowano po 101.— 
l ej serji, pa 1C0.75 H ej s., po 100.50 JH-ej, po 100.20 
lV-ej s. i po 100.05 V-ej, VI-ej i VII-ej serji, a sprze­
dano kilkanas'cie tys. IV-ej s. 90.90, 99.95 i HO.—, oraz 
kilkadziesiąt tys. dwóch najmłodszych seryj po 99.90 i 
99.95.

W żądaniu nominalnem notowano 5°/0 listy zast. miasta 
Łodzi, bez wzglądu na serją, po 99.20.

Obligów 5% kanalizacyjnych miasta Warszawy kupio­
no kilka tysięcy po 99.60 i 99.70, przy chęci otrzymania 
po 100.—.

Ulokowano kilkadziesiąt akcyj Banku handlowego w 
Warszawie po 424.— i 424.50. oraz kilkanaście akcyj 
Towarzystwa połudn.-russkiego dnieprowskiego metalurgi­
cznego po 935.— i 936.—.

Kupony celne w żądaniu po rs. 1.54. Zapłacono za 
kilkanaście tysięcy guldenów austrjackich w gotówce po 
75.80.

Godzina 12-ta. Usposobienie giełdy dla walut obcych 
wyczekujące.

Okowita. Cena dystylatorów. Wiadro lOO’/o rs. 11.307 
do 11.35" netto. Wiadro 78’/# rs. 9.— do rs. 9.04— 
2%. Dowozy świeżej okowity są liczne. Usposobienie 
słabe. W. ft

Sprawozdania z targów.

Targ zbożowy na placu Witkowskiego w dniu 27-ym 
października. Na targu w dniu dzisiejszym, jak zwykle 
w piątek, dowozy składały się w niewielkich partyjek ziarna, 
usposobienie i ceny nie podldgły prawie żadnym zmianom. 
Pszenicy wystawiono na sprzedaż 400 korcy, za wyborową 
płacono 5.80, za białą po 5.70, za pstrą po 5.30 do 5.45. Żyta 
ofiarowano tylko 2000 korcy, wyborowy towar sprzedawano 
po 3.95, innemi gatunkami nie zajmowano się. Dowozy owsa 
wynosiły 300 korcy, które rozprzedano stosownie do gatunku 
po rs. 2 kop. 65 do 3 rs. Siano sprzedawano po 35 do 45 kop., 
słomę po 25 kop. za pud.

— Magazyny tranzytowe przy stacji Praga kolei 
w arszawsko-terespolskiej.

Sprawozdanie z dnia 27-go października 1893 r.
wyszło: 

Żyta — wag.
Owsa......................... 10
Mąki żytniej .... — „ 
Mąki pszennej . , . 1 
Kaszy jaglanej ... — n 
Kaszy gryczanej • • — „ 
Ryżu.......................  1
Pszenicy ..... 1 „ 
Jęczmienia .... 3 _ 
Grochu..................... — „

.....' „ 
•••«.. H

Łoju "
Makuchów .... — w 
Mąki kartoflanej . . — „ 
Kukurydzy . , , , — n 
Soli .
Rodzenków .... — _ 
Żelaza „
Tranu..................... —

Gryki 
Cebuli 
Fasoli
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pozo staje:
3 wagonów

148 .

G I E Ł I> A.
Warszawa, 27-go października.

Dzisiejsze poranne szacowania berlińskie zapowiadały 
kursy 212.25 i 212.50, co się równa kursom 47.10 
i 47.05 bez kosztów. Nasze zebranie giełdowe dzisiejsze 
rozpoczęło obroty kursem 47.20 (odpowiadającym kurso- , 
wi 211.90 m. bez kosztów) za Berlin wpłatowy i obniżyło 
tę cenę do 47.15 (t. j. 212.10 m. za HO rs.). Różnice | 
tworzyły dziś 5 kop. i 20 kop. przy porównaniu wczoraj­
szego kursu końcowego na korzyść rubli. W dostawach 
robiono dziś bardzo dużo. Spizedano dostawy z odbiorem 
stałym w końcu stycznia r. p. po 47.25 i 47.Ś2|, w koń- | 
cu listopada r. b. po 47.20 i w końcu b. m. po 47.17J ' 
i 47.15; nadto zamieniano Berlin wpłatowy na dostawę 
trzymiesięczne z dopłatą do krótkiego Berlina 5 lub 7| 
kop.

Waluty obce w średnim ruchu. Krótkim Berlinem obra­
cano po 47.20, 47.17| i 47.15. Londyn krótki i Paryż 
krótki bez nabywców. Przekazy na Bruksehę kupowano j 
po 38.—. Za Wiedeń krótki osiągano 75.75. ;

Z końcem giełdy żądano: za Berlin krótki 47.30, za i 
inne niemieckie krótkoterminowe miasta bankowe 47.05, I 
za Londyn krótki 9.54, za Paryż krótki 38.20 i za Wiedeń 
krótki 75.95.

Dyskonto bankowe w Berlinie 5%, w Londynie 3°/0, j 
w Paryżu 2|% i w Wiedniu 5% w stosunku rocznym.

W papierach obroty średnie, lecz dość żywe, przy co- j 
kolwiek mocniejszej tendencji, żądano za listy likwidacyj­
ne po 96.— i po 95.—, względnie do wielkości odcinków, 
bez nabywców. Pożyczek wschodnich nie notowano. Za- ' 
brano kilkanaście listów premjowych szlacheckich po 193. | 
Pożyczki wewnętrzne 4% z r. 1887 I-ej serji ceniono po ' 
94.— i po 93.75 za trzy pozostałe serje, a zabrano kil­
kanaście tys. II-ej, lll-ej i IV ej s. po 93.50 i 93.60.

Listy zastawne ziemskie 5°/0 starano s'ę umieścić po 
99.75 i po 98.65 listy 4j% zastawne ziemskie, a umie- 
uczono kilkanaście tysięcy 5°/o listów po 99.55 i 99.60, o-

Razetn 16 wag. 23 wag. 367 wagonów.
Mąka i otręby. Obniżka cen zbożowych odbiła się ró­

wnież na rynku mąki. Znaczne dowozy mąki, przy wzglę­
dnie słabym popycie, wywarły ujemny wpływ na ceny, które 
też utraciły 25 kop. na worku 5-pudowym. Notowano mąkę 
pszenną: Słodowiec: 4,0rs. 9.2’’, 3/0 rs. 8.50, 2/0 rs. 7.82, 1/0 rs. 
7.32i/2, A”? 1 rs. 7.12'/.,, A« 2 rs. 6.50; Zegrzynek: 4/0 rs. 9, 3/0 
rs. 8.25, 2/0 rs. 7.62'/, 1,0 rs. 7.12'/2, A* 1 rs. 6.87'/a, As 2 rs. 6; 
mąkę russką od rs. 5.25 do rs. 5.50. Za żytnią płacono od rs. 
4 do rs. 6. Dla otrąb za granicą utrzymuje się wciąż bez 
zmiany usposobienie słabe i sprzedaż utrudniona. U nas otrę­
by, dzięki tańszemu frachtowi wodnemu, są eksportowane 
beilinkami zagranicę. W ostatnim czasie przewóz wodą po­
większył się znacznie; przytem okazał się brak szyprów. Na­
gromadzone większe zapasy są wciąż zaofiarowywane, lecz, 
z wymienionych już powodów, po cenach zniżonych, Płacono 
za otręby żytnie 53 kop., za pszenne 81 kop. do 53 kop. za pud 
loco brzeg Wisły.

Cukier. W tygodniu ubiegłym na skutek pojawienia się 
znaczniejszych partji mączki cukrowej, usposobienie dla tego 
gatunku znacznie o-łablo. a gdy nabywców prawie że nie by­
ło, mączka uległa silniejszej obniżce i po rs. 2.55 za kamień 
24-funtowy nie można było sprzedać większych partyj. Rafi- 
nada na skutek obniżki Koeniga i bliskości dostawy towaru 
z nowej kampanji, pomimo bardzo malyęh zapasów, uległa ró­
wnież, a nawet silniejszej od mączki obniżce, z tego powodu, 
że zapasy rafinady znajdują się w słabych rękach spekulantów, 
którzy starają się nizkóścią cen konkurować. Jedynie kostki, 
których zaledwie u dwóch fabrykantów znajdują się bardzo 
małe zapasy, utrzymały swoją cenę i są poszukiwane. Silnie 
z raflnadą konkurują nadto tak zwane perskip (małe) główki, 
które oddawane są po cenach o 20 kop. tańszych, przyczynia­
jąc się również do osłąbienia i tak już słabego usposobienia. 
Notowano: Hernianów rs. 3.80, Leonów, Ostrowy (russka ra- 
finada), Sanniki, Józefów rs. 3.75, inne marki wyczerpane. 
Kostki rs. 3.87'/2. Mączka (kryształ gruby) na wagony rs. 2.55 
w pojedynczej sprzedaży i w miarę cienkości ziarna o 2’/2 do 
7*/2 kop. drożej. Małe główki (perskie) rs. 3.55 za kamień 
24-funtowy. Dając sprawozdanie, przypuszczamy, iż nie obo­
jętną bodzie dla fabrykantów cukru wiadomość o zwyżce za­
granicznego nasienia buraczanego, wynikłej z suszy trwającej 
całe lato. Nasienie na rynkach niemieckich, a po szczególe 
w Anedlinburgu i Magdeburgu podniosła się w cenie.

Cukier. Petersburg 20-go października. — Dowozy mączki 
cukrowej są obecnie bardzo znaczne, pomimo to usposobienie 
rynku jest bardzo spokojno, a ceny chylą się ku zniżce. Za 
pud mączki płacą obecnie rs. 4.70. W Kijowie usposobienie 
rynku jest nieco mocniejsze, a ceny podniosły się o 10 kop. na 
pudzie skutkiem deszczów, utrudniających kopanie. Od chwili

laj doin'' 
poszukiwania, 

ifiarowaniu. 93 
’ ’ • -j 91 

ruśski ‘fanzj4®

obniżenia cen rafinady przez Koeniga, popyt na cukier w gło­
wach powiększył się; zapotrzebowania nadchodzą głównie 
z gubornij północnych. Ostatnio ceny wynosiły: rafinada L. 
Koeniga rs. 6.45 do 6.50, Szuchowa rs. 6.25 do 6.30, cukrowni 
korjukowskiej rs. 6.30 do 6.35, rafinerji Brodzkich rs. 6.25 do 
6,38. Mączka cukrowa kijowska rs. 4.70 do 4.30, syrop cukro­
wy rs. 1.80 do 2.20.

Handel zbożem w środkowych guhernjach Cesarstwa 
jest obecnie w zastoju, a przewóż ładunku kolejami Żelaznami 
jeśt bardzo ograniczona. W gubernji charkowskiej obywa­
tele ziemscy prawie wcale nie korzystają z otwartego im kre­
dytu na zboże. Za przyczynę tego stanu rzeczy pisma russkie 
uważają to, że rolnicy czekają na zwyżkę cen i obniżonio ta­
ryf przewozowych, obecny zaś poziom cen uważają dla siebie 
za niedogodny.

Skóry. Na warszawskim rynku w handlu skórami tydzień 
ubiegły nie przyniósł zmian żadnych. Dowóz bydła trzyBa 
się w mierze i ceny skór wołowych, przy równomiernym pO' 
pycie, utrzymują się na poziomie od rs. 8 do 14 za sztukę. Na 
wagę 11 do 12*/a kop. za funt skóry nieoczyszczonej z roganiit 
względnie do wagi i wielkości całej sztuki, przy poszukiwa­
niu sztuk ciężkich, których zwykle jest nie wiele. Skóry oczy­
szczono bez rogów o 1 kop. na funcie drożej. Skórki cielec0 
również dosyć mocno, płacono rs. 20 do 22.50 za pud, przy nie­
zbyt wielkich zapasach. Skóry końćkie drogie po rs. 3.75 d® 
3.50 za sztukę.

Gdańsk, dnia 24-go października. — Pszenica krajów* 
w slabem była zaofiarowaniu i osiągała ceny bez zmiany. To­
war tranzytowy zdołał również utrzymać ceny wczorajsze pra­
wie bez zmiany. Płacono za polską tranzyto szklistą obcią­
gniętą 740 gr. 114 m., pstrą szklistą obsadzoną obciągniętą 756 
gr. 116 m., jasno-pstrą obciągniętą 745 gr. 147 mar., czerwono- 
pstrą 777 gr. 120 m., jasno-pstrą 742 gram. 118 mar., za ruską 
tranzyto wybitnie czerwoną 783 gr. 109 m., girka 7! 3 gr. i 718 
gram. 94 m., 716 gr. 96 m., 756 gr. 100 m.. 740 gr. 101 m., 747 
gr. i 758 gr. 103 m., 756 gr. 105 mar. za tonnę. Terminy tran­
zyto: na październik 121 mar. płacono, na październik-listopad 
121 mar. płacono, na listopad-grudzień 121 mar. płacono, »a 
kwiecień-inaj 1893 roku 126 mar. w zaofiarowaniu, 12 '.,/Jinar- 
w poszukiwaniu, na maj-czerwiec 1893 roku 127!/2 m. w za­
ofiarowaniu, 126 mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyj11* 
tranzytowej 121 mar. Wypowiedziano 50 tonn. Żyto krajowe 
bez zmiany, towar tranzytowy miał tendencję utrsyman^ 
Płacono za polskie tranzyto 729 gram, i 732 gram. 91 mar., 7e® 
gr. i 768 90 m. Wszystko za 714 gr. i tonnę. Terminy: nł 
październik dolno-polskie 92 mar. w zaofiarowaniu, 91'/2 n)*r- 
w poszukiwaniu, na październik-listopad dolno-polskie 91 nl- 
w zaofiarowaniu, 9()‘2mar. w poszukiwaniu, na listopad-gi'11* 
dzień dolno-polskie 9J mar. płacono, na kwiecień-maj dolno- 
polskie 92'/2 mar. w zaofiarowaniu, 92 mar. w 
na maj-czerwiec dolno-polskie 9 ,*f2 mar. w zaot 
mar. w poszukiwaniu. Cena regulacyjna dolno-polskiego 
m., tranzytowe 90 mar. Jęczmień targowano i._ j.l '
582 gr. 70 m., 597 gr. 72 m., 6J9 gr. 75 m., 603 gr. 76 ni., 
gr. 78 m., 629 gr. 7:' m., cokolwiek chory 653 i 658 gr. 8 > ntar. 
Soczewiaa russka tranzyto 78 mar. za tonnę targowano. Rzepik 
russki tranzyto letni 186 mar. za tonnę. płacono. Siemię lniane 
polskie bardzo piękne 215 za tonnę targowano. Lnica russk* 
tranzyto 132 m. płacono. Gorczyca polska tranzyto żółta 11 >»' 
za 50 kil. targowano. Rzepnica russka trazyto 11'2 mar. L 
tonnę płacono. Otręby pszenno na wywóz morzem grubo 3“'’ 
mar., 3.95 mar., średnie 3.80 m., miałkie 3.60 mar., :1.62"5 ni&r- 
za 50 kilogramów targowano. Spirytus nie podlegający i’*11 
w towarze gotowym 51 mar. płacono, podlegający cłu w 5°"'a" 
rze gotowym 31!/2 mar. w poszukiwaniu, na listopad-maj 30 .j 
mar. w poszukiwaniu. Dla cukru w Gdańsku tendencj® 
spokojna, a w Magdeburgu słabsza. Kurs w Gdańsku 213- 
mar. za 100 rs.
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Abbazja 69.8 8.8 — 0 pogodnie —
Berlin 69.0 8.3 PdZ 2 pochm. —
Biarritz 6 i.5 10.4 W Pd 4 pogodnie —
Budapeszt 72.2 4.0 Z 1 pogodnie —
Bukareszt 72.4 2.8 PdZ o mgła 1
Christiansun. 43.1 9.6 PdZ 3 deszcz 4
Genewa 71.8 2.0 0 mgła -T-’
Gleichenberg 74.2 3.0 PdW 1 pogodnie —
Hamburg 65.5, 8.0 Z Pd 4 pocli m. —
Ischl 72.9 3.6 PdW 2 ‘/j pochm. —
Kijów 66.0 0.7 1’nZ 2 pochm. 1
Kopenhaga — — — — —
Konstantyn. 69.5 13.8 Pn 3 ‘/a pochm. 1
Kraków 72.3 7.0 ZPd 2 pochm. —
Lwów 70.5 7.0 PnZ 3 pochm. 10
Malta 68.5 20.6 WPn 4 */2 pochm. —
Monachjum 71.8 4.5 PdZ 1 3/, pochm. —
Moskwa 57.5 1.7 — 0 śnie& 1
Nizza 70.5: 12.9 w 1 pochm. —
Odessa 68.5: 2.4 PnZ 2 pogodnie 3
Paryż 69.6, -0.9 — 0 pogodnie —
Petersburg 57.8 1.9 PnZ 1 mgła —
Praga czeska 72.4 4.0 PdZ 1 pogodnie
Rzym 71.3 11.0 Pn 3 pogodnie —
Stokholra 1 — — — —
Tryest 70.8 13.0 w 1 pogodnie —
Wiedeń 73.8j 1.0 — 0 pogodnie —
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Śli wieka

Środkowa

66
48
41
57

7

8
25
2

22
5

47
13

22
45

4

Szołowska M. 
Woszczyńska 
Gucio Marja 
Cukrowicz P. 
Ciesielska Fr.

Pańska 
Piękna

I Prosta 
Gizybows.
(Biała

Brukowa 
Wołowa 
Krz.-Koło 
Muranów 
Freta
Nowolipie Stolarska M.
Bugaj [•■■■

Pniewska E.
Bielawska M. Mąż ciężko chory, dz. dr. 4. 
Idzikowski W. Żona chora, dz. dr. 5-ro. 
Makower ElkaMąż zmarł obecnie, dz. dr. 4. 
Strzel.... Lud. Mąż w szpitalu, dz. dr.5.

‘Wdowa chora, dz. dr. 5-ro.
KliniewskaK. [Wdowa chora, dz. dr. 4-ro.

Wdowa, dz. dr. 5-ro.
Wdowa, dz. dr. 4, matka stara. 
Mąż chory, dz. dr. 5-ro.
Wdowa, dz. dr. 5-ro.
Wdowa chora, dz. dr. 3, mat- 

I ka stara.
Pawłowska E. Chora wraz z mężem, d. dr. 6. 
Wasiak Ant. Mąż chory, dz. dr. 5-ro.
Kondracka W. Mąż sparaliżowany, dz. dr. 2, 

I • rodzice starzy.
Wdowa, chora, dz. dr. 4.

. — Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej. Na mocy decyzji ministerjum spraw wewnętrz­
nych, objawionej w reskrypcie JW. Jenerał-Gnbernatora 
Warszawskiego z dnia 16-go stycznia r. b. za .Y» 505 i zgodnie 
2 art. 2 Najwyżej zatwierdzonej w d. 1-ym czerwca 1871 r. 
Uchwały komitetu do spraw Królestwa Polskiego, oraz 
W myśl art. 910 kodeksu cywilnego w Królestwie Polskiem, 

posiedzeniu z dnia 22 lutego r. b. postanowiła:
Zawarty w testamencie ś. p. hrabiny Aleksandry Potockiej 

2 dnia 2 (14) czerwca 1887 roku i kodycylu z dnia 9 (21) kwie­
cia 1890 roku, zapis tytułem rocznej renty po rs. 3,000 dla 
Zwiększenia dochodów szpitala dziecięcego w Warszawie, na 
dltzwmanie w tymże szpitalu bezpłanych łóżek dla dzieci, 
?’2yjąć pod warunkami w powyższych testamencie i kodycy- 

11 Wymienionymi i z zachowaniem praw osób trzecich.
Naczelnik zakładów dobroczynnych

Rzeczywisty Badca Stanu M. Waraksin 
.Sekretarz Rady Lechowicz.

, Rada miejska warszawska dobroczynności pu­
blicznej.—W wykonaniu aktu drugiej darowizny Markusa 
t?*i, legowanej na wsparcia dla biednych mieszkańców 111. 
’yarszawy, bez różniej -wyznania, procent od legowanego ka­
pitału w sumie rs. 1-2 kop. 25, na posiedzeniu w dniu 4 sier- 
fbia r. b. rozdzieliła między 52 biednych w stosunku od 2 do 
6 t,‘ na osobę.

Naczelnik Zakładów Dobroczynnych 
Rzeczywisty Radca Stanu M. Waraksili 

Sekretarz rady Lechowicz.

Zostawione do sprzedania: palto elkowe z koł­
nierzem z bobrów kamczackich oraz futro szopowe, 
obejrzeć można w magazynie futer 
^VTUSA KOWALSKIEGO 

 ul. Senatorska nr 10. 4653

EDMUND DYLEWSKI,
adwokat przysięgły,

b. Asesor Prokuratowi Królestwa Polskiego, 
przyjmuje sprawy cywilne i karne do wszys­
tkich ihśtytucyj sądowych, nie wyłączając Rządzą­
cego Senatu. Dl ar ssawa, Solna nr mie­
szkania Od 8—9Ą zrana i od 4—7 po poł.4421

— Dr JE. Hiernacki powrócił. Złota 25, od 
4—6 po poł. 4609

GABINET DENTYSTYCZNY
Ca ghI ariBi siM 

przeniesiony Nowy-Świat 9. 4625

RESTAURACJA 

„FELIKS 
hotel Paryski, Słielańska nr 9.

Zawiadamia Szanowną Publiczność, że z dniem 25 
października r. b. urządzone zostały gabinety z pia­
ninami (osobne wejścia) podług obecnych wymagań 
oraz sale dla większych zebrań.

ffakład otwarty do 3-ej w nocy. 
Ceny możliwie niskie. 4683

LECZNICA
Warszawskiego Towarzystwa Opieki nad zwie­

rzętami
ZIELRTA UN? 1&-

Otwarta codziennie od 9—12 w poł. Opłata za po 
radę 30 kop. Niezamożni korzystają z po

I rad i lekarstw bezpłatnie. 1169

HEKTRI UENMY, 
profesor języka francuskiego, powrócił. Przyjmuje 
od 1—3 ej, Wspólna 54A, m. J3. 4700

— JL -4. Kwman, adw. przys. powrócił. 
(S^eszno 31). Przyjmuje sprawy cywilne, spad­
kowe, karne i inne. 4430

— Dr SliŁOIifilfSlil powrócił, Mar- 
i szałkowska 107. 4629

Sir Jan Sobierański 4573
ordynator kliniki szpital, św. Łazarza. Choroby 

j skórne i weneryczne od 44—6 po p. Hoża 6.

— Pracownia sukien, okryć, futer, 
podług fasonów paryskich,

SENATORSKA,
róg placu resursy Ku 12, m. 8. 4651

L Mfim i J. tam
ŚLUSARZE,

Fabryka Krak.-Frzeimieście 44, ’ 
Skład Trębacka 2.

poleca swoje wyroby.
. Tamże mogą znaleść zajęcie czeladzie

’ Pra^ ^anc’’

Komitet Towarzystwa Cyklistów
i podaje do wiadomości Szanownych Członków, że 

w niedzielę, dnia 29 b. m. odbędzie się wycieczka ko­
leżeńska do Jabłonny na zamknięcie sezonu.

Wyjazd z klubu o godz. zrana. 1192r

— 19 Ina lecznicze', rabarbarowe, chinowe, 
pepsynowe i inne, przygotowane na oryginal­
nych winach wprost z Hisżpanji i 

' Pranejl sprowadzanych poleca apteka ffj. Xie- 
mińskiego, VSa szałkowska 153. U39r

KORESPONDENCJA PRYWATNA.

— Bardzo bym cbciała wyjaśnień — dotąd odma-
1 wiałeś—odbiorę list z poczty ale z dawnym adresem. 

4695 222—000.
— Kamei.—Brak pamięci, zła wola, czy też fatal- 

! ne okoliczności. Czy nie zasłużyłem na kilka słów 
i wyjaśnienia. Tobie tak łatwo porozumieć się ze mną 
; listownie! Oczekuję.—Prawdzie. 4708

— A. B. C.—Co znaczy to milczenie. Na tern miej­
scu bliżej porozumieć się, niestety, nie możemy. In­
nego sposobu, jak podany, nie widzę. 4709

— Dla Sezama od Armldy 3981.
Z zasady w żadne tajemne korespondencje się nie 

wdaję. 4696

Knotki francuskie do lampek.

IlBItBATR i SAMOWARY® 
lullDlllĘ 1 0 ' w"SHM!,f“ryk I 
BTace, Noże stołowe, Maszynki J 
s do Kawy, Szczoty itp., jakoteż f

Obrazy Krzyżyki, :!Ł. 
Świece ślubnych Lampki i ró 

żne przedmioty cerkiewne.
o
|H
O __ _______________ _________________

Miodowa o a w
“róg Długiej ***“ Warszawie. 

Knotki francuzkie do lampek.

i D. SZUM1LIN i

Księgarnia E. Wende i Sp.
Krakowskie-Przedmieście JCs 9, 

otrzymała na skład główny; 
Boiasiński M Dr. Mleko jako środek 

leczniczy.—Kuracja mleczna.
n “Cena 50 kop, 2052

. •L>° nabycia we wszystkich księgarniach.

W Dobrach

nula od Stacji Grodzisk, poczta Błonie, do 
pizedaina ogier kasztanowaty młody, raso- 

"’!01'zc,1< do karet i rozpłodu.—Try- 
eLiaZi n~r>ro1sięta r«y dużej białej an­
ielskiej.—Drzewka owocowe i alejowe.— 
Wszystko po eonach zniżonych. 1895

Poszukuje się zaraz do Domu Handlo­
wego w Granicy, zdolnego niemieckiego

KOFKJfflHa,
obeznanego z bucbalterją i czynnościa­
mi spedycyjnemi.

Pierwszeństwo mają kandydaci zna­
jący język polski i russki.

“Oferty proszę składać w Kantorze 
Kurjera pod lit. A. Z. 150. 1106r

■ Ogier kary 8 letni, I
I® duży i silnej budowy, spokojny, zda- 9 
H tny do zaprzęgu w pojedynkę, do sprze- H 
{fi dania.—Nowy-Świat 53, stróż wskaże. Kg 

I® Tamże wałach gniady 4-ro letni do ■ 
H sprzedania. 2118

= Trwałą Bieliznę męzką, najmodniejsze 
3fasony Kołnierzy i Mankietów, oraz wiel- 
f ae • ki wybór Krawatów, poleca

U B A L S KI,
SenatorislŁa 12,

b. pałac Blanka. 1105

3
5. fi

W

O
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Maszyn do szycia, Wyżymaczek, Ma- -L 
szyn Pończoszniczych, Dzwonków ele- 
ktrycżnych i t. p., uskutecznia Spe- hg 

cjalny Zakład Mechaniczny ra
G. Antoni, Swiętokrz. 40. 1958 K

Dostać można we wszystkich znaczniejszyoli 
księgarniach

przez

W Magazynie Futrzanym
W-go F. Kowalskiego, 

przy ulicy Senatorskiej, pozostawiono tanio 
do sprzedania rotundę na bielistkach, z 
kołnierzykiem czarnym, rypsem wełnianym 

krytą.__________ 2129 __

TOWARZYSTWA

,.HYGJENA“
ŁI SOLI A E,

PŁYN
odwaniający.!

Dozwolony przez St.- 
Petersb. Urząd Lekar- I 
ski.—Sprzedaż w zna­
czniejszych Składach 

Mater. Apteczn.—Sprzedaż hurtowa 
w St.-Petersburskiem Techno-

Chemicznem Laboratorjum.
St.-Petersburg, Plac teatru Aleksandr. 
9.—Moskwa, Nikolskaja, dom Szeremio- | 
tjewa.—Warszawa, Nowy-Świat 37.430r

Powieść odznaczona zaszczytnie na konlrar- 
sie .Kurjera Warszawskiego', z 52 illustra- 
cjami w tekście Czesława Jankowskiego.— 
Cena rs. 2, z przesyłką pocztową 2.20.

Skład główny w księgarni nakłado* 
wej S. Lewentala. Nowy-Swiat M 41

Ostrzega się przed naśladownictwem.

MYDŁO HYGIENICZNE
BORNO TYMOLOWE.

Prowizora 819r

C. F. JURGENS, 
przeciw opaleniu, zbytecznemu poceniu, 
się. Poleca się jako mydło pachnące 
wyższego gatunku.------ Dostać można
we wszystkich aptekach, składach a- 

ptecznych i perfumerjach w Rossji.
Cena 1 kawałka 50 kop., h kawałka 
30 kop. Skład główny u K. J. Ferrei- 
na w Moskwie; w Warszawie w War- 
szawskiem Laboratorjum Chemicznem, 
u Karpińskiego i u Kalinowskiego.



Kursa gimnastyki szwedzkiej rozpoczęte w 
zakładzie Heleny Kuczalskiej. Mazowie­

cka 5._______________________ 33211

Nauczycielka z wyższym patentem gimna­
zjalnym. muzyką dobrą, konwersacją fran- 
cuzką, poszukuje miejsca. Posiada chlubne 

Świadectwa. Szpitalna 3, m. 8, 37259

KURJER WARSZAWSKI, — Dnia 27 października 1893 ft 1O Nr. 29?

Helena Mirecka,
z południowych brzegów Krymu, pro­

wadzi i sprzedaje na butelki

Smolna 2S, 2023

Członkowie Sądu:

Ildzielam lekcyj języka franenzkiego i nie- i 
Umieckiego, oraz pizodmiotów w zakres nauk ' 
wchodzących. Warecka 9, m. 17. 37305 '

ekcje fran. i angielskiego. Aleje Jerozo-
Jiuiskie Ai 82, m. XI, od 3—6 po poi. 37320

Dnia 12 (24) Października 1893 r.

W IMIENIU

po powrocie z Paryża, zaopatrzyła swój Magazyn 
w wielki wybór bogatych modeli 

OKRYĆ oraz SUKIEN DAMSKICH.

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj Śliska 9, m. 10.2462r

RUSSKIE
I Koronki ręczne
S Sprzedaje się no cenie hurtowej, 

nie mniej 10 arsz.
I Nalewki A» 25, 1-sze piętro, mieszk. 2.
I 2087 M. A. KAHAN.

j/orepetytor-filolog, poszukuje kondycyj w 
RWarszawie lub na wyjazd. Oferty przyj­
mujei Kurjer „Filolog." 36693

ji i rachunkowości handlowej nau- 
Rogulski Kiecała 4. 36788

Nauka i wychowanie.
f. matorów i amatorki wyuczam grać na for- 
Ktepianie łatwych sztuk, do słuchu i do tańca 
w krótkim czasie, dzieci klasycznie. Podwale 
Jfi 38, m. 10. 37285

Potrzebna nauczycielka z francuzkim i mu­
zyką. Świętojerska A? 30, ni. 6. 37313

OGŁOSZENIE.
Zarząd Budowniczego Fortyfikacyj Zegrzeń- 

skich, podaje niniejszem do wiadomości, iź 
skutkiem zaprzestania robót sprzedawane bę­
dą w bieżącym miesiącu konie skarbowe w 
ilości około sta sztuk, w zupełności do robót 
zdatne.

Licytacje odbywać się będą na placu za­
budowań w Zegrzu, w powiecie Pułtuskim, 
w odległości 8 wiorst od st. Jabłonna Drogi 
Zel. Nadwiślańskiej, przy szosie wiodącej 
z Warszawy do Pułtuska.—Pierwszy dzień 
na licytację przeznaczony, jest 18 (30) Paź­
dziernika, drugi dzień licytacji 25 Pażdzier- 
(6 Listopada).—Następnie, jeżeli w tych 2-eh 
dniach konie nie będą rozprzedane, odbędzie 
się trzecia licytacja w dniu 1 (13) Listopa­
da, za każdym razem o godzinie 12-ej w po* 
ludnie.

Życzący kupować konie, o których mow&i 
mogą rzeczone oglądać w wilję licytacji.

Summa zaofiarowana, na miejscu wypłaco­
ną być powinna za każdego^ konia nabytego- 

1098r '

Warzywa, Ziemniaki i Owoce na zimę 
" ’ 1045r

Sąd Handlowy w Warszawie w wydziale 
upadłościowym, na posiedzeniu sądowem w 

komplecie:
Wiceprezes D. W. Tutkiewicz. 

A. J. Hoch. 
M. A. Reichman. 
S. S. Brun. 
L. M. Brauman,

w sprawie o ogłoszenie upadłości Marcina 
Kirszrota, postanawia:

1) ogłosić upadłość kupca Marcina 
Kirszrota, oznaczając początek tejże od 
dnia 11 bieżącego miesiąca;

2) mianować sędzią komisarzem upadło­
ści członka sądu S. S. Bruna, kuratorem 
zaś adwokata przysięgłego E. A. Dy­
lewskiego,

3) delegować komisarza sądowego Kar­
wowskiego do opieczętowania majątku upa­
dłego, znajdującego się w domu pod A» 9 
przy ulicy Żabiej, oraz wszędzie, gdzie tako­
wy się okaże;

4) osobę upadłego zabezpieczyć przez od­
danie pod dozór policji;

5) wyrok niniejszy wywiesić na tablicy 
w sali przyjęć Sądu Handlowego i wyciąg 
takowego ogłosić w sposób przepisany, zako­
munikowawszy Urzędowi Pocztowemu o skie­
rowaniu korespondencji adresowanej na imię 
Kirsztota, do Kuratora Dylewskiego;

6) wyrok ten zaopatrzyć rygorem tymcza­
sowej wykonalności.

Oryginał podpisali obecni.
Za zgodność z oryginałem:

Kurator massy upadłości Domu Ban­
kierskiego „M. Kirszrot i S-ka” 

Edmund Dylewski, 
2134 Adwokat Przysięgły.

I ekcje języka i literatury francuzkiej—co- 
Ldziennie godzina 5 rs. miesięcznie. Dla pa­
nien zdających egzamin w gimnazjum, wykład 
z językiem russkini. Pomieszczenie dla pa­
nien kształcących się, konwersacja francuzka, 
niemiecka. Fortepian. Krakowskie-Przedni. 7, 
mieszkania 34. 36923

Francuzka dyplomowana poszukuje lekcyj.
Śliska 6, ni. 13.36738

I ekcyj franenzkiego, russkiego, niemieckie- 
Lgo, polskiego, muzyki udziela nauczycielka. 
Hoża 13, m. 22.37326

nauczycielka muzyki, z patentem konser- 
nwatorjum, udziela lekcyj i na swoim forte­
pianie. Wiadomość tylko od 12-ej do 2-ej. 
Zielna 9, mieszk. 1. Uczennica Szlocera. 37268

Student uniwersytetu poszukuje lekcyj lub 
korepetycyj za obiady. Oferty proszę skla- 
oać na Widok 24, mieszk. 1, pod literami 

M. Te. 2460r

Osoba posiadająca gruntownie z konwersa­
cją język francuzki; wy kładowo niemiecki, 
russki, przedmioty klasyczne, poszukuje lekcyj 

na godziny. Schronienie nauczycielek, Zielna 
As 9, od godz. 2'/a do 3'/* 35866

fktauczyciel pedagog, Jacób Kazańsky ma 
llhonor zawiadomić swoich szanownych zna­
jomych, że ma obecnie wolną godzinę. Moko­
towska 19. 37283

Fabrrta Haftów Meclianicziiycli
LEOPOLD LULU,

Miodowa eNl 1, róg Senatorskiej, 
poleca na składzie: Cłalony, Koronki haftowane na gazie 

oraz strojne Śortie de bal.
Prźyjmuje rownitż wszelkiego rodzaju hafty na powie­

rzonych towarach, juko to: Okrycia, Suknie, Mono­
gramy i t. d. 2133

Ola Magazynów odstępuje się KABAT.

rotrzebny jest uczeń wyższych klas 5-go 
f gimnazjum, dla udzielania korepetycyj 
uczniowi wstępnej klasy, za 5 rub. miesię­
cznie. Wiadomość: Marszałkowska 52, u wła­
ściciela domu. 37145

Doniesienia osobiste*

Ciemny, przystojny blondyn, trzydziesto'^ 
tui, wyższe w sądownictwie zajmujący » j, 

nowisko, pragnie poznać w celu matrymonJ^, 
nym młodziutką, inteligentną, zamożną P 
nę. Adresować proszę posto-restante_NV ar 
wa „Demon."______ '___________ 37134^>-
Kawaler 25 ma list na poczcie.

37130

' 'J (J
Sąd Handlowy w Warszawie w Wydział1* 

upadłości na posiedzeniu sądowem w ko®‘ 
plecie następującym: Wice-Prezes D. W. T#' 
tkiewicz, Członkowie Sądu: S. S. Brun, Nl- 
A. Reichman, A. J. Hoch, Sekretarz L- Ł- 
Dmitriewskij, w sprawie o ogłoszenie upa( 
dłości Cbaima-Szmula Rosensteina, postanawia­

li Ogłosić upadłość Chaima-Szmula Rose3' 
Steina, oznaczając początek jej od dnia 2* 
Września la93 roku;

2) Sędzią Komisarzem mianować Człon*  
Sądu A. J. Hocha, Kuratorami zaś Adwoka‘ 
ta Przysięgłego Henryka Cederbauma i "’10 
rzyciela L. M. Braumana;

3) delegować Komisarza Sądowego Holt°'_
fa do opieczętowania majątku upadłego, zn»J' 
dującego się w mieszkaniu i sklepie, P., 
ulicy Nalewki As 32 i u Fajwla Bernstein 
na tejże ulicy pod Ja 41 i w innych mi®J' 
scach gdzie się takowy okaże; ,

4) osobę upadłego zabezpieczyć przez odo 
nie go pod dozór policji;

5) wyrok niniejszy wywiesić w sali pr»JL 
jęć Sądu Handlowego i wyciąg opubhkow 
w porządku ustanowionym, a zawiadom 
urząd pocztowy, ażeby wszelkiego r0“z?-L. 
korespondencje do upadłego, odsyłać do ad 
przys. Cederbauma;

G) wyrok niniejszy opatrzyć rygorom 3 
tychmiastowej wykonalności.

Oryginał podpisali obecni.
Za zgodność z oryginałem świadczę

Henryk Cederbaum, Ad w. Przys- 

SęSzia Komisarz massy ipadlosti 
Chaima-Szmula RosensteM

Na zasadzie art. 477 Kod. Handl., 5rX^i- 
wszystkich wierzycieli massy upadłości £ 
ma-Szmula Rosensteina, ażeby w dniu 19 v 
Października 1893 r., o godzinie 1-ej z P“‘ 
dnia, stawili się w Wydziale upadłości 
Handlowego w Warszawie, z dowodami P.._ 
tensje ich do upadłego dłużnika uspray’. 
wiającemi, celem przedstawienia potrójnej 
czby kandydatów na syndyków tymczasw 
wych tejże massy.
Warszawa, d. 13 (25) Października , 

2128 (podpisano) A. Hoch-

Student uniwersytetu poszukuje kondycyj 
na wyjazd. Hoża 52, mieszk. 7, od godziny 
3—5 • ej.37226

nauczycielka z wyższym patentem, poszu- i Ozkoła rzemiosł żeńska Korycińskiej, Kr 
R kuje tanio lekcyj i korepetycyj. Złota A« 46, j Ckowskie-Przedmieście 17. 36519^.—
m. 24, od 4 tej.36776

z Jankowa, 
poleca Skład Nasion 

„Wilii Polsti”, Mazowieda 11.
Potrzebna POKPft 

powietrzna.
Oferty przyjmuje kantor Kurjera Warsz. 

pod „Łuftcompresser," 2086 
Dnia 12 Października 1893 r.

W IMIENIU

I rancuzki, Szwajcarki bony potrzebne, 300
I rubli rocznie. Mazowiecka 11. Biuro Dą­
browskiej._________________ 37151_____
francuz rodowity poszukuje lekcyj. Wspól-
I na 54A, m. 13, od 1—3-ej. 37304

Ctudent uniwersytetu poszukuje korepety- 
vcyj. Wiadomość: Aleje Jerozolimskie Ńs 25, 
mieszk. 9.___________________ 2461 r______
Student prawa poszukuje lekcyj lub korepe­

tycyj w godzi:,ach rannych i po południo­
wych. Adres: Marszałkowska A» 133, skład 
czapek i kapeluszy. 2463r

W zamian za koszykarstwo galanterrf® 
chcę uczyć języka franenzkiego. Wuc

J6 16, m. 1. 37340 _—
Zakład froeblowski Joanny Piastuszkie"’^ 

Marszałkowska 120. Oplata 3 ruble m‘e° 
cznie. 36G32

■ ■ -■ ■' -- **Ach
Z' ądany jest nauczyciel na wieś, do d'J 

chłopczyków. Hotel Krakowski, Ne 1( j0 
kału, do 11-ej zrana, a po południu od 2-ej 
4-ej. 37202  
Zakład froeblowski Matyldy Zawrod^ 

Elektoralna 80, zapisy codziennie od l2" 
do 3-ej. 37353 
Za 5 rs. miesięcznie udzielam lekcje niuz.'^, 

u siebie i na mieście. Żórawia M 22, 31 
szkania 25. 37257

r iuro nauczycielskie Jaworskiej, rekomeudu- 
t je nauczycieli, nauczycielki, bony. Krak.ow- 
skie-Przedmicście 7.___________ 37358_____

E£ardzo tanio, poszukuje korepetycji, prze- 
łpisywania lub innego zajęcia realista z pa- 
tentem. Wspólna 39—22.______ 26806_____

biuro pedagogiczne rekomenduje nauczy­
cieli, metrów, guwernantki, bony. Mazo­

wiecka 11. Dąbrowska. 36555

SuSKir.'-..
1974

LIKIERY 
Chartreuse żółty, 

„ zielouy. 
Curasao żółty, 

„ zielony, 
Kawowy, 
Kakao Choua, 
Ahricotinet 
Alkermes, 
Orzechowy, 
Ananasowy

i wiele innych.

Skład Główny u JOZEFA KLEINADEL
w Warszawie, Królewska 39, wprost Giełdy. 2001

■ im w i,ii»i ■■■'ł i imiir i 7hi'óbHli>n7riiTl iRi^iT. mnwriiMt — '-inii

ZGĘSZCZONE ESSENCJE
do robienia wódek i likierów

W O D KI: 
Anyżowa, 
Pieprzowa, 
Śliwowica, 
^ubrówka, 
Z óra winowa, 
Koniak, 
Gorzka pomarańcsowa, 
Piołunówka 
Cytrynowa, 
Kminkowa

i inne
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ft *>gielka z Londynu (gruntownie francuski 
Mi włoski). 3 Miodowa, oficyna 25. 349S9

fimatiego skrzypce włoskie sprzedam. Ul
KChmiolua 64. m. 14. 37288

Potrzebna Jest panienka do nauki sukien.— 
 E. Białkiewicz, ul. Niecała te 12. 37316

Do sprzedania landa, kareta 3-osobowa i 
faeton. Aleja Ujazdowska te 29. 36354

37337

potrzebny uczeń obeznany z handlem. Ofer- 
I ty przyjmuje Kurjer pod wyrazami „Obe­
znany uczeń.’’ 37319

Uczniowie dobrego prowadzenia potrzebni 
są do rzeźbiarza. Ulica Krucza 22. 36993

Potrzebna jest maszynistka zaraz. Marszał­
kowska 142, m. 5. 37330

Osoba młoda, wykształcona (wdowa) przy­
jęłaby miejsce lektorki, do zarzadi domu 
nV'Vu J T®' 0Urty P^muje Kurjer 

pod „Młoda osoba." 3G906

Uczennica do krawiecczyzny potrzebna za- 
raz. Kapucyńska 13, m. 9. 36959

Fortepian Hofera piękny, cena niska, z po- 
! wodu wyjazdu pozostawiono do sprzedania 
u fortepianisty Miilera, Senatorska 10. Rcpa- 
racyj, strojeń ceny niskie. Kupuję fortepiany, 
pianina. 37367

łłfylącznie do rezedy potrzebne są kwia- 
W ciarki, robiące takową w domu. Tłomackie 
te 2, Kajper. 36094

r.la osoby szczupłej, średniego wzrostu, po- 
Ltrzebno jest futro (palto) mało używane, 
kołnierz może być bobrowy. Oferty złożyć w 
sklepie bielizny, Nowo senatorska 6. 37370

Do sprzedania faetony nowe i używane, 
wolanciki, bryczki rozmaitych fasonów. Ge­

ny przystępne. Goliński, Leszno 70. 36886

N’®mka znająca języki polski, francuski,
’muzykę, szuka zajęcia na przychodnią.— 

d‘a .Zamężnej" przyjmuje kiosk, Mar- 
-.jjkowska róg Alei Jerozolimskiej. 2469r

nsoba kompletnie posiadająca krój i kra- 
wiecczyzuę życzy sobie zajęcia w domu 

luh'uV1^1,11, Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. 
Wspólna 4, m. 8. 37344

Potrzebne zdolne staniczarki i spódniczar-
ki. Złota 16—15, Wasikowska. 37369

Tapicerskich zdolnych czeladzi potrzebuję 
I zaraz za dobrem wynagrodzeniem. Moko­
towska te 53, A. Telatycki. 37286

I Marszałkowska 106.___________ 37241
potrzebna jest zdolna panna do krawiecczy-
1 zny, na wyjazd. Wiadomość: ulica Śliska 
te 32, u właścicielki domu. 37240

Ooimanik brązowy aksamitny na wacie i 
palto syberynowe długie do sprzedania.— 

Chmielna 58, mieszkania 5.___________37009

Do sprzedania pianino i fortepian amery­
kański krzy żowy. Hortensja te 7, mieszk. 7, 
od 3— 4*/2 po poł.37242

Fortepian zagraniczny, prawie nowy, rs. 400 
I"oraz wielki wybór pianin najnowszych kon- 
strukcyj po najprzystępniejszych cenach z po­
ręczeniem sprzedaje Diitz, ulica Marszałkow­
ska 140. 34298

Do sprzedania dog za 25 rubli. Marszał­
ków ska 148, m. 7.37237

Parowy kociołek miedziany, nowy, o 
/sile jednego konia, z całą armaturą tanio 

do sprzedania. Łucka 33.

Potrzebne do Cesarstwa nauczycielka polka 
i gospodyni praktyczna ,w wieku średnim.— 

Hotel Rzymski te 9, od 10 do 12-ej. 37162

Freblówka władająca dobrze językiem pol­
skim potrzebna do 4-letniej dziewczynki do 

Konina. Pierwszeństwo ma izraelitka. Elekto­
ralna 30—13, od 10—12-ej przed poł. 37282

Bilard i inne rzeczy do sprzedania. Kiosk 
róg Chmielnej i Brackiej.______ 37214

phcę kupić bormaszynę, tokarnię, prasę, 
Uwentylator, szrubstaki, kowadła etc. Proszę 
dać znać na ulicę Chmielną .te 70, mieszka­
nia 12. 37327

potrzebni tokarz zdolny i uczeń do zakładu 
'i rzoźbiarskiego. Elektoralna te 20. 37002
potrzebny zaraz zdolny ślusarz specjalista 
1 na szuyty. Dzika te 3, m. 32. 36938
Prasowaczki potrzebne do Wilna. Wiado­

mość: pralnia Anny, Bracka te 8. 36656

A Sprzedaję 3 portjery jedwabne, maszynę 
.do szycia. Miodowa 3—6,______ 37173

fi\ Ncwootworzony magazyn starożytno- 
H/ści Antoniego Malińskiego, przy ul. Kró­
lewskiej te 3, kupuje i sprzedaje rozmaite sta­
rożytności: 

poszuki^jg demi-place bez dopłaty za inuzy- 
przvh,n< "?“skl lub do towarzystwa. Oferty 
Pojmuję Kurjer „Zofji," 37292 ’
PduV Vli^e,Ci' do towarzystwa, zarzą- 

lubd°?°™ nad dziećmi młoda i 
nia 3 ~ Paiueuka. Smolna 5, mieszka- 
-—J  37194

Potrzebna maszynistka do maszyny Whele- 
ra. Niecała 11, Marcinek.______ 37244

potrzebny chłopiec od lat 14 do cukierni.—Wniemieckiej fĄ katolfozk Z
to francusku, czytająck ne^.u mow,5ca 
“a, nieskazitelnej u^ciwośd cha>M g,M'
J^ca podróże, szuka zajęcia lektorl i Zn&’Wstwa, do sklepu lub do zarzaL 
ST, *” “ •• s AS X
Ofortv’ 117' Zi- "trz3 i pokój.— Zfolnii d;lapiRz.et,eln®J „Pojmuje kiosk róg i 
moJn!Jn 9hl.aie|nej-. Tamte dowiedzieć si^ 
można ojej mieszkaniu. 37274 ’ '

Do sprzedania szafy, łóżka. Pańska 18, 
m. 18, u stolarza. 36999

Do sprzedania garderoba męzka. Nowo­
grodzka 23—8._______________ 36958

Do sprzedania 2 łóżka z materacami sprę- 
żynowemi, meble używane, lampa wisząca, 

kandelabry, samowar. Elektoralna 41, miesz­
kania 10. 37062

Qotrzebny jest numerowy żonaty, bezdzie- 
I tny, obeznany ze służbą. Wymagalna kau­
cja rs. 50. Wiadomość: Podwale te 19, w kan­
torze. 37254

ptdąc ciągle zajęty osobiście, starać się nie 
Umogę o obowiązki stróża domu, które objąć 
5°&ę od 1-go Listopada r. b. Wiadomość: ul. 
chmielna 41.  36929

b) Zaofiarowana.

Bony niemjti do trojga drobnych dzieci po­
szukuje się na wieś zaraz. Adres: ul. Grzy­

bowska te 33, do p. Zollera, w browarze Rey- 
cha. 37031

Potrzebni są kolporterzy do księgarni M.
Arcta, Nowy-Świat 53. Zgłaszać się zrana 

między 9 a 12-tą.36353

F. ukieciarz należycie uzdolniony potrzebny 
1’jest zaraz. Oferty składać w Kurjerze pod 
.Bukiet." 37071

h° Włoch lub Wiednia pragnie wyjechać 
"•jako dama do towarzystwa osoba lat 30, 
’^kształcona, posiadająca gruntownie język 
Jancuski i włoski. Przebywając lat kilka we 
’’loszecb, zna dokładnie wiele miast tamtej- 
°2ych. Oferty przyjmuje Kurjer Warsz. pod 
jłtg-S, A.__________________ 37295
Inteligentna osoba poszukuje miejsca do 
J?zieci i zarządu domem lub do gospodarstwa. 
Yjfty przyjmuje Kurjer dla „Poszukują- 
JShl_____________________ 37001
H dr* z pań zamożnych życzyłaby mieć oso- 
’•“S inteligentną do wyręczania w całem do- 

gospodarstwie; za to wymaga się tyl- 
0 zycia całodziennego bez mieszkania. Pro- 

złożenie oferty w Kurjerze „Inteligen- 
lneJ." 37258 ____
■ ®charka umiejąca gotować jak kucharz, 
J*zyczy sobie przyjąć miejsce na przychodnią. 
■Strzałkowska 49, mieszkania 13. 37245
I trzeźwy, pracowity, z dobremi świa- 
^dectwami, poszukuje miejsca w większych 
S2Jbach. Ciepła te 9, m. 19. 36775 
lr)i°da osoba, znająca doskonale metodę 
q . r°ebla, poszukuje zajęcia na godziny.— 
mi przyjmuje Kurier Warsz. dla „Ma- 

36912

t saiT^dwófam r-8, V1 za wystaranie się po­
powej^ z kaucir"1^0?'1' kasj0rki iub skle- 
pod wvr-iznm Jp °/or,tv P^yjmuj® Kurjer 
r wyrazem .Posada 10." 36904
Srnrrb?k3 J,oko‘ku za meldunki. Oferty przyj- 

Kurjer Warsz. pod .Rządca.-
Śmierć* w'?0, l'aSder‘\a z kaucj<l poszukuje 
Sg^omosc: Bednarski 29^^11-

Osoba inteligentna poszukuje miejsca go- 
JJspodyni lub za kantorową do pralni. ŚuTię- 
tdjańska te 19, m. 10. 36944 
(jSoba młoda, inteligentna, znająca języki, 

. Poszukuje zajęcia biurowego, miejsca ka­
jaki, lektorki, do dzieci i t. p. w Warszawie 

. ua wyjazd. Wiadomość: Podwale 8, dru- 
piętro.  37032

potrzebny jest subjekt z dobrą rekomenda- 
I cją do handlu wódek. Nowy-Świat te 16,

________ 37523

Fotrzebna jest zdolna młodsza, z dobremi 
świadectwami, do dużego domu. Konieczną 

jest dokładna znajomość prania i prasowania. 
Wiadomość: ulica Wiejska te 7, stróż wska- 
że- __________ 37303

Fisharmonję nową, o pięknych silnych glo­
sach, najprzystępniej sprzedaję. Diitz, Mar­

szałkowska 140. 34297

Futro damskie tanio. Warecka te 14, miesz­
kania 18. 36928

ft,0dlny młody człowiek, żonaty, dwoje dzie- 
J~c‘> uprasza litościwych chlebodawców o ja­
kkolwiek zajęcie. Wykształcenie progimna- 
Sjalnc, Oferty: Kurjer „Polakowi." 37154

B°na niemka poszukuje miejsca. Leszno 80, 
m. 14. 37250

Adres: Widok 3. Kupuję i sprzodaję garde- 
robę damską mało używaną.____ 36757

ffl \ Z powodu zmiany posady sprzedaję ta- 
Hznio kompletne umeblowanie z 4-ch poko- 
jów, mało używane. Krucza 10, m. 9. 33733
fi \ Meble. Garnitury czarne, orzechowe, 0- 
H/tomany, szeslongi, szafy, umywalnie, łóż­
ka, toalety, kredensy, stoły, krzesła, biurka, 
stoliki do kart, trema i-inne meble sprzedaje 
tanio Koperski, Elektoralna 45.36673

Zdolna panna potrzebna zaraz do krawiec- 
czyzny. Marszałkowska 104.____ 36855

Zdolne podręczne do krawiecczyzny potrze- 
bne. Aleksandrja 11.________ 37211

Zecerski uczeń, już uzdolniony do drobnych 
robót, potrzebny. „Papeterie” na Seweryno­

wie, o godz. 1-ej, wieczór o 8-ej. 36920

iślipno i sprzedaś»
■ \Bardzo tanio sprzedaję biżuterję złotą 
M/srebrną, pierścionki najnowszych fasonów 
z brylantami i prawdziwomi kolorowemi ka­
mieniami, pierścionki 56 próby od rs. 2, ślu­
bne obrączki złote od rs. 7 i t. d. Kupuję sre­
bro, złoto, zamieniam na nowe. Przyjmuję 
wszelkie obstalunki podług najnowszych wy­
magań oraz reparacjo, złocenie, srebrzenie, 
wszystko wykonywam tanio, sumiennie. Ora- 
czowski, jubiler, Nowy:Świat te 36. 3514’■

potrzebny służący umiejący płynnie czytać, 
r z rekomendacją do ociemniałego. Wiado­
mość przy ulicy Źórawiej .V 27, stróż wska- 
że._________________________ 37290

Fotrzebna francuzka średniego wieku, nie 
mówiąca zupełnie po polsku. Płota te 3, 

m. 2, między 11—12-tą.__________37281

Potrzebna, bona francuzka do trojga dzieci 
na wieś. Świadectwa wymagane. Wiado­

mość: Chmielna 31, m. 7, od godziny 3 do 5-ej 
po południu. 37269

Potrzebne podręczne i do nauki krawatów. 
Komitetowa 3, m. 23.37255

Potrzebna bona niemka zaraz. Senatorska 
te 22, m. 29. 37345

Potrzebne podręczne i uczennice do kra­
wiecczyzny. Ordynacka te 14, m. 15. 37361

LOkOjowaa przyzwoita, zarazem do dzieci 
rpotrzebna (bez prania i froterowania). Kru­
cza 12, m. 3.  37362

Potrzebna jest zaraz dobrze uzdolniona pra­
sowaczka do koszul męzkich. Ulica Święto- 

krzyzka te 18, m. 9. 36975
ranny i uczennice do garnitnrków dziecin- 
f nych potrzebne zaraz. Daniłowięzowska 8, 
m. 17. 36960

 

Mister Panel odpowiedź wysłana.
____________________________ 37324

t o » a d y i prace*
a) Poszukiwana

f Jentur poważnych domów poszukuję. Mo- 
J“ gę nabyć interes ajenturowy lub przystąpić 
do współki. Oferty dokładne dla „Ajenta K." 
?rzyjmuje Kurjer.______________  37346 

Potrzebne są panny podręczne i do nauki.—
U1. Senatorska te 27, m. 33. 37184

Potrzebna dziewczynka do dziecka za wy­
nagrodzeniem. Krochmalna te 50, mieszka­

nia 30. 37311

Francuzka na demi-place potrzebna. Świę- 
tojerska 22, mieszk. 48. Wymagana reko­

mendacja. 87265
Lekarz potrzebny w Siennicy, gubdrnja war­

szawska. Pensji rs. 200. Wiadomość na 
miejscu. 37260

Nicnika z początkami francuskiego poszuku- 
.•J0 demi-place lub konwersacji. Oferty pod 
-AR- przyjmuje Kurjer. 37246 
Miemka wykształcona ma kilka godzin wol- 
jinycli. Nowogrodzka 15—5.  37135
Psoba szyjąca krawiecczyznę szuka zajęcia 
Uw domach prywatnych. Elektoralna te 41, 

 37234

Panna do bielizny uzdolniona potrzebna.— 
Nowolipki te 16, Stadnicka. 36957 

j otrzebna maszynistka uzdolniona,(Whe- 
I lera-Wilsona) do bielizny męzkiej. Święto- 
krzyzka te 36. 2457r______
Potrzebne zaraz zdolne spódniczarki. Stare- 

Miasto te 19—28. 36981

Czeladnik tapicerski potrzebny na stałe.— 
Zakład tapicerski, Nowy-Świat 42. 37080

Do kwiatów potrzeba podręcznych i uczen­
nic. Długa te 23, m. 7. 37011

Do kwiatów potrzebna uzdolniona panna. 
Pracownia M. Małkowskiej, ulica Senator­

ska te 28. 37291

fią Specjalnie, pasy polskie lite i jedwabne 
ft/do kolekcji, pluci ceny najwyższe.
A\ Gobeliny, makaty, tkaniny, kawałki mi- 
H/terji, dawno zbroje i insygnja, ryngrafy.
fi X Bronzy, tabakierki, minjatury, zegarki, 
ft/biżuterję, srebra, ryciny, meble stylowe z 
bronzami. 37350

F Ofortvdm?i ,ksi^iki_han|ilowe godzinami.—
Kurjer Warszawski^.Bu-

ft*"<n»ku, H.Mkn-

rj\ Dobra sposobność dla browaru. 40 pły- 
jj ,/waków w dobrym stanie, żelazne, karbo- 
wane, po 4 ruble do sprzedania. Łucka 33.

Wanna 3 łokcie długa, l* 1,^ szeroka, mie- 
B/dziana, nowa, do sprzedania tanio. Łu­
cka 33.
BX 200 stóp rur nowych gazowych 2" ta- 
O/nio do sprzedania. Łucka 33. 37368

Firanki od 1.80 okno. Wielki wybór odpa- 
sowanych i łokciowych. Sprzedaż podług 

cennika fabrycznego u Kiltynowicza, Mazo­
wiecka 16, wprost Towarzystwa Ziemskie­
go._________________________ 2245r
Fortepian do sprzedania i inne rzeczy. Pie 
I karska 8, m. 4. 36195
Fortepian zagraniczny do sprzedania. Nowy. 
rSwiat 66, m. 14.________________ 36492
Fabryka powozów M. Sejdemana, Leszno 
8 52, sprzedaje faetony, wolanciki, perelotkę 
na gumach i bryczkę.____________366C4

Fortepian Kralla - Seidlera, prawie nowy. 
rs. 380; garnitur. Sienna 19._____37306

Fortepian zagraniczny, czarny, do sprzeda- 
I nia; od 3 do 5-ej. Złota 55, m. 7. 37314
Fortepian Kralla rs. 160, ampla rs. 8, figus 
I rs. 3. Nowy-Świat 22, m. 20.______37341
Fortepian krótki z blatem metalowym za 
I rs. 90 do sprzedania. Pańska 10, mieszka- 
nia 34. _________________ 37328

Futro szopy dobre tanio do sprzedania- Zło- 
ta 44, mieszk. 13. 36965

Garnitur czarny pluszem kryty, otomanę 
sprzedam tanio, robota dokładna. Jerozo- 

limska 58, tapicer.___________ 35632

Garnitur mebli czarny do salonu, orzecho­
wy, garniturek fantazyjny i gabinetowy, o- 

tomany i szeslongi, robota urzędowa. Mar­
szałkowska 115—10. 87072

Garnitur czarny, otomana, garniturek bar­
dzo tanio. Marszałkowska 143, mieszka- 

nia 17. _____________________ 37351

Jest do sprzedania wyżeł. Wiadomość: ulica 
Chmielna te 14, mieszk. 11. 36970

Kasy ogniotrwałe najtańsze, najlepsze u R. 
Bohtego, Nowy-Świat 34. 33430

L upuję. sprzedaję wszelkie używane książ- 
liki, marki pocztowe. Księgarnia, Ordyna- 
cka 14.  36669
t’lacz 4-letnia czystej krwi jest do sprzeda- 
lluia za 350 rs. Wiadomość powziąć można 
na Saskim Placu pod te 6, mieszk. 4. 37312

Kredens orzechowy zagranicznej roboty za 
rubli 35. Biuro Komisowe Uugra, Krakow- 

skie-Przcdmleście 9. 36549

Kiosk wystawowy oszklony, bardzo piękny, 
do sprzedania lub wynajęcia. Saski Plac 5,

B. Bolcewicz.________________ 37253_____
Kasy ogniotrwałe z zegarowemi przyrządami 

jedynie wyrabia Sikorski, Marszałkowsko 
te 125.______________________ 3Ó057

Kartofli stołowych 500 korcy do sprzedania 
partjami od 3 korcy, z dostawą do domów 

w Warszawie po 125 kop., w dużych partjach 
taniej. Wiadomość, ulica Miodowa 19, u stró­
ża. 35695

jń aszyny nowe daję na wypłatę, stare przyj- 
llimuję. Dzika 20, skład maszyn. 36139

Kasztanów 100 sztuk przeszło 5 łokci wy­
sokich oraz klony. Kartofle amerykany ko­

rzec po rs. 1 kop. 20 sprzedaje domiiyum Żół- 
win przez Brwinów (kolej wiedeńska). 36875

l^aszynę oryginalną Singera sprzedam bar- 
lljd-zo tanio. Prosta 6, mieszk. 6. 37058

fi,eble za bezcen! Garnitur czarny, orzeeho- 
IJiwy, lustra, rozmaite inne mebla, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro; szeslongi, firanki.— 
Marszałkowska 1U4 od ulicy Chmielnej 37, 
m. 30. 37339

pupig szafy sklepowe z szufladami. Oferty 
ftpod „Szafy" przyjmuje Kurjer._____ 36919
Meble za bezcen! Garnitur czarny, orzecho­

wy, lustra, rozmaite inne meble, szafy, kre­
dens, stół, krzesła, biuro, szeslongi. firanki.— 
Nowogrodzka 28, pierwsza brama od Marszał­
kowskiej, n właściciela domu. 36895

Meblowe pokrycia najróżnorodniejsze koł­
dry,(serwety, firanki, chodniki najtaniej!— 
Giołżyński, Marszałkowska 137._____ 2145r

Meble różno, wielki wybór, pozostały jesz­
cze do sprzedania niepraktykowauie tanio. 

Krakowskie-Przedmieście 20—15. 37015
Rijebli garnitury czarne, orzechowe, budua- 
llirowe, szeslongi, otomany ceratowe, pokry­
te gustownie, sprzedaję bardzo tanio. Mar­
szałkowska 56, m. 9. 35677

Mleko świeże kwarta kop. 8, śmietanka 16, 
zbierane 5, sprzedaje mleczarnia, Wspól­

na 33. 37251

Meble po zwiniętym magazynie, rozmaite 
garnitury, otomany, szeslongi, szafy, kre­

densy, biura i inne po jaknajniższych cenach. 
Świętokrzyzka 16, m. 13.____________ 37333
Otomana do sprzedania bardzo tanio. Bra­

cka 10, stróż wskaże. 36892
ntworzyłem magazyn kupna i sprzedaży 
Ustarożytności. Plac Bankowy, dom Jano­
sza, Landstein. 37298
ntomanę urzędowej roboty sprzedam bar- 
Udzo tanio. Bracka 19, m. 8. 37293

Otomana, garniturek gabinetowy bardzo ta­
nio. Bracka 10, stróż wskaże. 3736.5

nbrazy olejne, sztychy, akwarelle sprzedaje 
Usię bardzo tauio. Królewslta 6, stróż wska- 
iw 37335
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Pietruszki 1,000 pudów do sprzedania. Zło- 
ta 36, m. 9, od 3-ej po południu.37294

Oą do sprzedania stare okna. Zielna 42. 
 36932

'36930

Zaraz wynajmę pokój umeblowany, 1-e pię­
tro. Adres: Rajchman, Senatorska 26. 37355

Od 30 kop. kapelusze ubieram. Elektoral®*
41, mieszkania 10. 37060

spożywczo-dystrybucyjny sprzedam.
140. 36126

W drukami Kurjera warszawskiego. — Plac Teatralny Nr. 473c (nowy 9). Aosbojoho IJeiwypoo Bapmasa 15 (27) Okthóph 1893 n
Redaktor Franciszek Olszewski.—Wydawcy: Wacław Szymanowski i Antoni Pietkiewicz (Adam Pług).

Dla ogrodników. Za rogatkami marymon- 
ckiemi, na 25 wiorście od Warszawy, do 

wydzierżawienia zaraz na lat 6 ogród owoco­
wy i warzywny, mający przestrzeni mórg 7.— 
Bliższe szczegóły: Wspólna J(? 20, mieszk. 4, 
do 10-ej zrana i od 4 do 5-ej po poł. 37267

Do sprzedania handel win z obrotem rocz­
nym rs. 40,000. Wiadomość u W-go Herca, 
ulica Aleksandria Ji? 12. 36723

2 non sosen i dębów sprzedam. Fol. Maj-
,UuUdan-Rysiów, pow. lubartowski. 37308

Oo ulokowania na pewną hypotekę dwie 
sumy nieletnich po 6,000 rubli. Wiadomość 
Żelazna 78, m. 12. 36973

Zaraz do wynajęcia pokój z przedpokojem, 
na pierwszem piętrze. Nowo-Wielka Jiś 13, 

mieszkania 14. 36800

A piękne szafy na bibljotekę, urządzenie 
Asklepowe eleganckie tanio sprzedam. Kra- 
kowakie-Przedmieście 69, m. 3.37366

[ąyskrecję i bardzo dobrą prowizję dam po- 
Lhrednikowi, który ini da wspólnika z 15,000 
rs. do nadzwyczaj korzystnego interesu. Ofer- 
ty .Pośrednik" przyjmuje Kurjer._____ 37271

pianino zupełnie nowe, zagraniczne, do 
r sprzedania za rs. 375. Widok 24, mieszka­
nia 2. 36893

Dom piętrowy na Pradze, ul. Żerańska X* 12, 
sprzedam za 6,000 rs. Daniło wieżowska Ji? 8, 
m. 13. 37247

Do sprzedania sklep spożywczo-dystrybu­
cyjny z powodu choroby właściciela. Ulica 

Twarda 50. 37354

Za rs. 700 odstąpię dystrybucję i skład mate- 
rjałów piśmiennych, punkt pierwszorzędny

i klijentela wyrobiona. Wiadomość w skła­
dzie tabacznym W-go Muśnickiego, Marszał­
kowska Jft 80. 36326

nodeszwy gumowe są trwalsze niż skórza- 
I ne, w cenie prawie równe, hygieniczne, mo­
gą być zastosowane tak do nowego jak ró­
wnież i zużytego obuwia, przyjemne w cho­
dzeniu, zabezpieczające od wilgoci. Przymo­
cowaniem w przeciągu jednego dnia zajmuje 
się Skład wyrobów gumowych F. Wierzbicki 
et Comp., Warszawa, hotel Angielski. 33428

[dystrybucja do sprzedania z powodu sła- 
fjbości, zaraz. Komorne rs. 8. Ulica Chłodna 
Ji? 62. 37075

Oobra sprzedam tanio od 3 włók do 250; do­
my skanalizowane: kapitał 75,000 do lokacji 
częściowo. Szkolna 6, m. 2, do 10-ej zrana, 

4 do 7-ej.36770

Ostrzeżenie. Kupujący .Exsiccator po«^_ 
nien zwracać uwagę na herb, markę fabf. 

czną, przeciwnie narażony na stratę. I® ' 
nier Ritter. Marszałkowska 111. 291*1

Akuszerka Kosińska przyjmuje panie n» 
słabość z upoważnienia Rady Lekarskiej 
pokoje osobne. Marszałkowska 86, mieszk** 

nia 10. 35481

Qo sprzedania skład węgla. Ulica Bednar- 
ska M 20.________________ 37348

Do sprzedania za rogatką Belwederską ko- 
lonja Sielce X? 18, ziemi 373,000  łokci, z 
budynkami murowanemi i drewnianemi, w ca­

łości lub po połowie, zdatna do budowy fabry­
ki. Komunikacja tramwajowa. Tamże sprze- 
daje się dom za rs. 3,500. Wiadomość: Smol­
na 25, mieszk. 8, o 5-ej. 37342

2 pokoje umeblowane, przedpokój, łazienka, 
waterklozet, na 1-m piętrze, od frontu, do 

wynajęcia. Wiadomość: Leszno X? 27, u stró* 
ża. 37199

U uniesienia rozmaite.

A Wypożyczam na wesela i różne przy*
.jęcia zastawy stołowe ze szkła, porcele 

ny, plateru i bielizny stołowej, oraz lanipB 
kandelabry, żyrandole i świeczniki. Mag** 
zyn lamp i porcelany Franciszka KozłoW* 
sktego, Rymarska Jii 7. 33433

Szafa, komoda, łóżko, dywan perski i 3 lam­
py wiszące. Leszno 33, stróż wskaże. 37038

Tanio sprzedaję dwa futra niedźwiedzie ma­
ło używane, wojskowe i cywilne. Nowy-

Świat X? 33, meblowane pokoje X« 9, od 4-ej 
do 6-oj.36947

Dowód zastawowy Jw 168737 warszawskie? 
towarzystwa akcyjnego pożyczkowego P11’ 

placu Wareckim X? 2 zaginął. 36933 
fabryka parasoli, parasolek, poleca tako*® 
I po przystępnych cenach, przyjmuje 
reparacje. Królewska 23, wprost Saskret, 
ogrodu. 37028 

O klep kolonjalno-dystrybucyjno-piwny tanio 
-□sprzedam. Wiadomość: Śliska 7, mieszka- 
nia 7.__________________ 37279_____

klep spożywczy, egzystujący od lat 15, do 
sprzedania. Hoża 19, róg Kruczej. 37238 

rklep dystrybucyjno-spożywczy do sprzeda- 
 nia. Ulica Nowogrodzka X» 14.______ 37325

Sklep spożywczy do sprzedania z powodu
zmiany interesów. Śliska Jń 50.37322

ęprzedam dom porządny, ulica pryncypal- 
□na, handlowa, dochód 3,000. Nowogrodzka 
Ji? 15, m. 4, od 3—5-ej. 368 (9

Pianino czarne, zagraniczne, do sprzedania.
Żórawia 36, m. 27.__________ 36720_____

portrety Najjaśniejszych Państwa, bogato 
i oprawne, tanio. Marszałkowska 61, miesz- 
kania 1. 36995

Z powodu wyjazdu, do wynajęcia 5 pokoi, 
elegancko umeblowanych, przedpokój, _ku- 

chnia. Oferty przyjmuje Kurjer „W. S." 37331

phcę nauczyć się robienia pasów i bandami* 
UOferty dla Emilji Bar. przyjmuje Kuij0* 
Warsz. plac Teatralny.27264

Zaraz do wynajęcia 1-sze piętro, eleganckie
6 pokojów, dom za Nowo-Zielną. Zielna 

X« 41. 36665

l/epelusze ubieram tanio. Nowy • Swiftt 
1^35—7. 36908 ,

Pianino amerykańskie, płaszcz bobrowy, ró­
żną garderobę męzką, lando gumowe koła, 
sprzedam. Nowy-Swiat8, gdzie remiza. 36347

Akuszerka b. starsza Instytutu położnicze­
go, przyjmuje na słabość, z umieszczenie®1 

dziecka od 15 rubli, udziela porad swojej sp0* 
cjalności. Książęca Ji? 7,__________36661

Adres Fabryki kwiatów Marji Fitkak L0* 
szno X? 88. 22911Adres Jabr
szno Jf? 88.

Akuszerka Bukowska przyjmuje na sł^ 
bóść, czas dłuższy lub kurację, bez meldo­
wania, z umieszczeniem dziecięcia. BednarsK* 

21. 36597

Abiady prywatne na naturalnem, 
Umaśle—-w domu i na miasto, od 30» f 
Smolna 23, m. 2.______________ 36930

Obiady prywatne, smaczne i na świeże® 
śle. Cena obiadów z 3-ch dań 30 kuPj’o. 
czterech 40 kop.—wydają się także i do 

mów: Hoża 16, m. 14. —- 
Paulina Rogińska (dyrektrysa w’?Ś<apu- 

czewskiej), przeprowadziła się na J* 
cyńską JŁ 13, m. 15. 36902 — 
nroszę spróbować! tylko n» Ziotej<o'? ' 
Ismaczne, prywatne obiady. 37349--- .

Oklep z oknem, zaraz do odnajęcia przy ro- 
□gu ulicy Bielańskiej i Senatorskiej. Wiado­
mość u rządcy lub u F. Chwastkiewicza: Se- 
natorsku Jf? 24.________________37039_____
Oklep z oknem wystawowem, duży, z poko- 
□jem, do wynajęcia w każdym czasie. Kró­
lewska X, 6. 36977

Zaraz potrzebne są dwa pokoje nmeblowa- \ dek do piór stalowych „Copernicus, 
ne, w okolicach placu Teatralnego—na parę działem pod zarządem Emanuela G 

miesięcy, można i ze stołem na trzy osoby. 
Oferty składać w Kurjerze pod wyrazem „Be- 
sarabja." 37371

Oklep spożywczy dobrze procentujący do 
□sprzedania zaraz. Elektoralna Jf? 14, u sto­
larza. 36961
rprzedam jatkę. Wiadomość: Wielka róg 

 Śliskiej Ji? 45, sklep mąki 36998

Olica Podwale X? 28, od 1 listopada 1893 r. 
do najęcia sklep. Wiadomość u właściciela 
domu. 37263

Zaraz do wynajęcia lokal na 3-em piętrze: 
6 pokojów, przedpokój, pasaż, łazienka, wa­
terklozet etc. Włodzimierska 10. 36136

Sklep, 4 pokoje i ki
600 rs. Szpitalna Jf? 5.

Salon, gabinet i przedpokój, samo w sobie, 
z wygodami, na 1-m piętrze, od frontu, do 

wynajęcia od 1 listopada. Opał i usługa na 
miejscu. Marszałkowska 114, u szwaj cara Sta­
nisława. 2394r

lllspólnik z 25,000 rubli potrzebny do inte- 
Wresu przedsiębiorczego. Gwarancja najpe­
wniejsza. Zysk minimalny dla wkładającego 
kapitał 7,000 rocznie. Oferty M. F. P. przyj- 
muje Kurjer._________________37272_____
Zaraz sprzedam sklep spożywczc-dystrybu- 

cyjny. Podwale Jfs 22. 2468r

Oprzedam gustowny garnitur mebli dosko- 
□nałej roboty za przystępną cenę. Mazowie- 
cka 11, mieszkania 26.___________ 37177
ę prze dam tanio duży kufer i piecyk. Ulica 
□Chmielna 9, mieszkania 4.2470r

|> \ Massażystka Marja Kowalska, zatwi01” 
ft/dzona przez urząd lekarski, massuje sp0* 
cjalnie dzieci i kobiety. Krakowskie-Przed* 
mieście 17, mieszkania 6._______ 37357

Bluzki, matinki, szlafroczki, sukienki drij" 
cinne, wykonywam gustownie, prędko ita’ 

nie. Pańska 10, parter. 37332

aa Ap a marek pocztowych różnyoh do 
uli .U U U sprzedania. Ul. Chłodna 62, mie­
szkania 10. 37120

Interesu liandl. imajątk.

Agronom z Kurlandji, polak, życzy wziąć w 
administrację lub też dzierżawę majątek 
blisko Warszawy. Oferty piśmienne przyjmu­

je kanfor Kurjera Warszawskiego pod wyra­
zem „Dzierżawa.” ____________37230

Dom dochodowy, z dużemi placami do budo­
wy, sprzedam, zamienię, na mniejszy lub na 
folwark z dopłatą. Wiadomość u właściciela, 

Obożna2/4, wprost klubu cyklistów, od 3-ej 
do 5-ej.  37004

anio! Szafę, kredens, stoliki, krzesła, po- 
I ściel sprzedam;- od 12 do 4-ej. Chmielna 54, 

mieszk. 12. 37234

Tanio sprzedaje się umeblowanie do bawial­
nego pokoju we wschodnim guście; można 

nabyć częściowo. Krucza 21—5. 37277
Wałach kary lat 6, średniej' miary, bardzo 

silny, wyjeżdżony pod wierzch szkołą, u- 
mie chodzić w zaprzęgli w pojedynce i w pa­
rze, do sprzedania. Erywańska Ji? 9, w kanto­
rze remizy. Można oglądać tylko do godziny 
4-ej po południu. 37266 
Za rs. 100 fortepian wiedeńskiej fabryki.—

Chmielna Ji? 76, m. 6. Tamże kwiaty salo­
nowe. 36918

tjiykwalifikowana modystka wyucza g, 
Majów gruntowniej szybko, za przystęp®*: 
piątą miesięczną. Wiadomość do godziny ’ 
Wspólna 47, (druga brama tegoż uuu>0r 
mieszkania 9. 37352 
[Łjarsztat szoweki Teodora Centnersz"'0** 
WV Orla 10, znacznie powiększony, obuwie » 
towe.  _________ 37356 ^**7'
iłiyży mączki specjalnie naprawia najta®1^ 
W z gwarancją roczną parowa fabryka o 
dek do piór stalowych „Copernicus," * 
działem pod zarządem Emanuela Gołas»®^ 
skiego galanterii metalowej, ulica Ogr° 
wa 46. __________  37016____^
QQ Marszałkowska. Magazyn sprz00^. 

 Uburki, palta, meksykanki, szlafroki, r
1 dnie, tanio. 33989^_^

nroszę sprooowaci tylko 
[smaczne, prywatne obiady* 
noszukuje się dziecka na garnuszek. 
r bla Jf? 8, m. 10.______________
neperator" mydło roślinne do w-vwa^*pna.- 

„fiwszelkich plam, poleca się zakładom r 
racyjnym, krawieckim, oraz pralniom j 
cznym. Skład główny u Konarzewskie?" 
S-ki: Bracka 22. Handlującym rabat. 
ęzyby lagrowe i zwyczajne, djamenty 
Oskie i kit pokostowy najtaniej w sk‘aaflgo 
szkła, porcelany i szyb do okien Alek30^ 
Baytel, ulica Podwale Ji? 7, telefonu 
Zamówienia z prowincji wysyłają się za z 
czeniem Nahname. 29382 .^<*7

anio! Naukakrawatów dwa tygodnie, * 
mu lub na mieście. Krucza'86—1.

Tokarnie nożne, supporty, roboty tokarsj1*^ 
reparacje rowerów, wszelkie roboty w 

mechaniczny wchodzące wykonywa z 
kszą dokładnością zakład tokarsko-mecbarjt 
czny dawniej Sangarskiego, Nowy - 
X* 8. 37210 '

str®"

Folwark (majorat) 670 mórg, z łąkami, od- 
1 daje się w długoterminową administrację. 
Szczegóły: Marszałkowska 81, pułkownik Ła- 
rionow, o 12-ej i 6-ej godz. 37364
Fabryka kwiatów do sprzedania bez firmy, 
1 egzystująca lat kilkadziesiąt, z wyrobioną 
klijentelą. Oferty „Fabryka kwiatów’ proszę 
złożyć w kantorze Kurjera Warsz. 37224
|f rowiarnia w dobrym punkcie do sprzeda- 
nnia. Nowy-Świat Jś 8. 2449r
Uawiarnia do sprzedania z powodu niemo- 
hżności prowadzenia. Krucza 29. 37256
uawiarnia jest do sprzedania zaraz z powo­
li du słabości. Wiadomość u stróża, ulica Ma­
zowiecka Ji? 5. 37321
(Zupna ogrodu owocowego, w części warzy- 
Iłwnego, poszukuje ogrodnik, najdalej o 3 
mile od Warszawy. Wiadomość: Żórawia 
Ji? 24, u Szaniawskiego. 37363
lUągledo sprzedania w dobrym stanie. Ulica 
Iflżórawia Ji? 28. 36760
lyiagle do sprzedania w dobrym punkcie.— 
WIMarjańska X? 11. 37318
nsagle do sprzedania za przystępną cenę, za- 
lllraz. Nowolipie 54. 37300
Magle do sprzedania. Cena przystępna. No- 
iflwomiejska X? 3. 37239
■kia prowincji 4-letnią dzierżawę zajazdu, 
Ifszynku i rzezi lub też w Warszawie skład 
węgli sprzedam. Wiadomość: Piękna 49, w 
składzie. 37299
□oszukuję wspólniczki do interesu handlo- 
1 wego, tylko sumiennej, z kapitałem 400 do 
500 rs. Gwarancja pewna. Wspólna X? 13, 
m. 16. 37003
Doszukuję domu w Warszawie. Cena do 10 
i tysięcy/bez pośrednictwa. Dokładne ofer­
ty: Chłodna X? 40, u rządcy. 37302
pożądany jest dzierżawca apteki na prowin- 
l cję. Wiadomość: Waliców 5° 30, u pani Gą- 
siorowskiej. 37301
piekarnia do odstąpienia z nowem urządze- 
r niem. Nowe-Miasto X? 23. 37278
potrzeba 1,500—2,000 rs. na S’/j włók pod 
■ miastem. Hypoteka czysta. Wiadomość: Or­
la X? 13. Hypoteka: Kawęczyn J& 1 i 2. 37275
L,oszukuje się zaraz wspólniczki do sklepu 
Igalanteryjno-niciarskiego, z kapitałem do 
300 rubli, do samodzielnego prowadzenia. In­
teres wyrobiony od lat 20. Oferty: Kurjer 
Warsz. lit. Z. G. 37270
[lac dziedziczny 5,512 łokci, na Pradze, w 
i pobliżu nowego kościoła, na dogodnych wa­
runkach, do sprzedania. Długa 46, mieszk. 46, 
u stolarz!. 37336
potrzebny jest pośrednik do sprzedania
1 sklepu. Wiadomość: Senatorska 26, Biuro 
ogłoszeń. 37040
Qyby. Do eksploatacji od wielu lat dzierża- 
llwionych jezior potrzebny wspólnik z 2,000 
rubli i osobistym dozorem, dla dopilnowywa­
nia skontraktowanych dostaw. Interes bez ry­
zyka, daje duże dochody. Kantor Komisowy 
Wasilewski i S-ka, Nowosenatorska 6. 37029
ps. 10,000 do ulokowania na niski procent, 
lina pierwszą hypotekę domu w Warszawie, 
u adw. przys. Feliksa Zalewskiego, 47 Kró­
lewska. 37262
nemizę dawno egzystującą, najpiękniejszy 
fipunkt, Nowy-Świat, sprzedam. Oferty sub 
„Remiza" przyjmuje Kurjer. 36344
ęklep dystrybucyjno-spożywczy, egzystują- 

 cy od lat kilkunastu w dobrym punkcie, z 
powodu wyjazdu jest do sprzedania. Wia­
domość na miejscu, ulica Świętokrzyzka 
Ji? 28. 36838
Oklep spożywczo-dystrybucyjny do sprzeda- 
Unia z powodu wyjazdu za cenę bardzo przy­
stępną. Podwale X? 40. 37297

o wynajęcia,
37347

1 f| (1H ru^*^‘Potrzeba na dobrą hypotekę, 
IjUUubez pośrednictwa. Wspólna 16, mie­
szkania 8. 37329
1 COD do wypożyczenia na dobry nu-
l,3UUnier hypoteki miejskiej. Oferty przyj­
muje Kurjer „0. F." 36986
Q f>nf| rs. jest zaraz do wypożyczenia na 
Z,U UUpierwszy numer hypoteki. Łódź, Ja­
godzińska, ul. Targowa 1235, pierwsze pię­
tro. 2471r
A Ff| A rubli do umieszczenia na hypotekę.
0,3 U U Wiadomość: Bednarska 17, mieszka­
nia 14. 37287

I? o It a I e.
B Wróblewski i S-ka, zakład pyzewozo • 
B,wy, Trębacka 13, Filja Nowy-Świat 12. 
Załatwia przeprowadzki, opakowania, prze­
wóz mebli. 33431
■ Krucza, Marszałkowska lub w okolicy 
ft,potrzebny lokal narożny na szynk, chrze- 
ścjaninowi, od Nowego Roku. Oferty proszę 
składać w Kurjerze Warszaw, pod wyrazem 
„Szynk." 37343
rto wynajęcia knżdego czasu, lokal składa- 
Ujący się z sześciu eleganckich pokoi, przed­
pokoju, kuchni, pokoju dla służby, przy ulicy 
Królewskiej X? 6, drugie piętro. 36213
nwa pokoje z kuchnią szukam w ruchli- 
Uwym punkcie. Oferty przyjmuje Kurjer 
„A. F. 33.” 37041
nwa pokoje umeblowane, fortepian, obsługa. 
(□Mazowiecka 11, pierwsze piętro. Dąbrow­
ska. 37317
test do wynajęcia przy porządnej familji po- 

Jkój umeblowany, z usługą i samowarem dla 
kobiety inteligentnej, za rs. 8. Marszałkowska 
46, mieszkania 15. 37276
Mieszkanie bardzo piękne i wygodne, osiem 
III pokoi, pasaż, przedpokój i kuchnia, zaraz 
do wynajęcia. Królewska JO 6. 36976
notrzebne zaraz mieszkanie kawalerskie: 
r 2 pokoje, przedpokój, kuchnia. Oferty przyj­
muje Kurjer pod X. Y. Z. 37157
nokój umeblowany, może być z życiem, 
F przedpokój wspólny, tanio. Ulica Twarda 
27—8. 36950
nokój z meblami do najęcia. Wiejska X? 3, 
I m. 8, 1-e piętro. 36750
rjokoje pojedyńcze na 1-em piętrze, front.— 
r Usługa na miejscu. Marszałkowska 114, róg 
Złotej. 1147r
nokój do odnajęcia z całodziennem utrzy-
1 maniem. Ulica Warecka 15—6. 36516
nokój umeblowany, z usługą, samowarem i 
r wygodami, do wynajęcia od 1-go listopada. 
Nowy-Świat 54, m. 7. 37236
r okój umeblowany do wynajęcia, z utrzyma- 
! niem lub nie. Marszałkowska 149, mieszka­
nia 11. 37360
pomieszczenie wygodne dla panienki do- 
1 brze wychowanej, sześć rubli miesięcznie. 
Bracka 9, mieszkania 3, parter, drzwi na pra­
wo. 37315
nalonik z sypialnym, umeblowane elegancko, 

 zaraz. Widok 23, m. 1. 37190
oklep do wynajęcia zaraz, zdatny na skład 
umvdła, maki i skór. Krucza .N° 20. 36899
nalon i sypialnia ładmo umeblowane, do wy- 

 najęcia zaraz. Włodzimierska 6, m. 10. — 
Tamże obiady na maśle. 37252


